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Urodzona w Prudniku Rita 

Zimmermann robi światową 

karierę. I choć od dawna mieszka 

daleko stąd, nie przestała wielbić 

ziemi prudnickiej. Stara się być 

na bieżąco z wydarzeniami i 

regularnie odwiedzać rodzinne 

strony. – W okresie letnim 

bywam nawet po dwa miesiące 

u babci – wyznaje. Mimo natłoku 

obowiązków artystka znalazła 

też czas dla czytelników „TP”.

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

ania 

Ostatnia droga 
dyrygenta

CZYTAJ NA STR. 

W wieku 69 lat zmarł  Ryszard Krasoń, 

kapelmistrz Orkiestry Dętej w Rudziczce 

Blisko 800 dwu- i trzykołowców zjechało 
na 14. Zlot Motocyklowy w Prudniku

CZYTAJ NA STR. 23

Specjaliści ocenili 
kondycję finansową 
samorządów

RANKINGWYWIAD

ZLOT MOTOCYKLOWYPRUDNIK

CZYTAJ NA STR. 9

Prudnicka artystka 
podbija świat

CZYTAJ NA STR. 10 - 12

Specjaliści ocenili 
kondycję finansową 
samorządów

Podczas VI Europejskiego Kongresu 

Samorządów, będącego częścią 

Forum Ekonomicznego w Karpaczu 

(zaplanowany we wrześniu) 

zaprezentowany zostanie ranking 

fi nansowy samorządów terytorialnych 

w Polsce. Jak wyszły w nim gminy 

regionu prudnickiego?
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Pani Joanna: - Będzie siał jeszcze większy zamęt niż do-

tychczas. Osobiście popieram PiS. Dają dzieciom, emery-

tom, gospodarstwa rolne wspierają. Jeśli Tusk powróciłby 

do władzy, wszystkie przywileje zostaną odebrane. I będzie 

bieda jak dawniej.  

Pan Czesław:  - Panie! Donald powinien jechać jak najdalej 

od Polski, on jest u mnie zerem. Bo to złodziej, oszust i nic 

więcej. Ten człowiek jest gotów sprzedać resztę kraju. Na-

wet zmarłym zabrał 2 tys. zł (zasiłek pogrzebowy – przyp. 

red.). Podwyżka emerytur za rządów Platformy wynosiła 

5 zł, nie było dodatków, nie wspierano rodzin, dzieci. Nic, 

kompletnie nic. Dzisiaj są pieniądze na wszystko.   

Donald Tusk wrócił do polskiej polityki…

Damian WICHER

Pan Józef: - Bardzo dobrze, że wrócił, może ten PiS na-

reszcie odsunie od władzy. Bo czego się nie dotkną, psują. 

Niszczą praworządność, podpalają kraj swoimi przekręta-

mi. A świadczenia, którymi tak się szczycą, wypłacane są z 

podatków, rząd swoich pieniędzy nie posiada. Ta ich cała 

„TVPPiS”, to jedna wielka tuba propagandowa, nawet tego 

nie włączam, oglądam TVN i tylko z tej stacji czerpię rzetel-

ne, obiektywne informacje. Sądzę, że Tusk jest w stanie obalić Kaczyńskiego 

i przywrócić normalność w kraju.
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IE Festyn Rodziny 
Kamiliańskiej

Burmistrz 
rozgniewał 
rolników 

PRUDNIK

SZCZEPIENIA PRZECIWKO COVID-19

Damian WICHER

W wieku 69 lat zmarł Ryszard 
Krasoń, kapelmistrz Orkiestry 
Dętej w Rudziczce, prywatnie 
ojciec radnego Prudnika 
Marcina Krasonia

Ostatnia ziemska  
droga dyrygenta 

To ciągle bardzo mało

Rysował:  Grzegorz  Weigt
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Ryszard Krasoń został pochowany na prudnickiej nekropolii. 
Cześć jego pamięci.

Na festyn zapraszają 
bialscy kamilianie

KRÓTKO

Gałęzie już pocięte

POWIAT PRUDNICKI

GMINA PRUDNIK
liczba w pełni zaszczepionych: 10.665 (39,7%)

GMINA LUBRZA
liczba w pełni zaszczepionych: 1.593 (37,1%)

GMINA GŁOGÓWEK
liczba w pełni zaszczepionych: 4.417 (33,6%)

GMINA BIAŁA
liczba w pełni zaszczepionych: 3.073 (29,1%)

WOJEWÓDZTWO OPOLSKIE

1. Opole  51,1%

2. Branice  46,7%

3. Nysa 46,5%

22. Prudnik  39,7%

35. Lubrza 37,1%

55. Głogówek  33,6%

67. Biała  29,1%

Stan na 27 lipca. Zebrał: Damian Wicher

KRAJ

1. Podkowa Leśna  62,7%

2. Warszawa  59,9%

3. Poznań  57,8%

989. Prudnik 39,7%

1403. Lubrza  37,1%

1850. Głogówek  33,6%

2217. Biała  29,1%

Rysunkowy  
komentarz

 W ciągu ostatniego tygodnia 
w powiecie prudnickim przybyło 
412 w pełni zaszczepionych osób. 
Najwięcej procentowo zyskała gmi-
na Lubrza (1,0), najmniej – gmina 
Biała (0,5). Powolny u nas przyrost 

sprawia, że gmina Prudnik spadła w 
rankingu wojewódzkim z 15. na 22. 
miejsce, zaś w kraju za chwilę może 
„wylecieć” poza pierwszy tysiąc 
(986.). Reszta naszych gmin także 
zanotowała tąpnięcia. n 

M
sza św. pogrzebowa odbyła 
się 26 lipca, w samo połu-

dnie w kościele parafialnym 
św. Michała Archanioła w Prudniku. 
Następnie żałobnicy w kondukcie 
przemaszerowali na cmentarz. W 
ostatniej drodze zmarłemu licznie 
towarzyszyli bliscy i znajomi. Człon-
kowie orkiestry stworzyli oprawę 
muzyczną ceremonii. n

J
ak po i n f o r m o w a ł o  n a s  S t a -
rostwo Powiatowe, pocięte 
z o s t a ł y  g a ł ę z i e  d r z e w  r o s -

nących przy ulicy Prężyńskiej w 
Prudniku. Według interweniują-

cej przed tygodniem mieszkanki, 
z a n i e d b a n e  k l o m b y  z a g r a ż a ł y 
bezpieczeństwu przechodniów, 
nie wspominając o niskich walo-
rach estetycznych. (w) n

B
i a l s k a  P a r a f i a  o r a z 
Bialska Orkiestra Dęta 
z a p r a s z a j ą  n a  t r a d y -

cyjny Festyn Rodziny Kami-
liańskiej, który odbędzie się 
na parkingu za restauracją 
Malwa w Białej.

 Program wydarzenia: godz. 
16.00 – występ lokalnych ze-
społów, 17.00 – Mateusz Troll 
i Przyjaciele, 19.00 – Bialska 
Orkiestra Dęta, 20.00 – licytacja 
i losowanie nagród, 20.30 – za-
bawa przy ognisku z DJ-em.

 Planowana jest bogata 
gastronomia (m.in. udziec, 
kiełbasa, frytki, piwo, napoje, 
popcorn, gofry), dmuchańce 
dla dzieci oraz atrakcyjne na-
grody w loterii. (d) n

N
a p i ę t a  a t m o s f e r a 
z a p a n o w a ł a  w ś r ó d 
mieszkańców gminy 

Głogówek. Punktem zapalnym 
okazała się decyzja burmistrza 
Piotra Bujaka o wystawieniu 
na sprzedaż obiektu Punktu 
Skupu Zwierząt w Biedrzycho-
wicach. Rozgoryczeni rolnicy 
zapowiadają pikietę pod Urzę-
dem Miejskim. Więcej w kolej-
nym wydaniu gazety. (w) n

eprasa.pl 4a838e24c7
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Przyczyną wypadku było zaśnięcie kierowcy

Kostkę wymieniono przy przejściach dla pieszych

O WŁOS OD TRAGEDII 

ZMIANA

PRUDNIK

Damian WICHER

Damian WICHER

Niewiele zostało z samochodu, który czwartkowego poranka uległ 

wypadkowi na drodze krajowej nr 41 w Rudziczce

Nowe rozwiązanie techniczne zastosowano na części przejść 

dla pieszych w Prudniku. Wszystko z myślą o osobach 

słabowidzących i niewidomych. 

Uciekł śmierci spod kosy Straż zamiast pogotowia 

Żeby łatwiej żyło się niepełnosprawnym 
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Z
ainstalowany specjalny ro-

dzaj płytek ostrzegawczych z 
wypustkami w jaskrawym ko-

lorze ułatwia orientację i pokonanie 
„zebry”, a także przyciąga uwagę 
innych uczestników ruchu. 

 Tego typu inwestycji będzie przy-

bywać.  Ustawa z 2019 roku nakłada 
bowiem na wszystkie podmioty 
publiczne obowiązki dotyczące za-

pewnienia dostępności w aspekcie 
architektonicznym, cyfrowym i in-

formacyjno-komunikacyjnym. Prze-

pisy wchodzą w życie stopniowo. 
Od września osoby ze szczególnymi 
potrzebami lub ich przedstawiciele 
ustawowi będą mogli złożyć wnio-

ski i skargi do prezesa Państwowe-

go Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych. Uchybienia 
mogą skutkować nałożeniem kar 
pieniężnych. W urzędach powołani 
zostali koordynatorzy ds. dostępno-

ści. Problemem jest jednak źródło 
finansowania. Póki co realizacja 
kolejnych zadań (np. budowa windy 
czy utrzymanie tłumacza języka 
migowego) w dużej mierze obciąża 
budżety samorządów. Podmioty 
publiczne mogą skorzystać ze środ-

ków Funduszu Dostępności. Wspar-

cie udzielane jest w formie pożyczki, 
z możliwością częściowego jej umo-

rzenia po spełnieniu określonych 
kryteriów. n

nicą, zjechał z drogi i uderzył w 
drzewo.

 Jak dowiedział się „TP”, relację 
kierującego potwierdził bezpośred-

ni świadek, który poruszał się za 
poszkodowanym. Zeznał, że volks-

wagen bezwładnie zjechał z drogi.
– 22-latek tłumaczył, że czuł się sen-

ny, chciał dojechać do najbliższej 
stacji benzynowej po kawę, niestety 
już nie dążył – poinformował nas st. 
asp. Andrzej Spyrka, oficer praso-

wy Komendy Powiatowej Policji w 
Prudniku.

 Młody mężczyzna podróżował 
sam i  był trzeźwy. Na szczęście 
nic poważnego mu się nie stało. 
„Niebiescy” apelują, aby wsiadając 
za „kółko” być też wypoczętym i 
skoncentrowanym.
– Jeżeli zażywamy leki, należy za-

poznać się z ulotką i sprawdzić, czy 
nie wpływają one na zdolność pro-

wadzenia pojazdów – przypomina 
rzecznik Spyrka. – Pamiętajmy też, 
że wysokie temperatury powietrza 
sprzyjają uczuciu zmęczenia i roz-

drażnienia. n

D
o zda r z e n i a  d o s z ł o  o k o ł o 
godz. 6.00. Jak ustalili pra-

cujący na miejscu policjan-

ci, 22-letni mieszkaniec powiatu 
głubczyckiego podczas prowa-

dzenia pojazdu zasnął za kierow-

P
o d  c h w i l o w ą  n i e o b e c n o ś ć 
karetki pogotowia strażacy 
pojechali ratować życie miesz-

kańca jednej z kamienic przy ulicy 
Chrobrego w Prudniku. 
 

 Funkcjonariusze zastali na miejscu 
leżącego na ziemi mężczyznę, który 
był w stanie ataku padaczki – informu-

je „TP” st. bryg. Tomasz Protaś, oficer 

prasowy prudnickiej Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożarnej. 

 Strażacy udzielili poszkodowa-

nemu kwalifikowanej pierwszej 
pomocy. W międzyczasie dojechał 
na miejsce zespół ratownictwa 
medycznego. Jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy, mężczyzna był pod 
działaniem alkoholu. (w) n

eprasa.pl 4a838e24c7
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Sprawa  
dla służb 

INTERWENCJA
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 Bezmyślny kierowca zniszczył drzewa i 
krzewy na całej długości polnej drogi, która 
znajduje się za komendą policji w Prudniku. 
Mieszkańcy Jesionowego Wzgórza korzysta-

ją z tej drogi uprawiając jogging, nordic wal-
king lub spacerują z psami. Niestety drogę tę 
upatrzyli sobie również kierowcy jeżdżący 

ciężkim sprzętem na pobliską budowę. Jakiś 
wandal zdemolował krzewy malin i rosnące 
tam drzewa. Czy jest szansa, że prudnicka 
Straż Miejska zrobi coś w tej sprawie? – napi-
sała do nas pani Elżbieta. Być może jest, o ile 
droga znajduje się jeszce w gminie Prudnik, 
bo przebiega tu granica z gminą Lubrza . n

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci naszego Kolegi

Mirosława PUCKA 

składa  
Zarząd i Pracownicy 

Zakładu Wodociągów i Kanalizacji w Prudniku

Żonie i najbliższej rodzinie 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Serdeczne podziękowania  
Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom

oraz wszystkim którzy okazali współczucie  
w ciężkich chwilach i uczestniczyli 

 w ostatniej drodze
ukochanego Męża, Ojca i Dziadka

Ryszarda KRASONIA

składają
Żona, Dzieci i Wnuki

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia
Pani Iwonie Kopterskiej

z powodu śmierci

MAMY
składają 

Koleżanki i Koledzy 
z Banku Spółdzielczego w Prudniku

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość
o śmierci naszego Kolegi

Zdzisława  
SobIeSZcZańSKIego 

składają 

Dyrektor i współpracownicy z Zespołu Szkół Medycznych  
im. Janusza Korczaka w Prudniku

Rodzinie i Najbliższym wyrazy głębokiego współczucia

eprasa.pl 4a838e24c7
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Z kamieniem przez 
mur więzienny

Spiralne schody 
już prawie gotowe

Motocyklistka walczy o życie 

Docenieni przez komisję konkursową 

AKCJA NICZYM W FILMIE BIAŁA

WYPADKI

WSPÓLNE WIDEO
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Andrzej DEREŃ

Damian WICHER

Funkcjonariusze oddziału zewnętrznego w prudniku 
udaremnili próbę przemytu narkotyków na teren jednostki. 
Feralny pakunek postanowiono doczepić do kamienia i 
przerzucić przez mur jednostki.

trwają prace przy adaptacji wieży prudnickiej w Białej  
na punkt widokowy

do dwóch bardzo groźnych wypadków drogowych doszło 
w sobotę na terenie powiatu prudnickiego

wspólne nagranie wideo Rolnika głogówek i prudnickiego orlika 

zostało wyróżnione w ogólnopolskim konkursie zorganizowanym 

z okazji piłkarskiego Euro przez Lokalny Animator sportu.

Wideo jest owocem wspólnej pracy 
klubów z Głogówka i Prudnika

Do tego wypadku doszło niedaleko komendy policji w Prudniku
Dyrektor GCK Patryk Bania przy świeżo zamontowanych schodach na 
ostatniej kondygnacji wieży

Niebezpieczne drabiny 
zastąpiły schody

W zawiniątku przymocowanym 
do kamienia znajdowały się trzy 
rodzaje narkotyków

Z
awodniczki i zawodnicy obu 

klubów trenują na Powiato-

wym Kompleksie Sportowym 

im. Tradycji Pogoni Lwów i Polonii 
B y t o m  w  P r u d n i k u .  R e a l i z a c j ę 
przedsięwzięcia wsparło Starostwo 
Powiatowe. Zadanie konkursowe 
polegało na przedstawieniu w for-

mie krótkiego filmu wyjątkowych 
umiejętności piłkarskich zgłaszanej 
grupy. Nagroda główna powędro-

wała do Gardna w województwie 
pomorskim. (w) n

NAGRODA GŁÓWNA: Orlik Gardno

WYRÓŻNIENIA: Orlik Grabów Szla-

checki Masovia Kraszewice, Rolnik B. 
Głogówek/Orlik Prudnik

W 
g o d z i n a c h  p r z e d -

p o ł u d n i o w y c h ,  n a 
ulicy Skowrońskiego 
w Prudniku (w pobliżu 

komendy policji) kierujący oplem 
astra wypadł z jezdni i dachował 
w  r o w i e .  4 3 - l a t e k  ( p o d r ó ż o w a ł 
sam) został uwięziony w pojeździe. 
Strażacy, aby wydostać poszko-

dowanego, musieli użyć narzędzi 
hydraulicznych. Na miejscu lądował 
śmigłowiec LPR.
 Lotnicze Pogotowie Ratunkowe 
zabrało także do lecznicy (z poważ-

nymi obrażeniami) 26-letnią kobietę, 
ofiarę wypadku, jaki wydarzył się 
około godz. 15.00 między Mocho-

wem a Wierzchem (gmina Głogó-

wek). Zderzyły się tam dwa motocy-

kle (kawasaki i yamacha). Lżej ranny 
mężczyzna (32 l.) do szpitala został 
przetransportowany karetką. Żadna 
z tych osób – jak poinformował „TP” 
st. asp. Andrzej Spyrka z tutejszej ko-

mendy – nie była uczestnikiem Zlotu 
Motocyklowego, jaki w tym samym 
dniu odbywał się w Prudniku. n

T
ym razem nie sprawdziło 
się powiedzenie „Przepadł 
jak kamień w wodę”. Wręcz 
o d w r o t n i e ,  n i e l e g a l n y 

pakunek nie przepadł tylko został 
odnaleziony. W czasie patrolu wię-

ziennego terenu przyległego do 
muru funkcjonariusz prudnickiej 
jednostki znalazł tzw. wrzutkę. Po-

dejrzanie wyglądające zawiniątko 
dodatkowo obciążono kamieniem 
przymocowanym za pomocą pla-

stikowych opasek uciskowych. Po 
okazaniu znaleziska psu specjalne-

mu Nafo, nie było już wątpliwości, 
że w środku znajdują się substancje 
odurzające. W zabezpieczonych 
woreczkach znajdowały się trzy róż-

ne substancje. Przybyli na miejsce 
policjanci z Komendy Powiatowej 
Policji z Prudnika dokonali zbada-

nia narkotestem zakwestionowa-

nych substancji i potwierdzili, że są 
to narkotyki: marihuana (4,58 g), 
amfetamina (8,02 g) i haszysz (1,51 
g). Substancje zostały przekazane 
policjantom, a dyrektor jednostki 
wszczął czynności wyjaśniające. n

N
a górnych kondygnacjach 
zamontowano spiralne 

s c h o d y ,  o t y n k o w a n o 
także wnętrza, eksponu-

jąc fragmenty lica ceglanych lub 
kamiennych murów. W przyziemiu 
umieszczone zostanie stanowisko 

komputerowe pełniące funkcję 
samoobsługowej informacji tury-

stycznej przystosowane dla osób z 

niepełnosprawnościami.

 R e m o n t  w  r a m a c h  p r o j e k t u 
Gminnego Centrum Kultury współ-

finansowany jest ze środków Regio-

nalnego Programu Operacyjnego 
2014-2020 (blisko 300 tys. zł).

 G o t y c k a ,  2 3 - m e t r o w a  w i e ż a 
należy do cenniejszych zabytków 
średniowiecznej architektury ziemi 
prudnickiej. Jej rolą było wsparcie 
obronne dla znajdującej się obok 
Bramy Prudnickiej. Pełniła też rolę 
p u n k t u  o b s e r w a c y j n e g o .  W  j e j 
wnętrzach znajdowało się więzienie 
oraz miejski arsenał. n
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Na skrzyżowaniu ulic Powstańców Śląskich, Roboty i Monte Cassino w Prudniku powstaje nowy budynek. Na „żółtej” 
tablicy budowlanej można przeczytać, że znajdować się tu będzie pawilon handlowy. Inwestycja jest prywatna. (d)
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Tu będzie pawilon handlowy
INWESTYCJE

W dniach 23-25 lipca 2021 odbył się XIV Zlot Mo-
tocyklowy pod hasłem „Motocyklem na Rock Fe-
stiwal Pogranicza” współfinansowany ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
oraz ze środków budżetu państwa. Podczas orga-
nizacji imprezy czuliśmy ogromne wsparcie całej 
społeczności Prudnika to bardzo budujące – dzię-
kujemy Wam za to. 

Jest to jedna z niewielu imprez motocyklo-

wych, która ma w swoim programie mszę świę-

tą. Dzięki magii miejsca i wielkiej życzliwości 
naszych przyjaciół ojców franciszkanów na 
mszy pod klasztorem zawsze można połączyć 
pasje motocyklową z wiarą katolicką. 

Jako całe środowisko motocyklowe, a w szcze-

gólności członkowie Opolskiego Towarzystwa 
Motocyklowego pragniemy bardzo serdecznie 

podziękować wszystkim, którzy przyczynili 
się do tego aby impreza odbyła się na takim 
zacnym poziomie. Grzegorzowi Zawiślakowi - 
Burmistrzowi Prudnika za objęcie Patronatem 
Honorowym imprezy oraz ogromne wsparcie, 

Radosławowi Roszkowskiemu - Staroście Prud-

nickiemu za ogromną pomoc, Krzysztofowi 
Urbanowi -Komendantowi Policji w Prudniku 
za pomoc i zaangażowanie policjantów w bez-

pieczny i sprawny przebieg imprezy, Edwardo-

wi Szupryczyńskiemu  - Burmistrzowi Głucho-

łaz za patronat nad barwną paradą, prudnickim 
służbom komunalnym na czele z Prezesem 
Władysławem Podróżnym oraz Wicepreze-

sem Wojciechem Dancewiczem, Pawłowi Ka-

weckiemu - Prezesowi Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Prudniku,  Małgorzacie Halek 
- Dyrektorowi Agencji Sportu i Promocji w 
Prudniku oraz pracownikom za osobistą wielo-

godzinna pracę z nami, Nadleśnictwu Prudnik, 
Strażakom OSP Moszczanka, Euroregionowi 
PRADZIAD, Dyrekcji cementowni Górażdze, 
lokalnym mediom, a w szczególności Tygodni-
kowi Prudnickiemu za promocję naszej impre-

zy na swoich łamach, Radiu Opole za Patronat 
Medialny i barwne relacje z Prudnika, a nade 

wszystko kochanym mieszkańcom Prudnika i 
okolic za liczną frekwencję, za wspaniałe okla-

ski i za słowa wsparcia. To wielka promocja na-

szego miasta, a impreza nasza jest już popular-

na w całej Polsce oraz za granicą.

Dziękujemy w imieniu motocyklistów wolontariuszy.
 

Artur Żurakowski 
Prezes Opolskiego 

Towarzystwa Motocyklowego

PODZIĘKOWANIE

eprasa.pl 4a838e24c7
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W Medyku zdobędziesz dobry zawód!
EDUKACJA

W 
starzejącym się społe-
czeństwie, dodatkowo 
dotkniętym pandemią 
- zawody zaliczane do 

branży opieki zdrowotnej, opieki 
społecznej i opiekuńcze zawsze 
mają powodzenie na rynku pracy. 
W Prudniku mamy szkołę, która od 
ponad 60 lat kształci w tych poszuki-
wanych zawodach. Jej mury opuści-
ło już blisko 4000 absolwentów. Co 
zdecydowało o tej wieloletniej, dobrej 
passie? To dobrze przygotowana do 
swojej roli, mobilna  kadra (nauczyciele 
są egzaminatorami OKE), świetnie 
wyposażona, stale uzupełniana  baza 
dydaktyczna (szkoła jest ośrodkiem 
egzaminacyjnym OKE).  Słuchacze 
i uczniowie placówki chętnie biorą 
udział w projektach, warsztatach, w 
wykładach na  wyższych uczelniach, 
z którymi szkoła współpracuje (np. 
Politechnice Opolskiej czy Wyższej 
Szkole Zawodowej w Nysie). Poziom 
zdawalności na egzaminach potwier-
dzających kwalifikacje w zawodzie jest 
imponujący, czego może pozazdrościć 
szkole niejedna placówka. Podobnie 
wypadają egzaminy maturalne. Istnie-
jące od 7 lat technikum ortopedyczne 
i masażu dwukrotnie uzyskało Złotą i  
raz  Srebrną Tarczę w ogólnopolskim  
rankingu szkół organizowanym przez 
„Perspektywy”. W 2017 roku wielolet-
nia działalność korczakowskiej szkoły 

Krystyna SIKORA
została doceniona również przez wła-
dze miasta, które nadały jej tytuł „Za-
służonego dla Miasta i Gminy Prudnik”.

Dlaczego warto podjąć naukę w prud-
nickim Medyku?  Wystarczy przyjrzeć 
się ofercie edukacyjnej szkoły, by  znaleźć   
na liście  zawody   pożądane na rynku 
pracy. Należy do nich opiekun medycz-

ny. To  najmłodszy z zawodów z profesji 
medycznych (od 2007r.), zawód zaufania 
publicznego. 
Absolwenci 
tego kierun-
ku pomagają 
zaspokajać 
p o t r z e b y 
życiowe pod-
opiecznych  
związane z 
utrzymaniem 
higieny, odży-
wianiem czy 
mobilnością. 
Od nowego 
roku szkolnego władze oświatowe 
zaplanowały wprowadzenie pewnych  
zmian w kształceniu w tym zawodzie. 
W szkole policealnej (system dzienny  i 
stacjonarny) nauka zostanie wydłużona 
do 3 semestrów i mogą ją podjąć osoby le-
gitymujące się świadectwem ukończenia 
szkoły średniej (nie potrzeba mieć zdanej 
matury). Przewidziane  jest poszerzenie 
zakresu świadczeń w tym zawodzie, np. 
podawanie leków na zlecenie lekarza 
lub pielęgniarki, podawanie leków pod-
skórnie, wykonywanie określonych czyn-
ności z zakresu pobierania materiału do 

badań laboratoryjnych i mikrobiologicz-
nych, przeprowadzanie przyłóżkowej 
aktywizacji chorego z wykorzystaniem 
metody fizjoterapeutycznej (metoda 
Hoppe). Absolwenci tego kierunku będą 
mogli ubiegać się o pracę w zakładach 
opiekuńczych i leczniczych  czy w domu 
chorego.

Wydział opiekunek dziecięcych 
funkcjonuje od początku istnienia 

placówki. Kształci kadry dla żłobków i 
instytucji sprawujących opiekę nad ma-
łymi dziećmi. Oprócz wiedzy wynikają-
cej z programów nauczania słuchacze 
mogą zdobyć także wiadomości i umie-
jętności z zakresu animacji zabaw i gier, 
co jest ostatnio bardzo wykorzystywane 
np.podczas imprez plenerowych (i nie 
tylko)dla najmłodszych.

Przyszły technik masażysta znajdzie 
w prudnickim Medyku bogato wypo-
sażone, nowoczesne pracownie do 
zdobywania szlifów w zawodzie. Pod 
czujnym okiem mistrzów z zakresu 

fizjoterapii ma szansę dobrze nauczyć 
się tego jakże przydatnego fachu. Na-
uczyciele zawodu dbają o organizację 
warsztatów i dodatkowych szkoleń, by 
absolwenci- wyposażeni w taką wiedzę 
i umiejętności – byli konkurencyjni na 
rynku pracy, np. modna i przydatna 
odnowa biologiczna.

Przyszli t e ra p e u c i  z a j ę c i ow i 
– prócz wielu przydatnych umiejęt-

n o ś c i  -  m o g ą 
z d o b y ć  m . i n . 
wiedzę z zakre-
su pedagogiki 
specjalnej. Na 
absolwentów 
tego kierunku 
czekają instytu-
cje opiekuńcze 
i  obecnie dość 
popularne  war-
sztaty terapii 
zajęciowej. W 
starzejącym się 

społeczeństwie  zapotrzebowanie na 
specjalistów z tej branży jest spore.

Warto zastanowić się także nad wy-
borem innych kierunków. tj.  opiekun 

osoby starszej, technik usług kosme-

tycznych, opiekunka środowiskowa, 

asystent osoby niepełnosprawnej czy 

opiekun w domu pomocy społecznej. 
W szkole rozważane jest otwarcie 
nowego kierunku: „podolog”. Osoby za-
interesowane zdobyciem tego poszuki-
wanego zawodu powinny śledzić strony 
internetowe  prudnickiego Medyka w 
poszukiwaniu bliższych informacji.

Zespół Szkół Medycznych dysponuje 
dobrze wyposażonym  internatem  a 
szkolna stołówka serwuje pyszne, do-
mowe obiady.

 Patron szkoły – Janusz Korczak – in-
spiruje do działania i przyjmowania 
empatycznej postawy wobec drugiego 
człowieka. Te idee  – mimo upływu lat – 
nie starzeją się.

W czasach pandemii szczególnie 
doceniamy wartość zdrowia i inaczej 
patrzymy na  ludzi, którzy wykonu-
ją  zawody medyczne i opiekuńcze. 
Może warto zasilić te kadry? …i nie 
szukać szkoły daleko, tylko zdobyć 
zawód w szkole „po  sąsiedzku”?                                                                                       
Prudnicki Medyk czeka! n
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Niesprawny system kanalizacji 
uprzykrza życie użytkownikom 
kortu tenisowego

Teraz potencjalnemu mordercy grozi do 2 lat więzienia, sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów oraz minimum 5 tys. zł grzywny. 

Do Białej wróciły zawody kolarskie. Tym razem 24 lipca zawodnicy z 
kategorii dziecięcych i młodzieżowych rywalizowali w parku o puchar 
marszałka województwa opolskiego. Wyniki zawodów opublikujemy w 
kolejnym wydaniu gazety, tymczasem drukujemy fotografię Tymoteusza 
Zadrożnego z Łąki Prudnickiej, zwycięzcy w swojej kategorii, z tatą 
Arkadiuszem i dziadkiem Antonim. Organizatorami zawodów byli: White 
MTB Team Biała oraz Gminne Centrum Kultury w Białej. (d)

INTERWENCJA POD PARAGRAFEM

KOLARSTWO

Nic się nie zmieniło Na szczęście 
nikogo nie zabił 

Zawody o puchar marszałka

Kto wie, jaki byłby finał tej ludzkiej nieodpowiedzialności, 
gdyby nie późna pora i mniejszy ruch na ulicach 
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W
c i ą ż  w i e l e  d o  ż y c z e n i a 
poz o s t a w i a  i n s t a l a c j a 
kanalizacyjna w bezpo-

średnim sąsiedztwie kortu teni-
sowego na stadionie przy ulicy 
Kolejowej w Prudniku. Problem 
trwa od czasu postawienia tym-

czasowej przeprawy mostowej. 
W maju wiceburmistrz Jarosław 

Szóstka obiecał przyjrzeć się spra-
wie. Poczynione prace naprawcze 
nie przyniosły jednak spodziewa-
nego efektu.  
-  N i e c z y s t o ś c i  w y b i j a n e  z e  s t u-

dzienki nadal spływają na kort. 
S m r ó d  u r y w a  n o s y  –  s k a r ż y  s i ę 
jeden z użytkowników obiektu 
sportowego. (w) n W 

poprzednią sobotę, około 
godz. 23.00 dyżurny Komi-
sariatu Policji w Głogówku 

otrzymał informację o zdarzeniu 
drogowym.
- Według zgłoszenia – relacjonuje st. 
asp. Andrzej Spyrka – najprawdopo-
dobniej nietrzeźwy kierowca osobo-
wego renault wjechał w betonowy słu-
pek odgradzający chodnik od jezdni.

 P r z y p u s z c z e n i a  ś w i a d k a  p o -

twierdziły się. Za „kółkiem” pojazdu 

siedział 38-letni mieszkaniec powia-
tu prudnickiego. W samochodzie 
śmierdziało jak z gorzelni, a jego 
szofer ledwo trzymał się na nogach. 
Wynik badania na zawartość al-
koholu w organizmie wydawał się 
więc być tylko formalnością.  

- Urządzenie pokazało prawie 2,5 
promila – kontynuuje rzecznik KPP. 
–  Mężczyzna podróżował z pasaże-
rem. Na szczęście nikomu nic po-
ważnego się nie stało. (w) n

eprasa.pl 4a838e24c7
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Andrzej DEREŃ

Bialski samorząd znalazł się na 169. miejscu wśród 642. gmin miejsko-
wiejskich w Polsce

RANKING FINANSOWY SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO

Specjaliści ocenili kondycję finansową polskich samorządów
Podczas VI Europejskiego Kongresu Samorządów, będącego częścią Forum Ekonomicznego  
w Karpaczu (zaplanowany we wrześniu) zaprezentowany zostanie ranking finansowy samorządów 
terytorialnych w Polsce. Jak wyszły w nim gminy regionu prudnickiego?
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anking podzielony został 
w e d ł u g  r o d z a j ó w  s a m o -

rządów: gmin wiejskich, 
miejsko-wiejskich,  miej -

skich, miast na prawach powiatu i 
powiatów ziemskich. Autorzy wzięli 
pod uwagę obliczalne wskaźniki 
kondycji ekonomicznej samorzą-
dów (siedem) natomiast pominęli 
ocenę jakościową.

 Jakie wskaźniki zastosowano?
1. Udział dochodów własnych w do-
chodach ogółem
2. Relacja nadwyżki operacyjnej do 
dochodów ogółem
3. Udział wydatków inwestycyjnych 
w wydatkach ogółem
4. Obciążenie wydatków bieżących 
wydatkami na wynagrodzenia
i pochodne od wynagrodzeń
5. Udział środków europejskich w 
wydatkach ogółem – bez
poręczeń
6. Relacja zobowiązań do dochodów 
ogółem
7. Udział podatku dochodowego 
od osób fizycznych w dochodach 
bieżących.

- Epidemia COVID-19 i spowodo-
w a n e  n i ą  z m i a n y  o d b i ł y  s i ę  n a 
każdej sferze życia społecznego, w 
tym na funkcjonowaniu samorzą-
dów. To był swojego rodzaju test 
na wytrzymałość i adaptacyjność 
władz lokalnych. Niedociągnięcia 
i błędy w działaniu samorządów, 
często niewidoczne w poprzed-

nich latach, ujawniły się z całą 
ostrością. Z kolei stosujący efek-
tywne formy zarządzania pokazali 
w kryzysowej sytuacji swoje moż-
liwości oraz skuteczność. Można 
z pewnością stwierdzić, że spo-

wodowany epidemią kryzys udo-
wodnił, że w Polsce samorządność 
jest.  Chociaż nie ma rozwiązań 
idealnych, nasze samorządy, które 
istnieją ledwie 30 lat po raz kolej-
ny, udowodniły swoją żywotność 
i efektywność. – przekonuje Zyg-

munt Berdychowski, pomysłodaw-

ca Europejskiego Kongresu Samo-
rządów. – Ranking przygotowała 
Katedra Finansów Uniwersytetu 
Ekonomicznego we Wrocławiu, 
co daje gwarancję jego wysokiego 
poziomu merytorycznego.

 Wśród prudnickich samorzą-
dów najwyżej oceniono Powiat 
P r u d n i c k i ,  k t ó r y  w  g r o n i e  3 1 4 . 
j e d n o s t e k  t e g o  p o z i o m u  z a j ą ł 
wysokie 89. miejsce. To druga, naj-
wyższa pozycja wśród powiatów 
województwa opolskiego.

 Wyróżniające miejsce w gronie 
polskich gmin miejsko-wiejskich, 
169.,  zajęła Biała. Samorządowi 
kierowanemu przez Edwarda Pli-
ckę udało się wyprzedzić wszyst-
k i e  o p o l s k i e  m i e j s k o - g m i n n e 
jednostki będące siedzibami po-
wiatów, za wyjątkiem Nysy. Dale-

kie, 430. miejsce zajął Korfantów w 
pow. nyskim. Blisko końcówki ta-
beli w tej kategorii są niestety dwa 
samorządy z ziemi prudnickiej 
– Głogówek (584) i Prudnik (600). 
Co ciekawe w przypadku Prudnika 
udział podatku dochodowego od 
osób fizycznych w dochodach bie-
żących nie jest najgorszy i gdyby 
tylko ten wskaźnik brany był pod 
u w a g ę ,  t o  p o z y c j a  t e g o  m i a s t a 
byłaby wyższa. Zwracamy na to 
uwagę, ponieważ poziom tych po-
datków świadczy o kondycji lokal-
nego biznesu i generalnie zamoż-
ności miejscowej społeczności.

 Strzeleczki mają bardzo dobre 
287. miejsce w najliczniejszej kate-

gorii (1553 samorządy) gmin wiej-
skich. Walce (621) i Lubrza (778) są 
tutaj mocnymi średniakami.

 W odrębnej klasyfikacji autorzy 
rankingu wzięli pod lupę wydatki 
samorządów na walkę ze skutkami 
COVID-19 i tutaj wyróżniono Po-
wiat Prudnicki, który na ten cel na 
jednego mieszkańca wydał w 2020 
r. średnio 10,77 zł, co dało mu 18. 
pozycję w kraju wśród powiatów.

 Opracowanie powstało pod kie-
runkiem dr Małgorzaty Gałeckiej z 
Centrum Badawczo-Rozwojowego 
Samorządu Terytorialnego Uni-
w e r s y t e t u  E k o n o m i c z n e g o  w e 
Wrocławiu. n

KONDYCJA FINANSOWA SAMORZĄDÓW

MIEJSCE GMINA/POWIAT WOJEWÓDZTWO INDEKS

POWIATY ZIEMSKIE

1 wrocławski Dolnośląskie 4,513

5 bielski Śląskie 4,248

31 opolski Opolskie 3,459

89 prudnicki Opolskie 2,763

126 krapkowicki Opolskie 2,607

160 nyski Opolskie 2,417

166 strzelecki Opolskie 2,378

186 namysłowski Opolskie 2,306

205 kędzierzyńsko-kozielski Opolskie 2,255

262 oleski Opolskie 2,022

272 brzeski Opolskie 1,974

284 głubczycki Opolskie 1,912

314* kluczborski Opolskie 1,231

GMINY MIEJSKO-WIEJSKIE

1 Poddębice Łódzkie 4,102

8 Jelcz-Laskowice Dolnośląskie 3,681

19 Kuźnia Raciborska Śląskie 3,493

101 Nysa Opolskie 3,031

169 Biała Opolskie 2,814

267 Głubczyce Opolskie 2,585

291 Głuchołazy Opolskie 2,539

294 Krapkowice Opolskie 2,531

339 Strzelce Op. Opolskie 2,467

377 Kluczbork Opolskie 2,389

383 Olesno Opolskie 2,387

430 Korfantów Opolskie 2,3

511 Namysłów Opolskie 2,15

584 Głogówek Opolskie 1,983

600 Prudnik Opolskie 1,933

642* Byczyna Opolskie 1,404

GMINY WIEJSKIE

1 Chojnice Pomorskie 4,691

7 Kobierzyce Dolnośląskie 3,687

12 Wilkowice Śląskie 3,459

22 Pokój Opolskie 3,334

287 Strzeleczki Opolskie 2,607

621 Walce Opolskie 2,298

778 Lubrza Opolskie 2,193

1232 Łambinowice Opolskie 1,91

1553* Raciechowice Małopolskie 0,902

WYDATKI ZWIĄZANE Z COVID-19

MIEJSCE POWIAT WOJEWÓDZTWO
PER CAPITA 

(w zł)
OGÓŁEM 

 (w tys. zł)

1 kluczborski Opolskie 33,98 2209,3

2 trzebnicki Dolnośląskie 30,68 2614,5

10 częstochowski Śląskie 13,45 1803,6

18 prudnicki Opolskie 10,77 589,7

161* siedlecki Mazowieckie 0,24 19,8
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Trzeba iść za głosem własnego serca, nie słuchać lub patrzeć na to, co robią inni, bo ich droga jest inna od twojej, 
a to, co się kocha wcześniej czy później przerodzi się w sukces.

WYWIAD 

Sztuka czyni życie łatwiejszym  
i milszym do przeżycia
Urodzona w Prudniku Rita Zimmermann robi światową karierę. i choć od dawna mieszka daleko 

stąd, wciąż ma sentyment do ziemi prudnickiej. Stara się być na bieżąco z wydarzeniami i regularnie 

odwiedza rodzinne strony. – W okresie letnim bywam nawet po dwa miesiące u babci – wyznaje. 

Mimo natłoku obowiązków artystka znalazła też czas dla czytelników „TP”.  

Damian WICHER

T
wórczość Rity Zimmermann 

z a w i e s z o n a  j e s t  m i ę d z y 

sztuką, modą oraz onirycz-

nym eskapizmem. W swoich 

działaniach artystycznych łączy kolaż, 

wideo, fotografię i performance. Jej 

niezwykłej wyobraźni dały się uwieść 

takie marki, jak Gucci, Maciej Zień, 

Design Hotels (H Boutique Hotel) 

czy Warner Music – można przeczy-

tać w prestiżowych magazynach. W 

dzieciństwie chciała Pani zostać kar-

diochirurgiem. A kiedy poczuła Pani 

zamiłowanie do artyzmu?  

- Od najmłodszych lat ciągnęło mnie 
do sztuki, patrząc na moje rysunki z 
dzieciństwa i pierwsze kolaże, które 
do dziś zdobią zeszyty kulinarne 
mojej babci Sabiny, tak było mi naj-

prościej wyrażać siebie. Od zawsze 
też kochałam modę, fotografię, 
zabawę kolorem, wydaje mi się, że 
naturalnie ta fascynacja przeszła 
z mamy, która ukończyła ASP, jak 
i babci, której kuchnia to czysta 
sztuka, zawsze mnie inspirowały i 
uczyły różnych kreatywnych rzeczy 
- od wspólnego lepienia pierogów 
(które do dziś mi zresztą słabo wy-

chodzą) po pierwszą wystawę moich 
rysunków, którą zorganizowała mi 
mama u dziadków w domu, kiedy 
miałam 4 lata, wspólne śpiewanie, 
małe i duże podróże, robótki ręczne 
i wiele innych. Z drugiej strony z po-

dziwem patrzyłam na pracę mojego 
dziadzia, lekarza Jana Trojniaka 
(pediatra, wieloletni dyrektor ZOZ w 
Prudniku – przyp. red.), którego za-

pewne większość prudniczan ciepło 
wspomina, fascynowało mnie jego 
niesienie pomocy innym i nieustają-

ca pogoda ducha. Bardzo chciałam 
zostać kardiochirurgiem, po to by 
móc przedłużać ludzkie życie. Nie 
udało się zrealizować tego marze-

nia, ale czasami wycinając skalpe-

lem ze starych, przeznaczonych na 
makulaturę gazet i magazynów, 
myślę sobie, że nadaję tym elemen-

tom nowe znaczenie, przedłużam 
ich życie…

- Kształciła się Pani w Warszawie. To 

tam zaczęła się Pani kariera artyst-

ki, czy też opuściła Pani stolicę po 

studiach? 

  

- Bardzo chciałam studiować foto-

grafię, jednak katedra fotografii 
wówczas była tylko w Łodzi, więc 
wyjechałam po maturze do Londy-

nu, gdzie przez rok mieszkałam i 
zdobywałam doświadczenie jako 
początkujący fotograf reportaży-

sta, często godzinami jeżdżąc w 
londyńskim metrze i fotografując 
ludzi. Po powrocie do Warszawy 
zdecydowałam się zdawać na ma-

larstwo na warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, Łódź była za daleko, 
a dla mnie ważne było, żeby czas stu-

diów spędzić niedaleko rodziny. Na 
drugim roku zaczęłam specjalizację 
z multimediów (Multimedialna 

Kreacja Artystyczna), a moje zainte-

resowania skierowały się ku techni-

kom „digital”: fotografia, animacja, 
wideo. W 2009 roku skończyłam 
studia i wyjechałam z kraju, już wte-

dy mając za sobą pracę stylistki w 
Magazynie „Elle”, bookera w presti-

żowej agencji modelek, model plus i 
fotografa mody. 

- Jak udało się Pani przebić w branży, 

„wejść na salony”, nawiązać współpra-

cę m.in. ze słynną firmą „Gucci”? 

  

- Myślę, że miałam dużo szczęścia, 
dorastałam w Warszawie i już jako 
nastolatka poznałam ludzi, z któ-

rymi do dziś pracuję, pamiętam 
pierwszy pokaz Macieja Zienia w Ła-

zienkach, a po 20 latach Maciek za-

prosił mnie do stworzenia aplikacji 
kolażowych do jego kolekcji MOJO 
w 2019 r., który również odbył się w 
Pałacu na Wodzie i był zainspirowa-

ny sztuką i historią tego miejsca. „Sa-

lony” nie są dla mnie salonami, bo 
wszyscy tworzyliśmy modę w Polsce 
i trzymaliśmy się razem, czasami to 
były bardzo amatorskie produkcje, 
ale staraliśmy się zawsze podwyż-

szać sobie poprzeczkę i wzorować 
na najlepszych produkcjach mię-

dzynarodowych, jednak dodając coś 
swojego, coś polskiego. Jako foto-

graf zadebiutowałam w nieistnieją-

cym już magazynie modowym „A4”, 
który tworzyli Iwona Czempińska i 
Mikołaj Komar, portretując reżyse-

ra teatralnego, obecnie dyrektora 
artystycznego Teatru Wielkiego  w 
Warszawie, Mariusza Trelińskiego, 
później przyszły inne projekty… 
Moja kariera do roku 2016 rozwija-

ła się dwutorowo, z jednej strony 
moda, z drugiej zaś sztuka, czasami 
zastanawiałam się w którą stronę 
mam pójść i co wybrać, ale jak to 
moja mama zawsze powtarza: jak 
nie wiesz, co zrobić, to zaufaj życiu. 
Tak też zrobiłam, założyłam profil 
na Instagramie, wyciągnęłam moje 
kolaże z szuflady i pozwoliłam im 
ujrzeć światło dzienne. Codziennie 
wrzucałam na social media jeden z 
moich kolaży i tak też znalazł mnie 
nowy, wówczas dyrektor kreatywny 
Gucci - Alessandro Michele w 2016 
roku i zaproponował współpracę, 
wysyłając prywatną wiadomość 
na Instagramie. Miałam stworzyć 
a n i m a c j ę  k o l a ż o w ą ,  k a m p a n i i 
kultowego trampka ACE dla Gucci, 
pracowałam już wtedy w technice 
kolażu, jednak nigdy nie robiłam 
animacji, to było wyzwanie, ale uda-

ło się i przyniosło mi międzynarodo-

wy rozgłos, a także otworzyło drzwi 
do dużych międzynarodowych firm 
i prestiżowych marek, jak Warner 
Music, z którymi pracuję jako dyrek-

tor kreatywny od ponad 5 lat, kreu-

jąc wizerunek angielskiego zespołu 
clean bandit, projektując okładki al-

bumów i singli, a także fotografując 
muzyków. Moja pasja do tworzenia 
kolażu stała się moją pracą, którą 
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Zaprojektowana przez Ritę Zimmermann okładka albumu What is Love brytyjskiego zespołu Clean Bandit

kocham. Od 2016 roku mam swoje 
studio kreatywne, a zdobyte do-

świadczenia w różnych dziedzinach 
pozwalają pozyskiwać ciekawych 
klientów, dla których tworzę kon-

cepty nowo powstających marek 
wraz z oprawą graficzną, pr i stra-

tegią marketingową. W zeszłym 
miesiącu skończyłam projekt nowej 
marki modowej dla portugalskiej 
firmy luksusowej i pierwszy raz za-

projektowałam również swoją linię 
biżuterii, która już wkrótce będzie 
można kupić przez www.fashioncli-

nic.com. Moją pracę przenoszę nie 
tylko na papier i zamykam w galerii, 
ale staram się współpracować krea-

tywnie na różnych płaszczyznach z 
różnymi projektami, opakowania, 
książki (miałam zaszczyt zaprojekto-

wać okładkę nowego przewodnika 
po Łazienkach, a także albumu na 
50-lecie kultowego Teatru Syrena), 
mogę już zdradzić, że wspólnie z 
portugalską firmą obuwniczą nie-

długo zaprojektuję swój pierwszy 
model buta, z czego bardzo się 
cieszę! 

- Sporo już tego… Czym jest dla Pani 

sztuka? 

- Sztuka jest przede wszystkim wyra-

żaniem siebie. Jest emocjami i wraż-

liwością, z jaką patrzymy na świat, 
każdy z nas inaczej, na swój sposób. 
Mówi się, że sztuka łagodzi obycza-

je, ja powiedziałabym, że czyni życie 
łatwiejszym i milszym do przeżycia.

- Pani ulubioną techniką artystyczną 

jest kolaż, trochę zapomniany i niedo-

ceniany w pewnym okresie. Podziela 

Pani to zdanie? I dlaczego akurat ko-

laż w Pani przypadku?  

- Kolażu nie uczy się na akademii, 
a szkoda, bo to technika, którą 
operowali Picasso, Hamilton, Hoch. 
To fakt, że została na chwilę zapo-

mniana, a jej wartość zaniżono do 
dziecięcych wycinanek, kolorowe 
magazyny często korzystają z tech-

niki kolażu, pokazując nowe trendy 
w modzie, powstają aplikacje umoż-

liwiające każdemu stworzenie „ko-

lażu” z paru gotowych elementów. 
Komercjalizacja każdej techniki 
prawie nigdy nie wychodzi na do-

bre artystom, powoduje zaniżanie 
cen galeryjnych i umniejszenie 
wartości dzieła, dlatego od 2013 
roku aktywnie działam, promując 
tę technikę. Kolaż zaczęłam tworzyć 
bardzo nieświadomie, mój dyplom 
z malarstwa w 2009 roku był tak 
naprawdę kolażem na płótnie, a z 
czego zdałam sobie sprawę wiele 
lat później.  Kolaż jest techniką 
fotografii,  ponieważ bazuje na 
wyciętych materiałach fotograficz-

nych, łączy też kolekcjonerstwo i 
pasję zbieracza z chęcią szybkiego 
przekazu. Od pierwszego roku na 
malarstwie szukałam techniki, która 
nie tylko pasuje mojej dynamice 
tworzenia - szybkiego przekazu 
myśli, ale także pozwala mojemu 
oku na ciągłą podróż, wyszukiwanie 
starych magazynów i elementów do 
wycięcia jest wspaniałym sposobem 
na skupienie i oderwanie myśli od 
codziennego pędu. Od najmłod-

szych lat wycinałam różne motywy 
przeglądając kolorowe magazyny, 
pamiętam najwcześniejsze to były 
katalogi wysyłkowe „Quelle”, które 
ciocia przywoziła z Niemiec. Wybie-

rałam co mi się podoba i wycinałam, 

później przez lata kolekcjonowałam 
stare magazyny, pocztówki, karty 
kolekcjonerskie… W 2014 roku na 
targu staroci w Sydney, gdzie miesz-

kałam przez ostatnie 9 lat, natrafi-

łam na ogromne pudło ze starymi 
magazynami i tak zaczęła się moja 
przygoda z kolażem. Kolaż ma wy-

jątkową naturę, pod kolorowymi 
warstwami papieru bardzo łatwo 
można „przemycić” trudne tematy, 
pozostawiając miejsce na indywidu-

alną interpretację. 

- Co najczęściej wyrażają Pani prace? 

- Poruszam tematy, które dla mnie 
są ważne. Aktywnie uczestniczę 
i  w s p ó ł p r a c u j ę  z  i n s t y t u c j a m i 
charytatywnymi, poprzez moją 
twórczość staram się mówić o rze-

czach naprawdę ważnych, sytuacji 
politycznej na świecie, uczuciach 
- miłości, cierpieniu, sytuacjach i 
zdarzeniach, które powinny ujrzeć 
światło dzienne, a często wciąż 
pozostają w strefie tabu i myślenia 
stereotypami. Często ilustruję swoje 
sny, zdarzenia, które mogłyby mieć 
miejsce, lub miały, interesuje mnie 
zagadnienie duszy człowieka i na-

sza egzystencja, często korzystam z 
dzieł Junga czy Freuda, którzy pra-

cowali nad symboliką otaczającego 
nas świata i snu. Często też w moich 
p r a c a c h  z n a j d z i e c i e  i n s p i r a c j e 
literaturą, filmem czy sztuką staro-

żytną. Mój cykl „body works” - ciało 
pracuje, nawiązuje do człowieka 
jako maszyny, a także zdominowa-

nia poprzez popkulturę i drugiego 
człowieka, wolą walki, żądzą wła-

dzy. Chciałabym, żeby odbiorcy 
przystanęli na chwilę i zastanowili 
się do czego dążą i jaki jest cel ich 
wyboru. Americandream jest z kolei 
sarkastycznym komentarzem snu 
amerykańskiego i idealizacji nieko-

niecznie tak kolorowej  rzeczywisto-

ści. Natomiast Saving Dreas (Zacho-

wując Sny) jest cyklem najbardziej 
osobistym nawią-

z u j ą c y m  d o  s n u 
i podróży w głąb 
siebie. Nad wszyst-

kimi trzema cykla-

mi pracuję równo-

legle od 2014 roku, 
a w swojej kolekcji 
m a m  j u ż  p o n a d 
3.000 prac, więk-

szość można zoba-

czyć na moim Instagramie (@zim-

mermannrita, @zimmermanncut). 

- Część prac nawiązuje do rewolucji 

seksualnej czy pogoni za idealnym 

ciałem. Czy w ten sposób próbuje Pani 

zwrócić uwagę na coś konkretnego? 

- Przez wiele lat współpracowałam 
z agencjami modelek, świat mody 
to surowy cenzor wagi i wyglądu, 
na szczęście to się zmienia. Akcep-

tacja i polubienie swoich niedo-

skonałości to podstawa szczęśliwe-

go życia i to zmieniło się także w 
modzie, która nie bazuje już tylko 
n a  w y c h u d z o n y m  w i z e r u n k u 
doskonałej modelki o wymiarach 

90-60-90.  Z drugiej strony pogoń 
za „perfekcyjnym” ciałem i twarzą 
bez zmarszczek w każdym wieku 
trwa, powoduje to zanik osobo-

wości, ludzie upodabniają się do 
s i e b i e  p o p r z e z  l i c z n e  o p e r a c j e 
plastyczne, co rodzi pytanie, do 
czego dążymy? W swoich kolażach 
rzeczywiście często podejmuję ten 
temat, gdyż pogoń za idealnym 
ciałem powoduje wiele zniszczeń, 

s z c z e g ó l n i e 
wśród młodzie-

ży.  Będąc foto-

g r a f e m  m o d y 
wiem, że za jed-

nym przyciśnię-

c i e m  k l a w i s z a 
można odjąć 20 
kilogramów i wy-

czyścić wszystkie 
zmarszczki, wie-

le młodych ludzi o tym nie wie i po-

woduje to pogoń za fałszywą perfek-

cją i samodestrukcje. Cieszę się, że 
fotografowie i magazyny promują 
wreszcie człowieka, pokazują niedo-

skonałości, bo to one sprawiają, że 
jesteśmy wyjątkowi. Poprzez moją 
pracę staram się zwrócić uwagę na 
problemy kobiet, bo sama jestem 
kobietą i jest to mi najbliższy temat. 

- Jak opisałaby Pani własne wnętrze? 

 

- Złożone i kontrastowe, kolażowe 
można powiedzieć. Lubię otaczać 
się rzeczami pięknymi, ale to niedo-

skonałość mnie inspiruje. Pracuję 
w określonym, bardzo estetycznym 

środowisku mody i sztuki, jednak to 
dzięki podróżom do Indii czy Afryki, 
w najbiedniejsze regiony świata, 
pomocy i rozmowie z tymi ludźmi 
n a p r a w d ę  j e s t e m  k o m p l e t n a  i 
szczęśliwa. Kocham kolor czarny, 
ale to dzięki bieli znajduję balans na 
co dzień. Wszystko co kontrastowe 
we mnie spina miłość do drugiego 
człowieka, chęć tworzenia rzeczy, 
które mogą pomoc innym, wtedy 
jestem w pełni szczęśliwa. 

- Dla kogo Pani tworzy i gdzie można 

podziwiać Pani twórczość?  

- Nigdy nie zastanawiałam się dla 
kogo tworzę, raczej z potrzeby sa-

mego tworzenia i opowiadania for-

mą kolażu lub innej techniki o mo-

im świecie, a także świecie, który nas 
otacza. Jeśli ta sztuka ma odbiorców, 
to jest to mój wewnętrzny powód 
do tworzenia i radość z dzielenia się 
swoim światem z innymi. Moje pra-

ce można zobaczyć między innymi 
w warszawskim hotelu „H15”, dla 
którego stworzyłam identyfikację, a 
także kolaże do każdego z 46 aparta-

mentów, to wspólny projekt z moją 
mamą, Mariolą, która odpowiadała 
za architekturę i design tego nie-

zwykłego hotelu. W zeszłym roku 
powstał „H15 Palace” w Krakowie 
przy Jana 15, do którego też stworzy-

łam identyfikację graficzną (h15pa-

lace.com/, h15boutiqueapartments.
com/en/).

Prudnik zasługuje na 

odwiedzających z całego 

świata, na opowiedzenie 

swojej historii szerszej widowni, 

w tym celu szczególnie 

ważna jest międzynarodowa 

promocja, w co bardzo chętnie 

zaangażuję się osobiście wraz z 

mieszkańcami.
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- Czy można zakupić Pani dzieła?

 

- Współpracuję z paroma prestiżowy-

mi galeriami m.in. w Sydney, Londynie 
i Warszawie, jednak właśnie kończę 
swoją stronę internetową, przez którą 
będzie można kupić pinty, obecnie bar-

dzo często sprzedaję przez Instagram, a 
moje prace można znaleźć pod hashta-

giem #zimmermanncut lub na mojej 
stronie tymczasowej www.zimmer-

manncut.tumblr.com. Przy obecnej 
sytuacji związanej z pandemią bardzo 
chętnie współpracuję z architektami, 
którzy na co dzień szukają nowej sztuki 
do swoich projektów. 

- Urodziła się Pani w Prudniku…

- Urodziłam się w Prudniku i zawsze tu 
będzie mój dom. Mając 5 lat przepro-

wadziłam się do Warszawy, ale każde 
wakacje, święta i uroczystości zawsze 
odbywały się w rodzinnym domu u 
dziadków. Tu stawiałam pierwsze 
kroki, zdzierałam kolana na rowerze w 
parku, poznawałam życie i siebie i kiedy 
przejeżdżam pod wiaduktem, a w od-

dali widać wieże kościoła św. Michała 
to zawsze czuję, że wreszcie jestem u 
siebie. 

- Czuje się Pani prudniczanką, a nawet – z 

tego co wiem – rozpiera Panią duma z 

tego powodu. 

- Oczywiście, że tak, bo to miejsce bar-

dzo wyjątkowe, z przepiękną naturą, 
ale i historią. Dla mnie to dom, do które-

go zawsze wracam i zawsze wyjeżdżam 
ze łzą w oku.

- A gdybym poprosił Panią o  wskazanie 

plusów i minusów Prudnika?  

 

- Kiedy przeniosłam się do Warszawy, 
za którą nigdy nie przepadałam, i 
poszłam do szkoły 
p o d s t a w o w e j ,  z 
dumą podkreślam, 
że to Prudnik jest 
stolicą Polski! Taka 
anegdota, ale tak 
naprawdę myśla-

łam w głębi serca, nie chodziło o fakty, 
bardziej o ludzi, jakość życia, to co jest 
naprawdę ważne, kultywowanie tra-

dycji, to wyniosłam z domu, a brak te-

go w szybkiej Warszawie sprawiał, że 
była dla mnie mało atrakcyjna. Nie po-

wiedziałabym, że Prudnik ma minusy, 
uważam że zasługuje na odwiedzają-

cych z całego świata, na opowiedze-

nie swojej historii szerszej widowni, w 
tym celu szczególnie ważna jest mię-

dzynarodowa promocja, w co bardzo 
chętnie zaangażuję się osobiście wraz 
z mieszkańcami. Ziemia prudnicka to 
region bardzo wyjątkowy i atrakcyjny 
turystycznie, myślę że także atrakcyjny 
dla potencjalnych inwestorów i nowe 
projekty pozwalające na rozwój nasze-

go regionu. 

- Z kim lub czym jeszcze kojarzy się Pani 

Prudnik? 

- Jak wspominałam, z domem, w 
którym się wychowałam, moimi wspa-

niałymi dziadkami, najlepszymi wspo-

mnieniami z dzieciństwa, pierwszymi 
wakacyjnymi miłościami, rodziną, 
przyjaciółmi, najwspanialszą kuch-

nią mojej babci Sabiny, rowerowymi 
wycieczkami z dziadziem Janem 

d o  P o k r z y w n e j , 
myśliwską i pomi-

dorem w sreberku 
podczas wędró-

wek po lesie, taką 
błahą rzeczą jak 
zbieranie pozio-

mek… i wieloma niezapomnianymi 
przygodami, z których pewnie nie-

jedna książka by powstała.

- Zechciałaby Pani spotkać się z mieszkań-

cami Prudnika, gdyby stosowne zapro-

szenie wystosował np. Prudnicki Ośrodek 

Kultury? Z wielką przyjemnością ugościłby 

też Panią starosta Radosław Roszkowski.   

- To już jest zaproszenie! Bardzo dzięku-

je, oczywiście będzie mi bardzo miło.

- Pani życie to ciągłe podróże po świecie… 

- Przez ostatnie 15 lat tak to właśnie wy-

glądało, praktycznie nie wychodziłam 
z samolotu, to był fantastyczny czas i 
dużo się nauczyłam, zobaczyłam i zdo-

byłam cenne doświadczenia zarówno 
w życiu zawodowym, jak i osobistym. 
Na dłuższą metę jednak ciągłe podróże 
męczą i zaczyna się tęsknić za spokojem 
i czterema ścianami. Zwolniłam dwa 
lata temu i znalazłam swoją przystań w 
Porto, które pomimo, że w niczym nie 
przypomina Prudnika, powoduje, że 
czuję się podobnie, jak w domu.

- Jak wygląda Pani przykładowy dzień? 

Wstaje Pani o godzinie… i co dalej? 

- Każdy dzień jest inny i uzależniony 
od projektu, nad którym w danym 
momencie pracuję. Lubię pracować w 
nocy, wtedy nic nie rozprasza moich 
myśli i jestem zdecydowanie bardziej 
kreatywna, co powoduje jednak, że 
przeważnie wstaję między godz. 9.00 
a 10.00, zdecydowanie nie należę do 
„rannych ptaszków“. Oczywiście, jeśli 
tego wymaga produkcja, zdarza się 
także wstawać przed świtem lub prze-

sypiać zaledwie parę godzin. W ciągu 
dnia staram się załatwić wszystkie spot-

kania i poświęcić chociaż pół godziny 
dziennie na spacer lub inną aktywność 
fizyczną, najczęściej jeżdżę na rowerze.

- Nad czym jeszcze Pani aktualnie pracuje? 

- Jak już zostało powiedziane, właśnie 
ukończyłam pracę nad nową marką 
modową, projekt wkrótce ujrzy światło 
dzienne, a już dziś można brand obser-

wować na Instagramie (@meet_paula); 
obecnie pracuję nad kilkoma projekta-

mi z segmentu luxury, tworzę właśnie 
nowy wizerunek lux garage, wypo-

życzalni luksusowych samochodów 
w Portugalii (m.in. Ferrari, Porsche, 
Lamborghini, etc); przymierzam się do 
współpracy, o której już wspomniałam 

WYWIAD 

Sztuka czyni życie łatwiejszym  
i milszym do przeżycia

– w projekcie butów dla „Lemon Jelly” 
(www.lemonjelly.com/en/), a także za-

czynam pracę nad własnym brandem 
fashion, który również będzie połączo-

ny z działalnością na rzecz najbardziej 
potrzebujących, na razie jednak nie 
mogę zdradzić więcej szczegółów. Za-

wsze jestem otwarta na nowe wyzwa-

nia i projekty, które są niejednokrotnie 
czymś nowym i pozwalają mi na niewi-
doczne podnoszenie sobie poprzeczki, 
samorealizację, a także pomoc firmom 
w jeszcze lepszym prosperowaniu z 
wiedzą, jaką zdobyłam przez ostatnie 15 
lat, pracując międzynarodowo. 

- Posiada Pani szczególny cel, do którego 

dąży w zawodzie? Czy też już teraz - jako 

jedna z najbardziej cenionych artystek in-

terdyscyplinarnych na świecie - może Pani 

powiedzieć o sobie: czuję się spełniona?   

- Zdecydowanie dążę do perfekcji, we 
wszystkim nad czym pracuję. Skupiam 
się na detalach, bo to ich dopraco-

wanie powoduje o jakości końcowej 
produktu lub całościowego projektu. 
Bardzo dziękuję za te miłe słowa, ale do 
spełnienia wciąż jeszcze daleka droga, 
wciąż wiele marzeń, jak okładka „Vo-

gue” włoskiego, którą zawsze chciałam 
sfotografować, czy wystawa w Nowym 
Jorku, do czego od pewnego czasu się 
przygotowuję. Uważam, że poprzez 
moją pracę, którą kocham, daję szczęś-

cie moim klientom, których firmy 
rozkwitają i wchodzą na zupełnie inną 
płaszczyznę. Cieszy mnie to, bo klienci 
są zadowoleni i zostają przy mnie, jak 
Gucci, dla którego obecnie zrobiłam już 
trzy kampanie.

- Jaka jest recepta na sukces? Co by Pani 

doradziła młodym ludziom? 

- Zakochać się w swojej pasji, uwierzyć 
w siebie i swoje możliwości, pracą roz-

wijać swoje doświadczenie i nie osiadać 
na laurach, nigdy nie wiadomo, w 
którym momencie można stworzyć 
jeszcze ciekawszą, doskonalszą rzecz. 
Przede wszystkim trzeba iść za głosem 
własnego serca, nie słuchać lub patrzeć 

Kiedy przejeżdżam pod 

wiaduktem, a w oddali widać 

wieże kościoła św. Michała 

to zawsze czuję, że wreszcie 

jestem u siebie.

na to, co robią inni, bo ich droga jest 
inna od twojej, a to, co się kocha wcześ-

niej czy później przerodzi się w sukces. 
Sukcesem nie są pieniądze, które - jeśli 
ciężko pracuje się na swoje marzenia - i 
tak w pewnym momencie się pojawią. 
Sukcesem nie jest twoja twarz na okład-

ce kolorowego magazynu, ale praca, 
jaką dzielisz swoją radość z innymi, ta 
zawsze pozostaje niezapomniana. I na 
koniec - absolutnie nie bać się porażki, 
strach najczęściej jest głównym powo-

dem niepowodzenia, dlatego bez lęku, 
małymi kroczkami, lub czasem dużym 
krokiem do przodu!

- Nie samą pracą człowiek żyje. Pani hob-

by, zainteresowania, sposób na dobry 

relaks?

- Kiedy tylko mam czas… pracuję nad 
nowymi kolażami, to czasami lepsze niż 
medytacja czy joga. Kocham jeździć na 
rowerze, wtedy czuję się wolna od cię-

żaru codzienności, kocham też dobre 
kino, przede wszystkim Kieślowskiego, 
Lyncha, Felliniego czy Tarantino, nie-

które filmy jak Zagubiona autostrada, 
Lyncha czy Dekalog Kieślowskiego wi-

działam kilkanaście razy i wciąż do nich 
wracam i na nowo odkrywam. Kocham 
morze, dlatego też zamieszkałam w 
Porto nad oceanem, to on daje mi siłę, 
ale i spokój wewnętrzny.

- Dziękuję za rozmowę.  

- Dziękuję serdecznie za zaproszenie i 
przemiłą rozmowę. Serdecznie pozdra-

wiam czytelników, a jeśli macie państwo 
jakiekolwiek pytania, z miłą chęcią na 
wszystkie odpowiem i oczywiście służę 
pomocą, jeśli tylko będzie to obejmo-

wało zakres moich kompetencji. Proszę 
pisać na Instagramie (@zimmermannri-
ta), gdzie regularnie zaglądam i po-

staram się udzielić odpowiedzi. Mam 
nadzieję, że wkrótce świat, dzięki 
szczepieniom powróci do normalno-

ści i będę mogła odwiedzić Prudnik 
wczesną jesienią. Tymczasem życzę 
wszystkim pogody ducha i przesyłam 
pozdrowienia z Porto. n

Pokaz Macieja Zienia „Mojo” z printem kolażowym wykonanym ze 
zbiorów malarskich Zamku na Wodzie w Łazienkach Królewskich w 
Warszawie przez Ritę Zimmermann

Life and death 2016
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DOŻYNKI GMINNE

MIESZKOWICEBIAŁA: HAPPENING

Bezpieczne wakacje

Jeżeli nic się nie zmieni

Życie bez używek

Takie wątpliwości mają nawet ci, którzy planują tradycyjne 
gminne święto plonów.

Mieszkowice ostatnio są „na topie” - koncerty, goście, inicjatywy 
- dzieje się (pisaliśmy o tym). A dzieci mają wakacje.Gminne Centrum Kultury w Białej, Gminy Ośrodek Pomocy 

Społecznej w Białej i Publiczna Szkoła Podstawowa 
im. Jarosława Iwaszkiewicza w Białej zorganizowały tradycyjny 
happening pt. „Życie bez używek – żyjemy bezpiecznie”.

Marek KARP

 GŁOGÓWEK

uM
 G

łO
Gó

w
eK

Na polach zbieranie odpowiednich kłosów

Plenerowa opowieść o zasadach bezpieczeństwa i pracy policji

Bialska młodzież podczas happeningu na rynku w Białej
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Kolo Polskiego Związku emerytów Rencistów 
i Inwalidów w Głogówku ma nowe władze.  
Na czele zarządu stanęła Maria Zbirug (na zdjęciu),  
która zajęła miejsce ustępującej ze stanowiska 
Bogumiły Szczygieł. (w)  n

Zbirug za 
Szczygieł 

P
l a n u j e  g m i n a  G ł o g ó w e k 
w Starych Kotkowicach (12 
września) i gmina Biała w 
Ś m i c z u  ( 2 8 - 2 9  s i e r p n i a ) , 

gdzie gospodarze szykowali się do 
świętowania już w roku ubiegłym, 
ale z powodu pandemii dożynki 
przełożone zostały na ten rok. Czy 
się odbędą? Jeżeli nic się nie zmie-
ni - mówią organizatorzy. Gmina 
Prudnik - jak informują w Prudni-
ckim Ośrodku Kultury - w tym roku, 
podobnie jak w ubiegłym, dożynek 
nie przewiduje. Ani gminnych, ani 
powiatowych.
 A w Laskowicach - choć gmina 
Lubrza dożynek nie planuje -  miesz-
kańcy zbierają na polach kłosy i szy-

kują żniwną koronę. Na tym etapie 
odbywa się „gięcie i spawanie” stela-
ża.  To dzieło panów, choć nie brako-
wało też męskich pomocników przy 
zbieraniu kłosów i pierwszym ich 
wiązaniu. Laskowice na przestrzeni 
lat miały piękne korony i nagrody 
na dożynkowych konkursach. W 
tym roku mniejsza i skromniejsza 
- mówi Katarzyna Strykowska - ale 
musi być do kościoła na planowaną 
27 sierpnia dożynkową Mszę świętą 
w parafialnym kościele w Olszynce. 
To parafialne święto, ale może i na 
wsi coś zrobimy, bo tradycje giną. 
Stołów wielkanocnych nie ma, do-
żynek nie ma - czy to wszystko po 
pandemii wróci ? n

 
czerwca na rynku w Białej 
było kolorowo i wesoło, bo 
happening był zabawą, ale 

miał też znaczenie edukacyjne. Nie 
tylko skierowany był do młodzieży 
jako grupy szczególnie narażonej 
na niebezpieczeństwa uzależnień, 
ale także do dorosłych; rodziców, 
nauczycieli, odpowiedzialnych za 
edukację i bezpieczeństwo służb 
miejskich. 
 Mówiła o tym na bialskim rynku 
kierownik Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Białej Maria Klimowicz: - Dzi-
siejszy świat jest trudny, jest inny niż 
za czasów mojej młodości, w związ-
ku z tym chcemy przestrzec miesz-

kańców gminy, przede wszystkim 
dzieci, młodzież i dorosłych o tym, 
że są dalej używki. Są wszędzie. Jest 
nie tylko komputer, ale jest również 
alkohol, są dopalacze, są jeszcze in-
ne uzależnienia.
 Obecny podczas happeningu bur-
mistrz Białej Edward Plicko apelował 
do ludzi młodych: - Warto się zastano-
wić, w jakim kierunku swoje życie ma 
się toczyć. Robić wszystko, żeby ewen-
tualnych używek unikać, żeby czuć 
się bezpiecznym. – burmistrz dodał 
przy tym - My też staramy się stwarzać 
alternatywę dla tej młodzieży budując 
ścieżki pieszo-rowerowe, budując róż-
ne miejsca rekreacji.

 Młodzież przeszła przez rynek z 
transparentami, plakatami, hasłami 
promującymi zdrowy styl życia bez 
używek. Dostępny był, cieszący się 
zawsze zainteresowaniem, symulator 
zdarzeń Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego w Opolu (chodzi o 
samochód wykręcany w różne strony, 
symulując wypadek drogowy). A przy 
okazji, dla odmiany, w innym miej-
scu było malowanie samochodu w 
kolorowe kwiaty. Jak zawsze w takich 
okazjach nie zabrakło służb mundu-
rowych, były pokazy strażackie. Były 
też prezentacje policji, m.in. z tresurą 
psów, szkolonych do wykrywania sub-
stancji odurzających.
 Cały czas wydarzeniom związa-
nym z edukacją, towarzyszyły wystę-
py artystyczne na scenie, a obok na 
płycie rynku zabawy rekreacyjne z 
animatorami. Obecna była nie tylko 
młodzież, ale w happeningu uczest-
niczyli także seniorzy (np. z Klubu 
Senior Plus), podkreślając przy tym 
bardzo ważną integrację pokolenio-
wą, jako pomoc w przeciwdziałaniu 
uzależnieniom. n N

a początek spotkanie z poli-
cjantką na temat - jak to zro-
bić, żeby wakacje były bez-

pieczne. Na ulicy, na podwórku, 
nad wodą, ale też przy zawieraniu 
nowych znajomości i przy korzy-
staniu z Internetu. Przeprowadzo-
ny wśród dzieci quiz (z nagroda-
mi) utrwala zdobyte wiadomości. 
Ale spotkanie miało  wiele różnych 
atrakcji (np. odciski linii papilar-
nych czy bliski kontakt z policyj-
nym samochodem). Codziennie 
dostępny jest wiejski dom kultury 
- gry, zabawy, lepienie z gliny, ma-
lowanie ceramik). Ale lipiec dopie-
ro się rozkręca i plany są bardzo 

ciekawe: wycieczka do Dębowca, 
a na miejscu zajęcia związane z 
pszczelarstwem (z wizytą w pasie-
ce) i apiterapii (leczenie miodem i 
produktami pszczelimi), zajęcia z 
dogoterapii (z psem) i spotkanie z 
modelarzem.

 D o m i n i k a  S r o k a  -  s o ł t y s 
M i e s z k o w i c ,  o r g a n i z u j e  d z i e -
ciom wakacje i  społeczny ruch 
w Mieszkowicach. Udało się - jak 
mówi -pozyskać grono sprzymie-
rzeńców i zmobilizować lokalne 
środowisko, wykorzystać kontakty 
i  spowodować, że Mieszkowice 
akcentują swoje istnienie. n

Marek KARP

eprasa.pl 4a838e24c7
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BUDULINEK I REKSIO

GMINA WALCE

GŁOGÓWEK

GMINA KORFANTÓW

(Bez)graniczny Śmicz

FussballCamp w Walcach

Najpierw rozprawią 
się patologią

Występ zespołu Perła

W niedzielę 27 czerwca zorganizowane zostało w Śmiczu spotkanie „Gdy Budulinek spotkał 
Reksia”. Impreza odbyła się w ramach projektu transgranicznego „(Bez)graniczna kultura”.

Na sportowo

„Perła” podczas występu w Korfantowie

Prezentacja dzieci ze Śmicza

Jak  zagospodarować skwer przy ul. Szkolnej w Głogówku?

 
lipca na nowym gminnym 

obiekcie boisku sportowym 

w y s t a r t o w a ł y  w a k a c y j n e 
p ó ł k o l o n i e  M I R O  F u s s -

ballCamp. Odbywają się zajęcia 

sportowe, i  nie tylko sportowe. 

6 lipca w ramach FussballCamp 
2021 Walzen pod tytułem „Język 
i  kultura” w Brożcu zorganizo-

w a n a  z o s t a ł a  w s p ó l n i e  z  M ł o -

dzieżową Radą Gminy Walce gra 
historyczna.  Dzieci  poznawały 
historię i kulturę swoich przod-

ków. n

S
ołectwo Śmicz zaangażowa-

ło do współpracy polsko-

- c z e s k i e j  k a d r ę  p e d a g o -

g i c z n ą  i  r a d ę  r o d z i c ó w 
szkoły podstawowej i przedszkola 
w  Ś m i c z u  o r a z  m i e j s c o w e  O S P . 
W ramach współpracy zorgani-

zowało piknik, który był jednym 
z pierwszych wydarzeń plenero-

wych w Gminie Biała w czasach 
epidemii COVID-19.

 P o d c z a s  p i k n i k u  o d b y ł y  s i ę 
występy dzieci z Polski i  Czech. 
Z a p r e z e n t o w a l i  s i ę  u c z n i o w i e 
Základní Škola w Město Albrechit-

ce, prezentując musical o Budu-

linku. Dzieci z Czech przyjechały 
razem z nauczycielami i rodzica-

mi. W scenerii i strojach wystąpiły 
dzieci ze szkoły w Śmiczu, przed-

stawiając w symboliczny sposób 
współpracę dziewczynki z Polski 
i Budulinka z Czech, którzy z po-

mocą Reksia poszukiwali „czasu 
poświęconego dzieciom”, a utra-

conego przez rodziców na całym 
świecie. Zakończenie historii na-

leżało do przedszkolaków, którzy 
prezentowali piosenki oraz polkę.

 Spotkanie w Śmiczu odbyło się 
na boisku. Tutaj w ramach realiza-

cji tego samego projektu powstała 

wiata przeznaczona do organi-

zacji podobnych imprez  (będzie 
to np. „Święto Urodzaju” podczas 
gminnych dożynek).

 Do dyspozycji uczestników były 
dmuchańce, animator dla dzieci, 
smaczna grochówka z kuchni po-

lowej, kiełbaski z grilla, słodycze, 
kawa, ciasto itd. Projekt „(Bez)gra-

niczna kultura” współfinansowa-

ny jest ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Programu Interreg V-A 
Republika Czeska – Polska oraz 
budżetu państwa Przekraczamy 
granice. n

W 
sobotę 17 lipca na sce-

nie sali widowiskowej 
M i e j s k i e g o  D o m u 
Kultury w Korfanto-

wie wystąpił polski dziecięcy ze-

spół wokalno-taneczny z Ukrainy 
„Perła”. Mieszkańcy Korfantowa 
mieli okazję posłuchać i zobaczyć 
występ dzieci, które przyjechały z 
miejscowości Dolina na Ukrainie. 
J e s t  t o  z e s p ó ł  m n i e j s z o ś c i  p o l -

skiej, którego przyjazd do Polski 
był możliwy dzięki staraniom i 
zaangażowaniu stowarzyszenia 
W s p ó l n o t a  P o l s k a  O d d z i a ł  w 
Opolu. Młodzi wykonawcy zapre-

zentowali program pt. „Mój stary 
dom”. Tym domem, dla nich tak 
odległym w przestrzeni i w czasie 
jest oczywiście Polska. Dlatego też 
przedstawienie wyrażało tęskno-

tę za utraconym dziedzictwem. 
Dzień później, w niedzielę dzieci z 
„Perły” wystąpiły także w kościele 
parafialnym w Korfantowie po 
Mszy św. o godz. 10.00. Tym razem 
z programem pt. „Nie rzucim zie-

mi skąd nasz ród”. Trzeci występ 
miał miejsce w świetlicy wiejskiej 
w Puszynie o godz. 17.00. Młodym 
w y k o n a w c o m  d z i ę k u j e m y  z a 
ogrom wzruszeń. n

N
a pijaczków przesiadu-

jących na ławkach oraz 
szarżujących kierowców 
n a r z e k a j ą  m i e s z k a ń -

c y  G ł o g ó w k a .  S p r a w a  d o t y c z y 
skweru przy ulicy Szkolnej. Nad 
z a g o s p o d a r o w a n i e m  t e j  c z ę ś c i 
miasta zastanawia się magistrat. 
Swoją propozycję mógł przedsta-

wić każdy podczas spotkania w 
terenie.  

-  W i ę k s z o ś ć  o b e c n y c h  m i e s z -

k a ń c ó w  o p o w i e d z i a ł a  s i ę  z a 

zachowaniem zielonego charak-

teru skweru przy ewentualnym 
u p o r z ą d k o w a n i u .  M n i e j s z o ś ć 
była zwolennikami większej liczby 
miejsc parkingowych – informują 
urzędnicy. 

 C o  d o  u c i ą ż l i w y c h ,  p a t o l o -

gicznych zjawisk, burmistrz Piotr 
Bujak obiecał zwrócić się w tej 
sprawie do policji. Głogówczanie 
poprosili też o zorganizowanie im 
spotkania z dzielnicowym. (w) n

eprasa.pl 4a838e24c7
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piec do wypalania kafli, 
własność rodziny PorembaAntyfis korona pieca kaflowego

Ozdobny kafel pochodzący  
z kamienicy głogóweckiej

Motyw tulipanów na kaflu  
z fabryki Josepha Poremby

Piece z początku XX wieku, własność rodziny Menzler

Piec z poczatku XX wieku,własność 
rodziny KrollObraz przedstawiający fabrykę pieców Josepha Poremby

Ozdobny piec w salonie rodziny 
Lyko

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Archiwum 
odkrywcy

ZDUŃSKI FACH

Piece kaflowe dzieła 
przedwojennych mistrzów
Ktoś kiedyś powiedział: „Piec kaflowy, jak każdy antyk, kiedyś nabierze wartości.” I tak też się 

dzieje współcześnie. W cenie są dwustuletnie narożne piece z żeliwnymi drzwiczkami, koroną 

(antyfisem) i przepięknymi ceramicznymi kaflami.

Henryka MŁYNARSKA

W
s z y s t k i e  o c a l a ł e 
przedwojenne piece 

s ą  z n o w u  o z d o b ą 
m i e s z k a ń ,  a  n a l e ż ą 

p r z e d e  w s z y s t k i m  d o  w y s t r o j u 
pałaców, zameczków, kamienic, 
nowobogackich willi. Stare piece 
można zmodernizować, a robi to 
nowoczesny zdun, wykorzystując 
prefabrykowane elementy. Dawne 
żelazne drzwiczki zastępuje szybą 
witroceramiczną, która umożli-

wia podziwianie ognia. Zduństwo 
zmodernizowało techniki, wykorzy-

stując nowoczesne kleje i zaprawy 
wysokotemperaturowe. Piece od-

restaurowane są wieczne i głęboko 
wpisują się w ponadczasową kulturę 
ognia. Chociaż ulegamy przelotnym 
modom i czasami pozbywamy się 
zabytkowych rzeczy, to warto roz-

sądnie pomyśleć i okazać szacunek 
dla przeszłości.

Od garncarza do zduna

 Pierwsze piece pojawiły się w 
średniowieczu. Powstawały z gliny i 
spoiwa kamienia, były proste, służyły 
człowiekowi. W późniejszym czasie 
zaczęto je misternie ozdabiać. Garn-

carze, którzy produkowali naczynia 
domowego użytku rozszerzyli swój 
zakres prac. W XIX wieku nastąpił 
dzisiejszy podział rzemieślników 
na garncarzy, kaflarzy i zdunów. 
Ci ostatni założyli własne cechy. 
W szkołach pojawiły się dla nich 
klasy. Po uzyskaniu certyfikatów 

mogli produkować i składać kafle. 
Zduństwo polegało na budowaniu 
i naprawie pieców pokojowych, 
kuchennych, chlebowych. Równo-

cześnie nastąpił rozwój kaflarskich 
manufaktur, a także fabryk. Pojawiły 
się matryce gipsowe i żeliwne, które 
pozwalały produkować kafle na szer-

szą skalę. Zdarzało się, że producenci 
zamieszczali na wewnętrznej stronie 
kafli swoje sygnatury. Do produkcji 
cegieł, dachówek i kafli potrzebna 
była glina. Głogówek posiadał pas 
ziemi, z której wydobywano wysokiej 
jakości ten surowiec. W XIX wieku 
Głogówek posiadał 5 cegielni, któ-

rych z czasem przybywało.
 Joseph Poremba (1837 - 1903) w 
młodości uczył się zawodu garncar-

stwa u mistrza Koloczka. Przyszły 
czeladnik, a później mistrz miał we-

sołe usposobienie i kochał podróże. 
Młodzieniec przez 4 lata wędrował i 
odkrywał nieznane zakątki Niemiec. 
W 1858 roku wrócił do rodzinnego 
Głogówka. Kupił działkę, która sąsia-

dowała z ojcowskim gospodarstwem, 
ożenił się z córką mistrza tkackiego 
Franziską Schega. Byli bardzo szczęś-

liwym małżeństwem, które posiadało 
dużo dzieci. Joseph Poremba wyre-

montował zakupiony dom i założył 
warsztat z piecem do wypalania. 
Proces ten trwał kilkanaście godzin w 
temperaturze 1000 stopni Celsjusza. 
Gotowe kafle trzeba było pokryć gla-

zurą. Ulubionym motywem tej firmy 
były tulipany, możemy je podziwiać 
na zachowanych pojedynczych ka-

flach. Pracownicy na życzenie klien-

tów montowali kafle sprowadzane z 
Drezna  i z fabryki porcelany Miśni.

Tajemnice fachu

 Do budowy kaflowego pieca 
potrzebne były materiały: cegły 
czerwone, szamotki, kafle, druty sta-

lowe, glina, elementy żeliwne oraz 
druciki. Aby poskładać piec, używa-

no narzędzi: młotków, młoteczków, 
nożyków, gładzików, punktaków, 
b l a s z e k  a l u m i n i o w y c h ,  g ą b e k , 
skrzyni, szczypiec, kielni i przybo-

rów pomiarowych. Wiele materia-

łów  i technik wykorzystywanych 
przez mistrza okrywała tajemnica. 
Mówiono na przykład o tym, że 
majster dodawał do wyrobów: krew 
bydlęcą, mocz, sieczkę czy kredę. 

 J o s e p h  P o r e m b a  d z i ę k i  n i e -

zwykłym cechom: pracowitości i 
oszczędności stał się zamożnym 
obywatelem Głogówka. Jego syn 
Paul Poremba (1863 - 1926) w war-

sztacie ojca wyuczył się rzemiosła 
garncarstwa. Posiadał talenty kupie-

ckie, dlatego dobrze zarządzał całą 
posiadłością. Rozbudował parcelę z 
garncarnią i uruchomił cegielnię, w 
której wypalano w tamtych czasach 
cenne  dachówki. Zatrudniał coraz 
więcej ludzi, każdy z nich posiadał 
swoją książeczkę pracowniczą. 
Do naszych czasów zachował się 
zabytkowy olbrzymi piec z fabryki, 
w którym wypalano także kafle. 
W przedwojennych kamienicach, 
domach bogatych gospodarzy do 
dziś pokoje zdobią piękne  piece, z 
których każdy  jest inny. Różnią się 
kolorami, zdobionymi kaflami, mi-

sternie wykonanymi drzwiczkami.  
Przeważają wśród nich szkliwione 
w stylu eklektycznym, historyzują-

cym. Na życzenie zamawiającego 
stawiano piec typu: berlińskiego, 
holenderskiego, czy szwedzkiego. 
 W XX wieku pojawiło się ogrze-

wanie mieszkań instalacją central-

nego ogrzewania. W niektórych 
domach zabrakło pieniędzy na 
zmodernizowanie starych pieców 
kaflowych, chętnie się ich pozbywa-

no. Nie wszystkie zniknęły z mapy 
Głogówka, w wielu domach są nadal 
ozdobą i duszą mieszkania. Historie 
ich powstania są cząstką tradycji, 
domu i przede wszystkim rodziny. n
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

Nie tylko JuraPark w Krasiejowie

WAKACJE W KORFANTOWIE

ANDRZEJ DEREŃ

Przy dinozaurach, na bezpieczną odległość

S
ezon wakacyjnych wyjazdów 
w toku. Gminy i ośrodki kul-
tury w regionie organizują 
wycieczki dla dzieci i mło-

dzieży. Miejscami odpowiednimi do 
takich przeżyć jest od lat JuraPark 
w Krasiejowie oraz Park Rozrywki w 
Żorach. A wśród organizatorów wy-
jazdów jest także gmina Korfantów.

Już 1 lipca dzieci i młodzież wy-
brały się na wycieczkę do Miastecz-
ka Twingpigs – Parku Rozrywki w 
Żorach. Dziki Zachód mimo zmie-
niających się mód i trendów wciąż 
pozostaje atrakcyjnym elementem 
kultury i rozrywki w kowbojskim 
stylu.  Jak zawsze w Miasteczku 
Twingpigs na uczestników czekało 

sporo atrakcji, dzieci korzystały 
z dostępnych w Parku Rozrywki 
karuzel, koła młyńskiego, parku 
linowego, strzelnic, podziemnej ko-
lejki czy kina 5D. Odwiedziły także 
zwierzątka mieszkające w małym 
zoo na terenie parku. Dużo emocji 
wzbudził pobyt w Nawiedzonej 
Sztolni oraz (zmiana klimatu) w 
stacji kosmicznej, gdzie dzieci od-
były podróż w przestworza. Grupa 
z Korfantowa obejrzała pokazy 
kaskaderskie, czy też inscenizację 
napadu na bank (jak to na Dzikim 
Zachodzie). Dzieci uczestniczyły w 
grach edukacyjnych oraz wspólnej 
zabawie zorganizowanej przez 
kowbojki i kowbojów.

8 i 16 lipca były kolejne wyjazdy, 
tym razem bardzo rekreacyjnie - do 
Aquaparku w Brzegu.

Wreszcie 15 lipca zorganizowany 
został wyjazd do JuraParku w Kra-
siejowie. To był czas na zabawę i 
naukę. Grupę po pradziejach i świe-
cie paleontologii oprowadzała pani 
przewodnik. Dzieci wysłuchały (i 
obejrzały) opowieści o życiu, jakie 
toczyło się w tym miejscu w czasach 
prehistorycznych. W Krasiejowie 
można tę odległą historię ziemi zo-
baczyć, a nawet dotknąć, tu zacho-
wały się kości dawno wymarłych 
zwierząt. Tych żyjących w środo-
wisku wodnym i lądowym. Najbar-
dziej znanymi skamieniałościami 
w Krasiejowie są kości należące do 
spokrewnionego z dinozaurami 
– silezaurusa. W JuraParku dzieci 
przeszły ścieżką z gigantycznymi 

dinozaurami, przeje-
chały w Tunelu Czasu, 
o d w i e d z i ł y  P a w i l o n 
P a l e o n t o l o g i c z n y , 
Prehistoryczne Oce-
anarium, Park Nauki 
i Ewolucji Człowieka 
- multimedialne mu-

zeum. Był też czas na 
pyszny posiłek.

Potem była jeszcze 
wycieczka do ZOO w 
Opolu (22 lipca) i ko-
palni soli w Wielicz-
c e  ( 2 9  l i p c a ) .  P r z e d 
w y c i e c z k o w i c z a m i 
jeszcze wyjazd do ko-
palni złota w Złotym 
S t o k u  ( 5  s i e r p n i a ) , 
p o n o w n i e  d o  A q u a -
parku w Brzegu (12 i 
26 sierpnia). n
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   z   e   n   I   a            d   r   O   b   n   e

OGŁOSzenIa drObne dO najblIżSzeGO nUmerU przyjmOwane Są dO wtOrkU dO GOdz. 10.00

bUdOwlane
mOtOryzaCja

praCa

medyCyna

naUka

rOlnICtwO

Sprzedam
nIerUCHOmOŚCI

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści  

„TPR.DRoBnE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre�ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

Zwiększa przestrzeń użytkową.

PRZESUWNIE. 

PRZESTRZENNIE. 

SLIDE.

www . o k n o p l a s t . c o m . p l

T O P

P R O -
DUKT

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nRENOWACJA STOLARSKA 
PIANIN PRZEDWOJENNYCH I 
STROJENIE Z NAPRAWĄ. TEL: 
662 046 560. (92/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie po re-

moncie wraz z pełnym wyposa-

żeniem, Jesionowe Wzgórze, IV 

piętro. Tel: 530 457 554. 

(87/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku do małego remontu. 

Tel. kom. 602 65 66 75. 

(24/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie, ul. Komba-

tantów, 2 pokoje, 48 m2, IV piętro. 

Tel: 725 239 805. 

(89/21)

GARAŻE

nWEZMĘ W DZIERŻAWĘ GRUNTY 
ORNE W: DYTMARÓW, SKRZY-
PIEC, KRZYŻKOWICE, JASIONA, 
LUBRZA, OLSZYNKA, LASKOWI-
CE. TELEFON: 600-459-588.
(43/21)
nSprzedam pole w Mieszkowicach, 

7 ha, klasa I. Tel: 736 224 174. 

(78/21)

nSprzedam prosięta, 14 sztuk, 

Moszczanka. Tel: 502 123 958. 

(90/21)

nSprzedam piec gazowy dwu-

funkcyjny, kocioł kondensacyjny 

VITODENS 100-W, moc max 22,8 – 

25 KW. Tel. 695 636 022. 

(70/21)

nPIANINO ANTYCZNE W IDEAL-
NYM STANIE, DWULETNIA GWA-
RANCJA! TEL: 662 046 560. 
(75/21)
nSprzedam nowy 4-kołowy cho-

dzik rehabilitacyjny z siedzeniem. 

Tel: 660 736 203. 

(91/21)

nSprzedam Fiata Palio, 85 tys. km, 

pierwszy właściciel. Tel: 792 733 

320. (83/21)

nSprzedam (ze względów zdro-

wotnych) Seicento rocznik 2000, 

szyberdach + kpl opon zimowych, 

142 tys. km, opłaty do 15 stycznia 

2022. Tel: 77 438 77 47. (94/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969 (2/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobieskie-

go 2, tel. 793 150 681, usługi: masaż, 

drenaż limfatyczny, elektroterapia, 

pole magnetyczne, laseroterapia, 

terapia manualna. Możliwy dojazd 

do domu pacjenta na terenie Prud-

nika. (1/21)

nPraca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech – ubezpieczenie i wyso-

kie zarobki – PRO-SENIOR (KRAZ 6933) 

– Tel. 795 570 792, 77 442 83 38. (12/21)

nPRACA NIEMCY DLA MĘŻCZYZN 
I KOBIET NA HALI. WIĘCEJ INFO 
TEL. 0049 152 0288 4143. (85/21)
nPRACA NIEMCY DLA TAPICE-
RÓW I SZWACZEK. WIĘCEJ INFO 
TEL. 0049 152 0288 4143. (85/21)
nPROWADŹ SKLEP ŻABKA W 
PRUDNIKU - prowadzimy rekrutację 

kandydatów na nową lokalizację w 

Prudniku ul. Traugutta 40 oraz Biała 

- ul. Armii Krajowej 1. Oferta franczy-

zowa skierowana jest zarówno do 

osób posiadających doświadczenie w 

handlu, jak i nowych przedsiębiorców 

na rynku. Umów się na rozmowę 

informacyjną z naszym Przedstawi-

cielem, na którym poznasz szczegóły 

- tel. 513-943-485 lub odwiedź naszą 

stronę https:/franczyza.zabka.pl 

(86/21)

nZATRUDNIĘ TYNKARZY, MOŻ-
LIWOŚĆ PRZYUCZENIA ZAWO-
DU. TEL: 605 226 541. (93/21)
nZATRUDNIMY PRACOWNIKA PRO-
DUKCJI. TEL: 602 799 734. (95/21)

eprasa.pl 4a838e24c7
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OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

Kelner, PracowniK gosPodar-
czy, Kucharz – mile widziane do-
świadczenie, praca w Pokrzywnej Ma-
gazynier, sPrzedawca – praca w 
Prudniku PracowniK ProduKcji – 
praca w Prudniku Monter fotowol-
taniKi – mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku BruKarz – do-
świadczenie w zawodzie, praca w Prud-
niku eleKtryK, techniK eleKtryK 
– mile widziane doświadczenie, praca 
Niemcy Kierowca Kat. c- prawo jazdy 
kat. C, kurs na przewóz rzeczy, praca w 
Prudniku Kucharz/PoMocniK Ku-
charza, BarMan/Barista – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Głucho-
łazach Kierowca c+e – mile widziane 
doświadczenie, praca w Białej oraz w Gło-
gówku hydrauliK – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku Kierowca 
– Magazynier – prawo jazdy kat. B, praca 
w Prudniku Kierowca – MechaniK – 
prawo jazdy kat. C, mile widziane upraw-
nienia na koparko ładowarkę, praca w 
Skrzypcu Kierowca c+e – prawo jazdy 
C+E, praca w Skrzypcu fryzjer – mile 
widziane doświadczenie, praca w Gło-
gówku sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku ro-
BotniK hodowli droBiu/Mecha-
niK – doświadczenie w zawodzie, praca 
w Lubrzy Kierowca autocysterny, 
Magazynier – praca w Prudniku Sto-
larz – mile widziane doświadczenie, pra-
ca w Prudniku sPrzedawca, Maga-
zynier – praca w Prudniku PoMocniK 
eleKtryKa – praca we Wierzchu Po-
MocniK laKierniKa, Kontroler 
jaKości, eleKtryK – praca w Prud-
niku sPrzedawca - Kasjer – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prud-
niku PracowniK ProduKcji oKien, 
referent ds. zaKuPów, Magazy-
nier, oPerator Maszyn cnc, Kon-
struKtor stolarKi Pcw, oPieKun 
Klienta rynKu czesKiego – praca w 
Głogówku Magazynier – prawo jazdy 
kat. B, praca w Prudniku nauczyciel 
do Prowadzenia zajęć rewali-
dacyjnych – wykształcenie wyższe 
pedagogiczne, praca w Szonowie Kie-
rowca Magazynier – prawo jazdy 
kat. B, atrakcyjne wynagrodzenie, praca 
w Prudniku szwaczKa – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Głogówku 
oPerator PoMPy do Betonu – 
uprawnienia, prawo jazdy kat. C, praca w 
Prudniku MechaniK Maszyn i urzą-
dzeń MleczarsKich – wykształcenie 
techniczne, praca w Łambinowicach 
PieKarz – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Prudniku Księgowa-Kadro-
wa – mile widziane doświadczenie, 
możliwość przyuczenia, praca w Prud-
niku oPerator Pras – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Prudniku 
Kierowca saMochodu ciężaro-
wego – prawo jazdy kat. C+E, praca w 
Głogówku Ładowacz nieczystości 
staŁych – praca w Prudniku Kelner, 
dostawca Potraw – praca w Łące 
Prudnickiej Kierowca saMochodu 
dostawczego – prawo jazdy kat. B, 
praca w Prudniku PracowniK Pro-
duKcji – mile widziane doświadczenie, 
praca w Trzebinie fryzjerKa – do-
świadczenie w zawodzie, praca w Prud-
niku Kierowca saMochodu cięża-
rowego – prawo jazdy kat. C+E, praca 
w Prudniku Konwojent – pomoc przy 
rozładunku towaru, praca w Prudniku 
BruKarz – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Prudniku oPerator Ma-
szyn PaKujących do PrzeMysŁu 
MleczarsKiego – wykształcenie za-
wodowe, praca w Prudniku

eprasa.pl 4a838e24c7
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 4a838e24c7
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

691 755 122

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

eprasa.pl 4a838e24c7
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl 4a838e24c7
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Firma Stahlbau Stieblich Budowa Hal - Biuro Projektowe Sp. z o.o. założona w 1990 roku w Meklemburgii-
Pomorzu Przednim w Niemczech, to odnoszący sukcesy generalny wykonawca wszelkiego rodzaju budynków 
ze stali i szkła, gwarantujący bezpieczeństwo konstrukcji, wydajność oraz zadowolenie klienta. Jako firma 
działająca na rynku międzynarodowym z ponad 25-letnim doświadczeniem w dziedzinie montażu konstrukcji 
stalowych, kładziemy nacisk na duże zaangażowanie, ostre wymogi jakościowe oraz działanie z perspektywą 
stale zmieniającej się przyszłości.

Zatrudnimy Inżyniera Budownictwa - Statyka
praca w biurze projektowym w Walcach

Zakres obowiązków:
1. Konstrukcja budynku, obliczenia statyczne dla stalowych hal budowlanych.
2. Przygotowanie obliczeń statycznych dla fundamentów, płyt betonowych i ścian p.poż.
3. Przygotowanie planów szalunków i planów zbrojenia.

Wymagania:
1. Ukończone studia w kierunku budownictwa (inżynierskie lub magisterskie).
2. Komunikatywna znajomość języka niemieckiego.
3. Umiejętność posługiwania się programem AutoCad, BOCAD, znajomość programów Frilo oraz Scia mile widziana.
4. Wysoki poziom osobistego zaangażowania, gotowość do współpracy, umiejętność negocjacji, 

asertywność.
5. Komunikatywność i łatwość pracy w zespole.

Oferujemy:
• Stabilne zatrudnienie na podstawie umowy o pracę w jednym z najbardziej uznawanych przedsiębiorstw 

budowlanych w Mekelemburgii-Pomorzu Przednim.
• Możliwość dalszego rozwoju.
• Szkolenie wprowadzające w zakres obowiązków.
• Mieszkanie służbowe.
• Atrakcyjne wynagrodzenie.

Kandydaci posiadający stopień niepełnosprawności mile widziani.

W przypadku zainteresowania naszą ofertą, prosimy o kontakt:
Stahlbau Stieblich Budowa Hal - Biuro Projektowe

ul. Opolska 23a, 47-344 Walce
tel. +48 77 407 60 50, +48 666 381 923

e-mail: info@stieblich.pl

Dziki Zachód przenosi się na Śląsk

PO ŚLĄSKU

TELEWIZJA

NAZIEMNA

Informacja

Burmistrz Prudnika informu-

je, że na tablicy ogłoszeń w 

Urzędzie Miejskim w Prudni-

ku przy ul. Kościuszki 3 w dniu 

28.07.2021r. zostały wywieszo-

ne wykazy nieruchomości prze-

znaczonych do dzierżawy. 

Wykazy te zostały zamieszczo-

ne na stronie Biuletynu Infor-

macji Publicznej Urzędu Miej-

skiego w Prudniku (BIP)  www.

bip.prudnik.pl

eprasa.pl 4a838e24c7
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Damian WICHER

Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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turystyczny hit

Rekordowa 
frekwencja 

W akcji Maciej Bielicki

Blisko 800 dwu- i trzykołowców zjechało na 14. Zlot Motocyklowy w Prudniku. 

– To nawet trzykrotnie więcej niż w poprzednich edycjach – z dumą podkreślali 

organizatorzy przedsięwzięcia z Opolskiego Towarzystwa Motocyklowego. 

Na trzy dni Prudnik zamienił się w motocyklową stolicę Polski

Fotografia z mistrzem - bezcenne
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T
rzyd n i o w a  i m p r e z a  z o -

s t a ł a  d o f i n a n s o w a n a  z e 
środków unijnych. Uczest-

n i c t w o  b y ł o  b e z p ł a t n e . 
Dopisali także widzowie. Sprag-

n i e n i  p l e n e r o w y c h  w y d a r z e ń 
prudniczanie szczelnie wypełnili 
rynek, gdzie popis swoich umie-

jętności dał Maciej Bielicki, jedyny 
polski stunter wykonujący akroba-

cje na harleyu. Popularny „Dop” 

dzierży również rekord świata w 
długości „palenia gumy”, z rezul-

tatem 4.479,47 m. W grodzie Wo-

ka zaprezentował bogaty repertu-

ar. Niezwykły występ nagrodzony 
został gromkimi brawami. Sym-

patyczny i skromny harleyowiec 
chętnie też pozował do wspólnych 
fotografii.    
-  Czekaliśmy z synem w tym pa-

lącym słońcu ponad godzinę. Ale 

warto było. Tricki podziwialiśmy 
z zapartym tchem – wyznaje pani 
Klaudia, mama dziewięcioletnie-

go Kuby.    

 Tradycyjnie już jednym z waż-

n i e j s z y c h  p u n k t ó w  p r o g r a m u 
b y ł a  p a r a d a .  S z n u r  r y c z ą c y c h 
maszyn w eskorcie policji pokonał 
trasę z Prudnika do Głuchołaz i z 
powrotem. 

steczko i jeszcze ładniejsze okoli-

ce, życzliwi ludzie, piękna pogoda. 
Czego chcieć więcej?  

- W motocyklach zakochałam się 
od pierwszej przejażdżki z chło-

p a k i e m  –  w s p o m i n a  p a n i  M a r -

ta. – Raz spróbujesz i nie chcesz 
p r z e s t a ć .  J a z d a  n a  m o t o r z e  t o 
jeden z najprzyjemniejszych spo-

sobów spędzania wolnego czasu 
na świeżym powietrzu. Poczucie 
wolności,  adrenalina, wiatr we 
włosach... Denerwują tylko krzyw-

dzące stereotypy na nasz temat. To 
nie motocykliści są największym 
z a g r o ż e n i e m  n a  d r o g a c h ,  l e c z 
bezmyślni kierowcy samochodów, 
czujący się panami szos. W każdej 
grupie społecznej znaleźć można 
„czarne owce”, u nas także, nie 
znaczy to jednak, że można nas 
obrażać, nazywając pogardliwie 
dawcami organów. 

 Najwięcej atrakcji – m.in. kon-

kursy, koncerty czy zabawę przy 
ognisku do białego rana – przy-

gotowano na błoniach sanktua-

rium św. Józefa. Tam też zeszły się 
tłumy mieszkańców, którzy przy 
dobrym jadle i  orzeźwiających 
napojach mieli okazję wysłuchać 
ciekawych brzmień polskich i cze-

skich kapel. Gościnni franciszka-

nie zaprosili z kolei do udziału we 
Mszy św., a po nabożeństwie świę-

cili pojazdy. Kto nie załapał się na 
jedną z około pół tysiąca miejscó-

wek na polu namiotowych, ten był 
zdany na sen pod gołym niebem. 
Ale kto by się tym przejmował? 
Kolejna edycja prudnickiego zlotu 
już za rok. n

- Przyjechaliśmy z województwa 
dolnośląskiego – mówi „TP” pan 
Andrzej. – W Prudniku jesteśmy 
po raz pierwszy, lubimy odkrywać 
nowe zakątki kraju. Urocze mia-

eprasa.pl 4a838e24c7



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 0  |  2 8  l i p c a  2 0 2 124 Wędrowiec

PATRONAT TP

GÓRY OPAWSKIESTATYSTYKA

CZESKIE POGRANICZE

NA FOTOGRAFII

Andrzej DEREŃ

Turystyka była jedną z tych branży gospodarki, które 
najdotkliwiej odczuły ograniczenia spowodowane epidemią 
koronawirusa. Nie inaczej było w powiecie prudnickim.

W nieczynnym kamieniołomie 
Piekiełku pod szczytem 
Bukowej Góry w Górach 
Opawskich doszło do wypadku

Śladami powstań i powstańców 
śląskich. Gra terenowa

Wypadek w PiekiełkuSpadek o połowę

Przez Góry 
Opawskie

Tomek i Sebastian na trasie w Dębowcu

Na miejsce dotarli strażacy z OSP 
Jarnołtówek i JRG Głuchoazy.  
Do zdarzenia doszło 22 lipca.
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ogłoszenia

W 
sobotę 17 lipca w Dębow-

cu, na Głównym Szlaku 
Sudeckim, spotkaliśmy 

dwóch turystów - Tomasza Hert-
mana i  Sebastiana Marcjana ze 
Świdnicy. Panowie wybrali się na 
dwudniową wyprawę z Prudnika do 
Głuchołaz z noclegiem w schronisku 
na Biskupiej Kopie. (d) n

J
ak poinformowała Komenda 
W o j e w ó d z k a  P a ń s t w o w e j 
S t r a ż y  P o ż a r n e j  w  O p o l u 
„mężczyzna spadł ze ścianki”. 

Na miejsce skierowano straż pożar-
ną, w tym grupę ratownictwa wyso-
kościowego z Głuchołaz.

 D o  p o d o b n e g o  z d a r z e n i a  w 
t y m  s a m y m  m i e j s c u  d o s z ł o  w 

listopadzie 2019 r.  Wówczas do 
rannego 25-latka zadysponowano 
śmigłowiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego.

 Szlaki turystyczne w tym miejscu 
przebiegają w bezpiecznej odległo-
ści od urwiska nad wyrobiskiem. Do 
wypadków dochodzi, gdy turyści 
niebezpiecznie zbliżają się do gór-
nych krawędzi ścian skalnych lub 
próbują się po nich wspinać. (d) n

A
nnogórskie Muzeum Czy-
nu Powstańczego zaprasza 
do udziału w grze tereno-
wej śladami powstańców 

i powstań śląskich. Wydarzenie 
edukacyjne składa się z części tere-
nowej, lekcji historii i ogniska.
 Gry terenowe odbędą się na te-
renie Parku Krajobrazowego „Góra 
św. Anny”, Strzelec Opolskich oraz 
w Muzeum Czynu Powstańczego w 
Górze św. Anny. Będą realizowane 
we współpracy z Powiatowym Cen-
trum Kultury w Strzelcach Opolskich 
i Stowarzyszeniem Kraina św. Anny. 
Zadania będą realizować pięciooso-
bowe grupy, które muszą odnaleźć 
wszystkie punkty przypisane do pole-
ceń i mapy. Uczestnicy otrzymują kar-
tę odpowiedzi na początku gry, którą 
oddają po wypełnieniu i przechodzą 
do kolejnego punktu: ogniska. Na 
zakończenie grupy, które najlepiej 
rozwiążą zadania otrzymają nagrody 
rzeczowe. Wszyscy uczestnicy otrzy-
mają pakiety pamiątkowe.  n

Trasy gier terenowych:

SZLAK CZERWONY
Strzelce Opolskie, dł. ok. 5 km (teren 

miasta szlakiem zabytków)

Termin: 2.10.2021 r. (sobota)

Miejsce startu: Ratusz miejski

Rozpoczęcie gry: od godz. 10.00

Czas trwania: 2 godz.  

Trasa: ulice, skwery i parki miasta.

SZLAK ZIELONY
Góra św. Anny, dł. ok. 5 km (teren Kalwarii 

i Parku Krajobrazowego Góra św. Anny)

Termin: 28.08.2021 r. (sobota)

Miejsce startu :  Muzeum Czynu 

Powstańczego

Rozpoczęcie gry: od godz. 10.00

Czas trwania: 3 godz.

Trasa: drogi leśne przy szlakach tury-

stycznych, miejscach pamięci, kalwarii 

oraz rezerwacie geologicznym.

Warunki ogólne (wybrane):

l  W przedstawionych powyżej grach 

terenowych udział mogą brać wszystkie 

osoby pragnące aktywnie spędzić wolny 

czas, pod warunkiem zobowiązania się do 

przestrzegania regulaminu gier potwier-

dzonego na liście obecności.

l Obowiązują wcześniejsze zapisy. Zgło-

szenia należy dokonać do godziny 10.00 

dnia poprzedzającego wydarzenie.

l Klasy�kacja drużynowa jest liczona 

wówczas, gdy w grze terenowej weź-

mie udział co najmniej pięć zespołów.   

l  Uczestnicy gier zobowiązani są do 

posiadania dokumentu tożsamości 

oraz niezbędnej wiedzy i umiejętności 

dotyczących poruszania się po ścież-

kach turystycznych.

l  Każdy uczestnik gier powinien 

posiadać ubranie dostosowane do 

aury, napoje chłodzące, żywność oraz 

niewielką ilość pieniędzy.

l  Drużyny otrzymują zestawy, które 

zawierają dokładne opisy tras i czynno-

ści do wykonania podczas trwania gry.

l Wskazane jest posiadanie telefonu 

komórkowego.

l  Uczestnictwo w grach na ryzyko 

uczestników.

l Zwycięzcy gier terenowych otrzyma-

ją nagrody rzeczowe.

l  Każdy uczestnik otrzymuje pakiet 

pamiątkowy.

l Udział w grach jest bezpłatny.

l Uczestnicy korzystają z bezpłatnego 

poczęstunku, który zorganizowany 

będzie w miejscach prowadzonych gier 

terenowych (pieczona kiełbasa, pieczy-

wo, kawa, herbata, woda).

Koordynatorem projektu jest 

Robert Wencel (tel. 605 400 026).

W 
powiecie prudnickim jest 
8 obiektów noclegowych, 
co – razem z powiatem na-

mysłowskim – plasuje nas na niezłym, 
siódmym miejscu w regionie (pamię-
tajmy, że pow. prudnicki należy do 
najmniejszych w województwie). Pod 
względem liczby miejsc noclegowych 
zajmujemy ósme miejsce. W 2020 
roku w całym regionie nastąpił zdecy-
dowany spadek oferowanych miejsc 
noclegowych, w zależności od rodzaju 
obiektów, od kilkunastu do blisko 60. 
proc. Pandemia okazała się za to sprzy-
jać motelom, gdzie liczba miejsc wzro-
sła o ponad 25 proc. Ograniczenia epi-
demiczne najbardziej odczuła branża 
turystyczna w powiatach, gdzie sieć 
noclegowa jest najlepiej rozwinięta: 
nyskim, opolskim i w Opolu. Jeśli cho-
dzi o rodzaje obiektów noclegowych, 
to najchętniej korzystano z hoteli.

 W 2020 r. w powiecie prudni-
ckim udzielono 16631 noclegów, 
a to zaledwie połowa tego, co rok 
wcześniej. Bardzo podobne spadki 
odnotowano we wszystkich innych 
powiatach. Jedynie w powiecie 
namysłowskim liczba udzielonych 
noclegów nieznacznie wzrosła. 
Powiat prudnicki stanowił 3,7 proc. 
korzystających z noclegów w skali 
województwa (mniejszy potencjał 
jest tylko w dwóch powiatach: głub-
czyckim i krapkowickim).
 Turyści zagraniczni najchętniej 
korzystający z noclegów w woj. opol-
skim to obywatele: Niemiec (37,9 
proc.), Ukrainy (23,5) i Rep. Czeskiej 
(10,3). W 2020 r. turyści z krajów Azji 
nie interesowali się Opolszczyzną 
(3,7 proc.), na co na pewno miała też 
wpływ epidemia i ograniczenia w 
podróżach międzynarodowych. n

Bunkry znów do kupienia
 Armia Republiki Czeskiej ponownie 
wystawia na sprzedaż czechosłowackie 
bunkry z okresu międzywojennego. 
Aktualnie można nabyć betonowe 
konstrukcje w okolicach Adolfovic koło 
Jesenika oraz niedaleko Brannej. Koszt: 
20 – 30 tysięcy koron za jeden bunkier.

Ożywili zanikłą wieś
 Od 27 czerwca do 2 lipca w zani-
kłej wsi Pelhřimov trwały warsztaty 
studentów Wydziału Architektury 
Politechniki w Brnie. Studenci otrzy-
mali ograniczoną liczbę materiałów i 
narzędzi, za których pośrednictwem 
musieli ożywić dawną miejscowość. 

Na pomoc ruszyli  
strażacy i mieszkańcy Vrbna

 Strażacy – ochotnicy z Města Albrech-
tice ruszyli na pomoc miejscowościom 
południowych Moraw dotkniętych 
kataklizmem tornada. Jak informuje 
portal STA Bruntalsko w rejon Brna 
pojechało również pięciu mieszkań-
ców Vrbna, którzy spontanicznie i 
prywatnie postanowili pomóc po-
szkodowanym, oferując pracę włas-
nych rąk.

Zmarł autor jesionickich bajek
 W wieku 86 lat zmarł Miroslav 
Kubíček, autor bajek i opowiadań 
z Jesioników. Mieszkał w Šumper-
ku. (d) n
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GÓRY OPAWSKIE

GÓRY OPAWSKIE

GŁÓWNY SZLAK SUDECKI

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Przez kilka dni lipca aktywni członkowie prudnickiego oddziału PTTK przeprowadzili akcję 
porządkowania szlaków pieszych we wschodniej części Gór Opawskich.

Kolejni turyści kończą w 
Prudniku przejście Głównego 
Szlaku Turystycznego.

Sprzątali, udrażniali i odnawiali szlaki

Schronisko jeszcze  
nie w tym sezonie

Trzynaście dni na GSS-ie

W 
środę wieczorem, 7 lipca w 
Prudniku pojawili się Beata 
Ratajczyk i Tomasz Małkow-

ski z Zabrza. Przejście  450-kilometro-
wej trasy ze Świeradowa-Zdroju przez 
większość pasm Sudetów zajęło im 
13 dni. Ostatni dzień to trasa licząca 
ponad 35 km z Głuchołaz – gdzie 
nocowali – przez całe Góry Opawskie. 
Średnio wędrowali dziennie ponad 30 
km, choć zdarzały się dni, kiedy było 
to nawet 50 km. Turyści otrzymali w 
Prudniku certyfikaty przejścia Głów-

nego Szlaku Sudeckiego przygotowa-
ne przez Agencję Sportu i Promocji, 
a wręczone jeszcze w drodze – przy 
Świętym Źródle – przez lotną brygadę 
„Tygodnika Prudnickiego”.
 22 lipca do redakcji „Tygodnika 
Prudnickiego” trafił trzyosobowy 
team w składzie: Marcin Kozica 
(Oświęcim), Paweł Olszewski i Mate-
usz Żyszczyński (obaj – Końskie). Pa-
nom przejście GSS zajęło także 13 dni 

i również ostatni etap to przejście od-
cinka z Głuchołaz. W Prudniku turyści 
nocowali w Hotelu „Oaza”, by dzień 
później, już bez pośpiechu, odjechać 
pociągiem do Częstochowy.

 Na co zwrócili uwagę turyści 
podczas wędrówki? Ceny noclegów, 
które – zapewne przez pandemiczną 
przerwę i wszechobecne podwyżki 
-  mocno skoczyły w górę. O dziwo były 
też kłopoty ze znalezieniem lokali ga-

stronomicznych serwujących obiady. 
Były też problemy z lokalizacją szlaku 
ze względu na zamknięte odcinki. Nie 
zawsze właściciele terenów są wrażli-
wi na problemy turystów i PTTK, które 
musi przeprowadzić nie zawsze łatwą 
procedurę zmiany przebiegu szlaku.

 Mimo tych przeszkód turyści są 
przede wszystkim zadowoleni z przej-
ścia trasy i wiążącej się z tym przygody. 
To kilkanaście dni wędrówki jednym 
z dwóch najważniejszych górskich 
szlaków pieszych w Polsce.

 Wszystkim turystom serdecznie 
gratulujemy! n

Marcin Kozica (Oświęcim), Paweł Olszewski i Mateusz Żyszczyński 
(obaj – Końskie) ukończyli GSS 21 lipca

Beata Ratajczyk i Tomasz Małkowski z Zabrza wędrowali Głównym 
Szlakiem Sudeckim przez 13 dni

Ekipa niezbyt liczna, ale sprawdzona

Uruchomienie dawnego domu 
wycieczkowego planowane jest  

w przyszłym roku

Odnowienie ław na Długocie Udrażnianie żółtego szlaku granicznego

P
race polegały na sprzątaniu 
tras ze śmieci, uczytelnianiu 
oznakowania, które przysło-

niły gałęzie drzew, krzewy lub  po-
szycie oraz odnowie ławek i stołów. 
Co prawda udało się zebrać okazałe 
śmieci, jak opony, ale większość 
szlaków była stosunkowo czysta. 
Uporządkowano Aleję Turystów na 
Długocie. 
 W y k o s z o n o  t e ż  n a j b a r d z i e j 
zarośnięte odcinki szlaków. Przez 
ostatnie lata dokonano znacznej 
wycinki drzew, głównie świerków, 
co spowodowało, że w niskie partie 
lasu dostało się znacznie więcej 
światła, niż to było wcześniej, a to 
z kolei przyczyniło się do bujnego 
wzrostu poszycia.  Leśne drogi, 

które jeszcze dekadę temu były 
szerokie i wygodne dla piechurów, 
dziś intensywnie zarastają. Takim 
przykładem jest odcinek szlaku 
zielonego z Pokrzywnej do schroni-
ska pod Biskupią Kopą pod Placem 
Paula Langego (obszar działania 
P T T K  G ł u c h o ł a z y ) .  D z i a ł a c z o m 
PTTK nie pozostaje nic innego, jak 
intensywniejsza praca, by utrzymać 
drożność szlaków do czasu, aż no-
we drzewa podrosną.

 Heroiczną pracę wykonali Grze-
gorz Borkowski i Henryk Kamiński, 
którzy w jeden dzień, od godz. 5.00 
do 15.00 uporządkowali mocno za-
rośnięty graniczny szlak żółty mię-
dzy kurnikami przy Rozdrożu pod 
Trzebiną a Wieszczyną.
 W planach lub w realizacji, jest 
odnowienie i uzupełnienie oznako-
wania. Podziękowania dla wszyst-
kich działaczy PTTK, którzy wzięli 
udział w tej społecznej akcji. n

J
ak informuje Krzysztof Strauch-
mann na łamach „Nowej Try-
buny Opolskiej” odwleka się 

temat oddania do użytku odbudo-
wanego schroniska, dawnego do-
mu wycieczkowego na Przedniej 
Kopie koło Głuchołaz.  Budynek 
k u p i ł  P o l a k  z e  S t a n ó w  Z j e d n o -

c z o n y c h ,  k t ó r z y  z d e c y d o w a ł  o 
j e g o  o d n o w i e  i  u r u c h o m i e n i u 
jako obiekt turystyczny. Według 

najnowszych informacji schroni-
sko nie zostanie uruchomione w 
tym roku. Jak wyjaśnia właściciel 
nieruchomości na przeszkodzie 
s t a n ę ł y  s p r a w y  u r z ę d o w e  o r a z 
„brak zaufanych ludzi do pracy w 
obsłudze schroniska”. (d) n
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DRZEWA W ŻYCIU I KULTURZE CZŁOWIEKA

Brzoza
Karol KOZIAROWSKI

Brzoza – to bardzo polskie drzewo, rośnie bowiem na obszarze 
całego kraju, i ze względu na swój sposób istnienia, jest 
niepokonana. Jest na Ziemi od bardzo dawna. Podczas epoki 
lodowej (dyluwium, plejstocen), kiedy na Ziemi pojawił się 
człowiek, brzoza już dawno była.

U
c h o d z ą c 
p r z e d  l ą -

dolodem, 
który zsu-

wał się z północy na 
południe, zajął całą 
północną i środkową 
Europę, a zatrzymał 

się dopiero na linii naszego Krakowa, 
stanowiła tylną straż podążających 
przed nią drzew mniej wytrwałych na 
mrozy, gdyż jest  wytrzymała i nieustę-

pliwa. Gdy po tysiącach lat lądolód 
zaczął cofać się z powrotem na północ, 
brzoza wraz z tundrą szła za nim. Wra-

cała na swe ojczyste ziemie, rozsiewa-

ła nasiona, tworzyła zagajniki.

Siedem gatunków

 Brzoza - Betula należy do rodziny 
Brzozowate – Betulaceae obejmującej 
około 40 gatunków na półkuli północ-

nej. W Polsce żyje 7 gatunków:

1. Brzoza brodawkowata – Betula ver-

rucosa, zwana jest potocznie brzozą 
płaczącą. Dlaczego „płaczącą”?  Czy 
chodzi o  obwisłe rzewnie  gałęzie i 
gałązki? Nie. Janina Jętntys – Szafe-

rowa – autorka  pracy pt. „Brzoza” 
pisze tak: „Przypatrzmy się dokładnie 
najmłodszym gałązkom, a zauważy-

my, że pokryte są one drobniutkimi 
brodaweczkami. Są to kropelki żywicy 
wydzielanej przez małe gruczołki 
skórki”. Lud nazwał te kropelki łzami, 
a botanicy – brodawkami.
 Brzoza rośnie w miejscach su-

chych, piaszczystych. Do 15 roku życia  
szybko pnie się w górę, a potem pew-

nego majowego dnia po raz pierwszy 
zakwita i – jak pisze Władysław Stani-

sław Reymont – jest ona  „….przyodzia-

na w bielusieńkie gzło i cała owinięta 
zielonymi, rozplecionymi warkocza-

mi, a tak  czysta i drżąca w sobie, kiej ta 
dziewczyna do pierwszej komunii sto-

jąca”. Od tego czasu wydaje nasiona, 
ale ciągle rośnie. Rosnąć przestaje w 
wieku 50 – 60  lat, osiągając wysokość 
do 27m. Żyje 100 – 120 lat. Jest jednym z 
naszych najpiękniejszych drzew. 

2. Brzoza omszona – betula pubes-

cens – jest u nas mniej pospolita. 
Omszoną została nazwana dlatego, 
że całą powierzchnię jej najmłod-

szych gałązek pokrywa meszek gę-

stych, drobniutkich włosków. Rośnie 
na siedliskach wilgotnych – nad brze-

gami rzek, na torfowiskach i leśnych 
zrębach na niżu w towarzystwie olch, 
wierzb, czeremchy. Dorasta do wyso-

kości też około 30 m, korę ma mniej 
jasną, a pień zawsze grubszy. Liście 
obu tych brzóz są podobne, mają 
kształt trójkątny, romboidalny lub 
okrągławo – owalny. Są podwójnie 
piłkowane, długoogonkowe, cienkie 

i delikatne, u brzozy brodawkowa-

tej – obustronnie nagie, a u brzozy 
omszonej na dolnej stronie liści jest 
delikatny meszek  w katach nerwów. 
Jesienią liście przebarwiają  się na 
żółto.  Obie brzozy kwitną w  kwiet-

niu. Kwiatostany męskie i żeńskie 
mają postać długich bazi. Znajdują 
się na osobnych drzewach.

3.Brzoza niska  – betula humilis – 
chroniona – jest reliktem polodow-

cowej tundry.  Dla jej ochrony został 
zorganizowany specjalny rezerwat 
przyrody w Łąkach Ślesińskich koło 
Nakła, wśród torfowisk nad kanałem 
bydgoskim. Rośnie ona tutaj obok Brzo-

zy omszonej, Olchy czarnej, kruszyny i 
kilku gatunków wierzb. W rezerwacie 
osiąga wysokość około 2m. Jest krze-

wem z rózgowatymi gałęziami, korę 
ma ciemną, liście jajowate, ząbkowane, 
dość grube i sztywne. Kwitnie na prze-

łomie kwietnia i maja. Żyje do 20 lat.

4. Brzoza karłowata – Betula nana 
- chroniona, relikt polodowcowy. 
Możemy ją spotkać w rezerwatach 
przyrody koło Dusznik – Zdroju oraz w 
Liniach w Borach Tucholskich.

5. Brzoza ciemna – Betula obscura – 
potocznie nazywana jest też Brzozą 
czarną – Betula nigra. Jest to drzewo 
o ciemnoszarej, prawie czarnej korze, 
dorastające do 15 m wysokości. Rośnie 
w całej Polsce, najpowszechniej na 
Śląsku i Mazowszu.

6. Brzoza karpacka – Betula carpatica 
– jest podobna do Brzozy omszonej, 
tylko znacznie mniejsza, czasami jest 
to nawet krzew. Żyje w Tatrach i Sude-

tach powyżej górnej granicy lasu.

7. Brzoza ojcowska – Betula oycovien-

sis - jest to małe drzewko lub krzew 
rosnący tylko w Polsce    (endemit). 
Została odkryta w roku 1809 we wsi 
Hamernia u wylotu Doliny Ojcowskiej 
przez Willibada Bessera – pedagoga 
Liceum Krzemienieckiego, a potem 
profesora  Uniwersytetu w Kijowie. 
Odkrywca był Polakiem.

Delikatna brzoza

 Brzozy charakteryzują się  wielką 
obfitością nasion: bardzo małych, 
płaskich, oskrzydlonych orzeszków, 
rozsiewanych przez wiatr. Jedna 
50-letnia brzoza płacząca wytwarza 
ich na przykład tyle, że  można byłoby 
obsiać nimi wszystkie lądy Ziemi. Kieł-

kująca brzóska wypuszcza najpierw 
dwa liścienie, a zaraz potem kilka 
pierwszych listków na prostej łodyżce, 
robi wrażenie roślinki tak delikatnej, 
że chciałoby się otoczyć ją opieką. Ju-

lian Tuwim tak o niej pisze: 

To nie liście i nie listki,

Nie listeczki jeszcze nawet - 

To obłoczek przeźroczysty,

Pozłocisto – zielonawy.

Jeśli jest gdzieś leśne niebo,

On z leśnego nieba spłynął.

Śród ogrodu zdziwionego

Tuż nad ziemią się zatrzymał.

Ale żeby mógł zzielenieć.

Z brzozą się prawdziwą zmierzyć,

Ściemieć, smugą traw ucienić - 

Nie, nie mogę w to uwierzyć.                

Trzęś mnie, jak ja ciebie

 Brzoza wrosła w naszą kulturę 
ludową, w nasze wierzenia, zwyczaje, 
obyczaje i gusła. Przez długie stulecia 
była na całym obszarze słowiańskim i 
w krajach skandynawskich środkiem 
magicznym, niezastąpionym przy 
zamawianiu chorób. Jeszcze w XIX 
wieku, jak podają znawcy wierzeń 
mazurskich,  uważano, że najlepszym 
sposobem na dreszcze, jest pójść do la-

su brzozowego, trząść po kolei trzema 
lub dziewięcioma brzózkami i mówić: 
„Trzęś mnie, jak ja ciebie, a potem 
przestań”. Aby pozbyć się wycieńcze-

nia, należało wyjechać z chałupy na 
brzozowej miotle do rozstajnej drogi, 
na rozstaju rzucić miotłę za siebie, 
po czym pędzić z powrotem do celu, 
nie oglądając się do tyłu i milczeć.  
Niektóre związane z brzozą przesądy 
spotykamy w identycznej postaci u 
różnych ludów żyjących od siebie nie-

raz bardzo daleko.  Przykładem mogą 
być tzw. „czarcie miotły”. Są to pęki 
drobnych gałązek  wyrastające na  
zwykłej gałęzi po zarażeniu pewnym 
pasożytniczym grzybem.  Zjadanie 
tych pędów miało przyczyniać się do 
szybkiego wzrostu młodych zwierząt 
oraz podnosić wzrost niskich ludzi. 
Przesąd ten znany był w starożytnej 
Grecji, w krajach skandynawskich, 
u Indian w Ameryce Płn., a także w 
Polsce. W wielu krajach „ łzy” brzozy 
płaczącej uważane były za objaw 
litości dobrotliwego drzewa. Przykła-

dano je na rany i to pomagało! Brzozę 
mamy też w polskich wierzeniach o 
śmierci, np. gdy stojąca w kącie miotła 
zrobiona ze świeżych gałązek brzozy, 
przewróci się bez przyczyny, tak, że 

przekreśli próg na krzyż, w tym domu 
umrze ktoś młody. Jeśli zrobi to miotła 
stara – umrze człowiek stary.
 W okolicach Nałęczowa zawia-

damiano o śmierci obnoszeniem 
wici brzozowej w kształcie wianka. 
Z wiankiem nie wolno było wejść do 
mieszkania, bo oznaczałoby to, że 
ktoś w tym domu umrze. Pokazywa-

ło ją się przez okno lub drzwi.
 Z młodych, cienkich pni i gałęzi 
brzozowych stawiano liczne krzyże 
na mogiłach poległych żołnierzy i 
partyzantów. Stawianie brzozowych 
krzyży na grobach sięga jeszcze cza-

sów przedchrześcijańskich. Na obsza-

rach rosyjskich krzyż był orężem boga 
gromów. U nas, w Polsce krzyże były 
amuletami, które miały bronić świat 
żywych przed przybyszami z tamtego 
świata. W czasach chrześcijańskich 
stawianie krzyży na grobach stało się 
zasadą. Były to małe krzyżyki brzozo-

we, często z daszkiem osłaniającym 
wizerunek Chrystusa. A dlaczego 
brzozowe? Dlatego, że brzoza jest 
drzewem dobrym, litościwym, że pła-

cze i że jest biała i widoczna z daleka. 
Brzozy sadzono także przy mogiłach, 
zawsze za głową zmarłego. Finowie 
np. układali zmarłych w grobie za-

wsze nogami na południ.e Brzoza 
otulała wtedy cały grób. Słowianie 
natomiast zmarłych chowali nogami 
zwróconymi na wschód. Brzozę sadzo-

no więc po północnej stronie grobu, 
aby nie zasłaniała zmarłemu słońca. 
Podobnie postępowano w Belgii, Szko-

cji i Anglii. 
 Brzoza  często symbolizuje też 
wielką radość. Pogańscy Słowianie, 
mając poczucie pór roku,  najwe-

selszy okres, kiedy zakwitały brzozy 
nazwali „brzezień”. Pod koniec 
wiosny, w czasie obchodu święta 
pasterzy, urządzali pląsy i korowody 
przybrani w brzozowe gałęzie. Ob-

rzęd zwany „stado” przypadający na 
chrześcijańskie Zielone Świątki, od-

bywał się też w dekoracji zielonych 
brzózek. Panny i młodzieńcy spoty-

kali się za siołem,  najpierw pląsali 
osłonięci gałązkami z brzozy, i śpie-

wali wykrzykując: „Łado! Łado!”, a 
potem odbywali wspólną biesiadę 
i szli stadem w las. Rodzice panien 
bardzo strzegli swych córek, aby nie 
porwano ich do tegoż „stada”.

Na szampon

 Nasze dzisiejsze Zielone Świątki 
też zielenią nam się gałązkami 
brzozy lub całymi młodymi drzew-

kami dekorującymi świątynie, a 
także ołtarze na Boże Ciało. Zielone 
gałązki zatykane są często też za 
okna i drzwi. Dobrze, że brzoza 
szybko się odradza i wycinanie ca-

łych młodych drzewek nie grozi jej 
wyginięciem. Dla człowieka brzoza 
jest drzewem wielce  użytecznym.  
Liście wykorzystywane są w medy-

cynie. Wywar z nich stanowi środek 
moczopędny i przeciwrobaczny, 
s t o s o w a n y  z e w n ę t r z n i e  –  g o i 
wyrzuty skórne. W farbiarstwie 
– z dodatkiem kredy i ałunu, daje 
znakomity barwnik żółty. Kora ma 
zastosowanie w garbarstwie, a w 
wyniku suchej destylacji otrzymuje 
się z niej dziegieć. Sok wypływający 
ze zranionego pnia drzewa, zwany 
oskołą, w wielu krajach na północy 
Europy, używany jest do wyrobu pi-

wa, octu, musującego wina oraz sy-

ropu. U nas oskoła przerabiana jest 
na szampony do włosów. Drewno 
brzozy jest cennym materiałem w 
przemyśle meblarskim ze względu 
na piękne wzory.

 Od brzozy pochodzą także niektó-

re nazwiska ludzi, np.  Brzozowski, 
Brzosko, Brzeziński, ale  również 
nazwy miejscowości np.  Podbrzezie, 
Brzeźnica, Brzeżany, czy Brzozów. Las 
z przewagą brzóz – to – brzezina.

 Wzruszający jest wiersz Władysła-

wa Broniewskiego „ Żołnierz Polski”, 
w którym brzoza odgrywa szczegól-

ną rolę . Oto jego fragmenty:

Ze spuszczoną głową, powoli

Idzie żołnierz z niemieckiej niewoli.

… Usiadł żołnierz pod brzozą u drogi,

Opatruje obolałe nogi.

Jego pułk rozbili pod Rawą,

A on bił się, a on bił się krwawo.

….Hej! Ty brzozo! 

Hej! Ty brzozo płaczko!

Smutno szumisz nad jego tułaczką.

Opłakujesz i armię rozbitą,

I złe losy, i Rzeczpospolitą

… Bez broni, bez Orła na czapce,

Bezdomny na Ziemi – Matce.

W Prudniku

 W Prudniku brzoza nie należy do 
drzew częstych. Dwa okazałe drze-

wa z naturalnymi koronami może-

my zobaczyć na dwóch posesjach 
przy ulicy Strzeleckiej. Jedna okaza-

ła brzoza ale z przyciętą korą rośnie 
p r z y  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  n r  4 . 
I jedna o normalnej koronie jest przy 
posesji Nadleśnictwa. Jedna okazała 
brzoza rośnie na ul. Pocztowej, a 
cztery już wyrośnięte drzewa są 
przed budynkiem naprzeciw hali 
sportowej I LO. Nieliczne brzozy spo-

tykamy na posesjach domków jed-

norodzinnych a także na działkach. 
Są to wszczepione brzozy płaczące 
niskie lub przycinane, młode brzozy 
brodawkowate. n

LITERATURA:
Maria Ziółkowska - „Gawędy o 

drzewach” - Ludowa  Spółdzielnia 

wydawnicza, Warszawa 1983

Bruno T. Kremer - „Drzewa” Świat 

Książki, Warszawa

Marcin Stańczuk - „Drzewa wokół 

nas – Brzoza”, „Przyroda Polska”
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Dwie brzozy przy ulicy na przeciwko hali sportowej I LO
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CZESKIE POGRANICZE

Daniela DŁUGOSZ PENCA

Zupełnie przypadkiem trafiłam na może niepozorną ale jakże potrzebną książkę ks. Tomasza Horaka pt. „Wędrówki pograniczem”. A 
dlaczego potrzebną? W 1969 r. przyjechałam z Kielecczyzny do Prudnika i odkryłam tu moją ojczyznę na nowo.

Wędrowiec – dodatek turystyczny do „Tygodnika Prudnickiego”, nr 177. Redaktor prowadzący – Andrzej Dereń, współpraca – Grzegorz Weigt, Józef  Michalczewski, Franciszek Dendewicz, Zbigniew Zagłoba-Zygler, Stanisław Stadnicki, 
Dawid Przyszlak, Daniela Długosz-Penca, Barbara Drożdżowicz, Andrzej Białopotocki,  Wojciech Góra. Tel./fax: 77 436 28 77, e-mail: andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl. Dział reklamy: tel. 77 436 28 77, 
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl.Wędrowiec

Moje widzenie pogranicza

J
ak się jest długo w jednym 
m i e j s c u ,  t o  c z ł o w i e k  z b y t 
przywiązuje się do myśli, że 
nie ma nic piękniejszego, niż 

jego otoczenie. Tak było też w moim 
przypadku. Początkowo czułam 
się w nowym miejscu obco, ale z 
czasem, również za sprawą kilku wy-

cieczek, przewodników, albumów i 
rozmów, okazało się, że to, czego nie 
znałam, stawało się coraz bliższe. 
Ale… jeśli nie wejdzie się, a raczej 
wejdzie celowo do wybranych miej-

scowości, to tak jakby ich nie było. 

 Dopiero po przejściu na emery-

turę, gdy było więcej czasu, a brat 
z Białegostoku został zauroczony 
Opolszczyzną, zaczął przyjeżdżać 
na urlop i zachwycił się miastami 
pogranicza polsko – czeskiego, 
też morawskiego, osiągnęłam cel. 
Dlaczego zachwyciła mnie książka 
ks. Tomasza Horaka? Bo znam go, 
to ksiądz poeta, pisarz, turysta i 
wspaniały gawędziarz. Dlaczego w 
zachwyceniu zaczęłam czytać to, co 
napisał? Otóż w opisanych miastach 
byłam, ale nie zobaczyłam tego, o 
czym ks. T. Horak napisał, ponieważ 
nie wiedziałam gdzie i czego szukać. 
Teraz, gdy czytałam o zabytkach tych 
miast, chciałabym się podzielić tym, 
co widziałam i przeczytałam. Otóż 
tym szlakiem pogranicza można 
przejechać nawet rowerem, tylko 
trzeba mieć kondycję albo samo-

chód, to pewniejsze. Zauroczona 
miastami pogranicza, zacznę od 
tych, w których byłam, coś jadłam 
i piłam. Myślę, że warto zwrócić 
uwagę na to, co sugerują „Wędrówki 
pograniczem”, bo są to obserwacje 
doświadczonego turysty, oparte o 
„Słownik geograficzny Królestwa 
Polskiego i innych krajów słowiań-

skich” - Sulimierskiego z 1888 r. Pew-

no wszystko się tu nie zmieści ale mo-

że warto poświecić trochę miejsca w 
kilku częściach, aby zachęcić tych, co 
wszystko wiedzą – do odwiedzenia 
tego, czego w innym regionie nie 
ma, bądź jeszcze nieodkryte.

 Kiedy do mnie przyjeżdża ktoś 
w odwiedziny to zapraszam do Gło-

gówka, Głuchołaz czy Mosznej, a 
jeśli jest więcej czasu to do Czech, bo 
niby to zagranica ale całkiem swoj-

ska. Zacznę przeto moją wędrówkę, 
przy pomocy ks. Horaka do Branic 
– bo tam bywam, stamtąd do Opawy 
i Krnowa, potem oczywiście Kietrza, 
Głubczyce, Głogówka, Prudnika, 
Głuchołaz, wejścia na Biskupią Ko-

pę, Zlatych Hor i Marii Hilf, a także 
Udoli Ztracenych Štol i Otmuchowa 
z jeziorami. Dalej Paczków, Bardo 
Śląskie i Jawornik oraz Vrešova Stu-

danka. Każde z tych miast i miejsc 
ma bardzo bogatą historię, ale najle-

piej poznawać ją chodząc po bruku 
ulic, chłonąc ciszę kościołów, sie-

dząc przy piwie w tawernie, czy przy 
kawie w ulicznych kawiarenkach. 
Zacznijmy przeto wędrować.

Opawa

 

 Wśród czesko – morawskich 
miast zwróciłam uwagę na Opa-

wę, ponieważ jest blisko granicy 
i warto ją zwiedzić. Wszak to bar-

dzo barwne miasto, zarówno pod 
względem ludności, jak zabytków. 

Dużo jest tu kamienic z ciekawymi 
elewacjami, jakby secesyjnymi, co 
upodabnia to miasto do Lwowa, 
Wiednia, może Budapesztu. Taka 
była moda i styl XIX w. i to jest pięk-

ne. Działa tu teatr, jest ciekawy 
ratusz, kościoły z witrażami, uni-

wersytet. Ludzie pogodni – siedzą 
w kafejkach, na ulicach dużo kwia-

tów, fontanny, kolorowe wystawy 
sklepów. Ogólnie jest miło, ludzie 

życzliwi, zewsząd patrzy historia. 
Czy to są Czechy? Opawianie twier-

dzą, że jest to cześć państwa zwana 
Republiką Czeską, w skład której 
wchodzą trzy historyczne krainy: 
Czechy, Morawy i Śląsk. Opawy są 
na czeskim Śląsku.

Krnov

 Wyjeżdżając z niedalekich Bra-

nic przez mały most jesteśmy w Cze-

chach, a tam – zupełnie niedaleko 
- Krnov. Jakież to urokliwe miasto, 
współpracujące aktywnie i przyjaź-

nie z Prudnikiem. Liczba zabytków 
jest okazała. Miasto leży w widłach 
rzek Opawy i Opawicy, jest tu tak 
pięknie, że nie wiadomo od czego 
zacząć; bo to i zamek i ratusz, chram 
na Cwilińskim Wzgórzu z dwoma 
wieżami, a w centrum miasta cie-

kawa architektura budynków, jest 
monumentalny kościół i fragmenty 
murów obronnych. Wśród tego 
ciekawe kawiarenki i restauracja 
Dobrego Wojaka Szwejka z piwem.

Głubczyce

 Przed nami jeszcze Głubczyce 
– siedziba powiatu znanego z do-

skonałej kultury agrarnej ale też 
zabytków, jak pamiątki po joanni-

tach z XIII w., także pamiątki po 
wojnie trzydziestoletniej. Były tu 
kościoły katolickie, ewangelickie 
i synagoga, świadectwa różnorod-

ność religijnej i etnicznej ludno-

ści. Po 1945 r. wiele się zmieniło ale 
dalej istnieje zabytkowy kościół, 
barokowy gmach dawnego gim-

n a z j u m  k r ó l e w s k i e g o ,  o b e c n i e 
liceum ogólnokształcące, odbu-

dowany majestatyczny ratusz z 
muzeum. Zachowały się też dawne 
p a ł a c y k i ,  w  k t ó r y c h  s ą  u r z ę d y 
miejski i powiatowy, jest zadbany 
park i pozostałości murów obron-

nych, tudzież baszty. Miasto jest 
rozległe, ma tereny rekreacyjne, 
jest ciekawie i pięknie, warto tam 
być.

Prudnik

 Kolejnym ciekawym miastem 
jest Prudnik, który niby wszyscy 
znają, ale co w nim jest ciekawego, 
nie wiele osób wie – chociaż są 
przewodniki na przykład Andrzeja 
Derenia i Marcina Husaka. Turyści 
natomiast wychwytują perełeczki, 
bo nie tylko Wieża Woka istnieje, 
koszary i jakieś kościoły. Prudnik 
słynął dawniej z wyrobów włókien-

niczych. Fabryka Frotex ma wyjątko-

wo ciekawą architekturę przemysło-

wą, jako miasto było nowe – dawny 
Neustadt. Swój rozwój zawdzięczał 
Samuelowi Fränklowi, który w 1845 
r. wybudował pierwszą na Śląsku fa-

brykę, gdzie produkowano żakardo-

we ręczniki, znane w całej Europie. 
Przy wsparciu rodzin fabrykantów 
– Fränklów i Pikusów budowano 
szkoły, łaźnię miejską, szpital, linie 
kolejowe, powstały bogate wille i 
gmachy, które wciąż są ozdobą mia-

sta, a także prywatna Biblioteka 
Śląska Maksa Pinkusa. Po wojen-

nych zniszczeniach miasto wciąż się 
odbudowywało i piękniało. 
 Niestety, zakłady Frotex – upad-

ły, a było to główne utrzymanie 
ludności, stąd pauperyzacja miasta, 
zlikwidowano jednostkę wojskową, 
zmieniono użyteczność koszar, jest 
kilka szkół średnich, szpital, klasztor 
bonifratrów. Warto zobaczyć koś-

ciół parafialny z barokowym wnę-

trzem – odnowiony, ratusz, Wieżę 
Woka, Wieżę Bramy Dolnej, nowy 
kościół na osiedlu Miłosierdzia Bo-

żego, jest basen kryty i otwarty oraz 
szczególne miejsce w Prudniku – 
Lesie, gdzie dominuje klasztor fran-

ciszkanów, Grota Lurdzka i wieża 
widokowa na Góry Opawskie oraz 
cela  i miejsce uwięzienia ks. pry-

masa St. Wyszyńskiego. Zabytków 
jest wiele, są tu: muzeum, Prudnicki 
Dom Kultury, cmentarz, park i rynek 
bogaty w pamiątki przeszłości.

 Myślę, że tu się zatrzymam, aby 
nie męczyć czytaniem ale zachęcić 
do podróżowania. Potem udamy się 
do Branic, Kietrza, Głogówka oraz 
w kierunku Głuchołaz, bo ta część 
pogranicza jest równie ciekawa. n

Kamienica Blüchera (po lewej) oraz pojezuicki kościół barokowy pw. św. Wojciecha w Opawie (po prawej)

A
N

D
R

ZE
J 

D
ER

EŃ
 

5

Pozostałości murów obronnych Głubczyc przy kościele franciszkanów. Zabudowa pięknej niegdyś starówki 
praktycznie znikła z powierzchni ziemi w wyniku działań wojennych wiosną 1945 r. Na terenie miasta zachowało 
się jednak sporo ciekawych zabytków.

Okazały, maryjny kościół pątniczy 
na Cwilinie (Krnov)

Prudnik zaskakuje licznymi 
zabytkami, wśród których na 
uwagę zasługują monumentalne 
wille dawnych przemysłowców.

eprasa.pl 4a838e24c7
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BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

Wakacyjne hece
„Wakacyjne hece w Bibliotece” to letnia propozycja dla najmłodszych 
czytelników przygotowana przez Miejsko-Gminną Bibliotekę Publiczną 
w Prudniku. Bibliotekarze zapraszają w sierpniu na bezpłatne zajęcia w 
oddziale dla dzieci. W zajęciach może uczestniczyć maksymalnie  osób, 
zapisy już trwają. W planie:  sierpnia - gry planszowe, kolorowanki, puz-
zle;  sierpnia - zajęcia literackie;  sierpnia - warsztaty pantomimy;  
sierpnia - zajęcia plastyczne;  sierpnia - zabawy w ogrodzie;  sierpnia 
- konkurs plastyczny;  sierpnia - zajęcia plastyczne;  sierpnia - zabawy 
kulinarne;  sierpnia - zabawy plastyczne;  sierpnia - gry i zabawy .   n
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27-29 lipca
(trzy dni)

Monotypia - warsztaty 
graficzne. Prowadzenie: 
Agata Wilczek. Prudnicki 
O ś r o d e k  K u l t u r y ,  g o d z . 
10.00-13.00). Na wszystkie 
w a r s z t a t y  o b o w i ą z u j ą 
w c z e ś n i e j s z e  z a p i s y  w 
biurze POK; ilość miejsc 
ograniczona.

28 lipca
(środa)

Kino Diana zaprasza 
w s z y s t k i e  d z i e c i  n a 
widowisko teatralne 

pt. „Ekologia z Alicją, Kró-
likiem i Kapelusznikiem”. 
Godz. 10.00. Bilety 10 zł.

29 lipca
(czwartek)

Miejska i Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Prudniku 
zaprasza do bibliotecznego 
ogrodu na kolejne spot-
kanie w cyklu „Wakacje 
z książką i historią”; tym 
razem temat: „Wakacje w 
stylu PRL”. Prowadzenie 
Łukasz Kluza, godz.  18.00.

30 lipca
(piątek)

Koncert Marie Veliké i 
Maryband. Scena plenero-
wa w ogrodzie Prudnickie-
go Ośrodka Kultury, godz. 
18.00. Koncert czeskich wy-
konawców zrealizowany w 
ramach projektu „Kultura 
uskrzydla”.

Z gitarą i piórem. Letni 
cykl spotkań z cieka-
wymi ludźmi w Miesz-
kowicach. Gość wieczoru: 
autor powieści „Daissy”, 
prezes Związku Literatów 
Polskich Zbigniew Niedź-
wiecki-Rawicz. Plac przy 
Wiejskim Domu Kultury w 
Mieszkowicach.

czytaj na str. 29

WAKACYJNE WARSZTATY ARTYSTYCZNE

W tym roku Prudnicki Ośrodek Kultury zaprosił dzieci 

i młodzież Prudnika na cykl warsztatów pod nazwą 

„ARTystyczne wakacje”. Przez cały lipiec i sierpień 

(prawie w każdym tygodniu) w POK-u odbywają 

się zajęcia, skierowane do dzieci i młodzieży. Są to 

warsztaty z rożnych dziedzin sztuk plastycznych i 

dziedzin twórczości muzycznej. Prowadzą je instruktorzy 

ośrodka kultury i zaproszeni goście, artyści muzycy. 

Młodzi twórcy przy pracy
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Grzegorz WEIGT

Warsztaty prowadzi m.in. artysta plastyk 
Agata Wilczek

O
ferowanych warsztatów 
jest sporo. Są do wyboru: 
sztuki plastyczne i zajęcia 
muzyczne. Zajęcia od-

bywają się od 2 lipca do 28 sierpnia. 
Były już do tej pory np.: warsztaty 
fotograficzne i z rysunku tuszem 
prowadzone przez Kamilę Jamioł, 
Flamenco i taniec romski oczywiście 
z Lucyną Mirgą, warsztaty gitarowe 
z Waldemarem Orłowskim; gitarzy-
stą zespołów: Sen, Natalia Rygiel, 
Beata Brodzińska, czy dla odmiany 
rodzinne gry planszowe z Dominiką 
Gorosz.
 Na zdjęciach obok migawki z 
warsztatów plastycznych – rysunek 
studyjny (wyjątkowo dzięki sprzy-
jającej aurze w plenerze a nie w 
studio). W otoczeniu zabytkowej ar-
chitektury i bujnej przyrody, przed 
Pałacem Fränkla w Prudniku pra-
cowały dzieci i młodzież od lat 10. 
Zajęcia prowadziła Agata Wilczek. 
Jak widać na zdjęciach było zainte-
resowanie. Nasza prudnicka artyst-
ka zaprasza przy okazji na bardzo 
interesujące warsztaty graficzne z 
linorytem – są jeszcze wolne miej-
sca. Trwają w tym tygodniu kolejne 
warsztaty graficzne - monotypia, 
czyli tworzenie z jednorazowej ma-
trycy, także z Agatą Wilczek. 
 Ale dużo przed nami. Odbędą 
się jeszcze: warsztaty produkcji 
muzycznej z Tomaszem Kanasem, 
obejmujące takie zagadnienia jak 
aranż, brzmienie, mix, mastering, 
teoria muzyki, praca z wtyczkami 
efektowymi, syntezatorami, kon-
trolerami MIDI, finalna produkcja 
utworu (2-3, 9-10 sierpnia), warsztaty 
malarskie z Agatą Wilczek i podsta-
wowe tematy: martwa natura, pej-
zaż, portret, abstrakcja (10-12 sierp-
nia), „Rozśpiewaj się” – warsztaty 
śpiewu klasycznego dla każdego z 
Emilią Razik-Bień; m.in. prawidowe 
oddychanie i technika wokalna Bel 

Canto (16 sierpnia), linoryt - warszta-
ty graficzne z Agatą Wilczek (17-19 
sierpnia), warsztaty perkusyjne 
z Tomaszem Kanasem a na nich 
podstawowe wartości rytmiczne, 

ćwiczenia poprawiające koordyna-
cję ruchową i rytmiczną, ćwiczenia 
rozwij ające umiejętność improwiza-
cji (23-24 sierpnia), ceramika z Agatą 
Wilczek (24-26 sierpnia), śpiewające 

inspiracje - Reggae z Jarexem lide-
rem zespołu Bakshish (28 sierpnia). 
Zajęcia odbywają się przeważnie w 
godz. 10.00-12.00/13.00.

Latem można wyjątkowo wyjść z twórczością z ciasnych pomieszczeń na zewnątrz

 Warto się zapisać:  
t e l . :  7 7  4 3 6  3 3  9 6 ,  e -
- m a i l :  p r o g r a m @
pok-prudnik.pl. Ilość 
miejsc ograniczona.
 O p r ó c z  t e g o  P O K 
z a p r a s z a  t a k ż e  n a : 
warsztaty szachowe - 
zajęcia odbywają się 
w lipcu i sierpniu (we 
wtorki),  godz. 12.00. 
Prowadzenie: Jan Sie-
kaniec, Krzysztof Bana-
sik. Zapisy: LZS Zarze-
wie; e-mail: zarzewie@
poczta.onet.pl, tel.: 694 
443 002, 733 267 694.
To do dzieła!   n
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Gra terenowa „Stani-
sław Szozda. Narodziny 
legendy ”  w Prudniku. 

Prowadzenie Marcin Hu-

sak. Start o godz. 17.00; 
zbiórka uczestników przy 

ul. Gimnazjalnej (obok hali 

I LO).

„Prowokacje: Świder-
ska Ossolińskiemu w/
brew Ossoliński Świ-
derskiej we fryz”. Spot-

kanie z Nyskim Salonem 

Literackim. Występują: 
Teodozja Świderska i Woj-

ciech Ossoliński. Prowa-

dzenie: Małgorzata Anna 
Bobak-Końcowa, wokal: 
Teodozja Świderska. Plac 
Paderewskiego w Nysie, 
godz. 18.00.

31 lipca
(sobota)

Koncert Orkiestry Re-
prezentacyjnej Eurore-
gionu Pradziad w Bia-
łej. Parking za restauracją 
Malwa, godz. 19.00.

1 sierpnia
(niedziela)

ROCZNICA 
WYBUCHU POWSTANIA 

WARSZAWSKIEGO

O d p u s t  k u  c z c i  N a j -
świetszej Marii Panny z 
Porcjunkuli we francisz-

kańskim sanktuarium św. 
Józefa w Prudniku-Lesie. 

Godz. 11.30 - uroczysta Msza 
św. pod przewodnictwem 
bpa Pawła Stobrawy.

Cykl „Muzyczna Stodo-
ła”. Koncert „Kagyuma”. 

Ogród parafialny w Lubrzy, 
godz. 19.30.

Letnie niedzielne kon-
certy w Muszli Leśnej 
w Głuchołazach. Koncert 

Sławka Kusza (wokalista, 
gitarzysta). Godz. 17.00.

2-3 sierpnia
(dwa dni)

Warsztaty produkcji 
muzycznej. Prowadzenie: 
Tomasz Kanas. Prudnicki 

Ośrodek Kultury,  godz. 
10.00-12.00.   n

Już niedługo - 12 września - nastąpi z niecierpliwością oczekiwana chwila uroczystości 

beatyfikacji Prymasa Polski Stefana kardynała Wyszyńskiego. Sama beatyfikacja będzie 

miała miejsce w Warszawie, jednak z tej okazji także w Prudniku będziemy mogli 

uczestniczyć w specjalnie przygotowanych oklicznościowych spotkaniach.

Wyszyński. Błogosławiony
ZAPOWIEDŹ

C
o  t a k i e g o  w y d a r z y  s i ę 
w Prudniku? Prudnicki 

Ośrodek Kultury i Biblio-

teki Publicznej jest współ-

organizatorem trzech wydarzeń, 
które będą miały miejsce jesienią 
w Prudniku. Cykl przedsięwzięć 
przebiegać będzie pt. „Wyszyński. 
Błogosławiony”.

 W niedzielę beatyfikacji  12 
września zorganizowany zostanie 

koncert „Skrawek nieba - dzięk-

czynny koncert beatyfikacyjny”. 

Wystąpią w nim: Ygor Przebin-

dowski Trio oraz Stanisław Soyka 
Kwintet. 

 Igor Przebindowski (rocznik 

1976) to multiinstrumentalista, mu-

zyk jazzowy, kompozytor; autor mu-

zyki filmowej i teatralnej, aranżer i 
producent. Jako Opolanin współpra-

cował m.in. z Jarosławem Wasikiem. 
 No a druga grupa to legenda: 
Stanisław Soyka z zespołem znako-

mitych muzyków jazzowych. Stani-

sław Soyka śpiewak, instrumenta-

lista, wokalista jazzowy, pianista i 

kompozytor, już od lat należący do 
grona największych artystów pol-

skiej sceny muzycznej. Dodajmy, że 
przed kilkudziesięciu laty Soyka wy-

stąpił już w Prudniku. Starzy hippisi 
to pamiętają. 
 Koncerty odbędą się na scenie 
plenerowej obok sanktuarium św. 
Józefa w Prudniku-Lesie. Wstęp bez-

płatny. Całość - trzy godziny muzyki 
- będzie zarejestrowana przez TVP 3 
Opole.

 Kolejne elementy w ramach pro-

jektu „Wyszyński. Błogosławiony” 
będą miały miejsce w środę 6 paź-

dziernika. Wówczas odbędzie się 
konferencja naukowa dedykowana 

postaci kardynała Stefana Wyszyń-

skiego w Prudnickim Ośrodku Kul-

tury (to trzecie takie przedsięwzięcie 
w Prudniku; poprzednio w paździer-

niku 2014 roku; wówczas ukazała się 
interesująca publikacja konferen-

cyjna, w październiku 2019 roku). 
Konferencja z udziałem wybitnych 
badaczy i biografistów Prymasa 

Tysiąclecia organizowana jest we 
współpracy z Kuratorium Oświaty w 
Opolu.

 Z kolei o godz. 20.00 zrealizo-

wane zostanie nagranie koncertu 
słowno-muzycznego  pt. „Polskę 
w sercu mam” Jerzego Zelnika z 

towarzyszeniem Baltic Neopolis 

Ensemble. W trakcie będzie można 
usłyszeć fragmenty „Zapisków wię-

ziennych” Prymasa Wyszyńskiego. 
K o n c e r t  p o p r o w a d z i  K r z y s z t o f 

Ziemiec. Nagranie zrealizowane 

będzie w sanktuarium św. Józefa 
w Prudniku-Lesie i transmitowane 

przez TVP 3 i TVP Polonia.
 Zapowiada się bardzo interesują-

co, o szczegółach programu bedzie-

my informować w „TP”.   n

BEATYFIKACJA 2021: CZ. 1/7

Jeśli Bóg pozwoli i dożyjemy, to w tym roku, w niedzielę 12 września, 

weźmiemy udział w uroczystości beatyfikacji siostry Elżbiety Róży 

Czackiej oraz Prymasa Polski, ks. kardynała Stefana Wyszyńskiego.

O dniu 12 września 2021 roku

O. Antoni Kazimierz DUDEK OFM

W 
t y m  d n i u  K o ś c i ó ł 
k a t o l i c k i  o b c h o d z i 

l i t u r g i c z n e  ś w i ę t o 
Najświętszego Imienia 

Maryi – imieniny Matki Jezusa.

 To imię czcimy w Kościele w 
sposób szczególny, ponieważ należy 
ono do Matki Boga, Królowej nieba 
i ziemi. To święto przypomina o 
przywilejach nadanych Maryi przez 

Boga.

 Św. ojciec Maksymilian Kolbe 
uczył, że już samo przywołanie imie-

nia Maryi uświęca nas i prowadzi 
duszę do nieba. W Niepokalanowie 
do dnia dzisiejszego bracia pozdra-

wiają się mówiąc: „Maryja”.
 I m i ę  M a r y j a  t o  s p o l s z c z o n a 
forma hebrajskiego Miriam, które 
oznacza być piękną, świetlistą, wy-

wyższoną, umiłowaną przez Boga, 
przynosić radość. Może też znaczyć 
„Mój Pan jest wielki”. Św. Hieronim 
spopularyzował znaczenie imienia 
Maryi jako „stella Maris” czyli gwiaz-

da morska. 

 Imię Maryi zaczęto czcić w Hi-

szpanii, w diecezji Cienca – 15 wrześ-

nia – od roku 1513. Święto imienia 
Maryi zostało ustanowione przez 
papieża Innocentego XI na pamiąt-

kę zwycięstwa (w dniu 12 września 
1983 roku) wojsk austriacko-polsko-

-niemieckich, dowodzonych przez 
króla polskiego Jana III Sobieskiego 

(1629-1696), który pokonał oblegają-

cą Wiedeń armię Imperium Osmań-

skiego, kierowaną przez wielkiego 
wezyra, Kara Mustafę.
 Z jej imieniem na chorągwiach 
12 września 1683 roku ruszył na pole 

bitwy król Sobieski. „Venimus, vidi-

mus, Deus vicit” (przybyliśmy, zoba-

czyliśmy, Bóg zwyciężył) takie słowa 
napisał po Wiktorii Wiedeńskiej. 
 Wcześniej o Bożą pomoc w walce 
z Turkami modlił się przed obrazem 
Matki Bożej Piekarskiej, czczonej 

Obraz Matki Bożej Opolskiej

 W  d n i u  N a r o d z e n i a  M a r y i  ( 8 
września) wojska polskie przybyły pod 
Wiedeń. 12 września król z wojskiem 
polskim modlił się podczas mszy świętej 
na Kahlenbergu. Służył do mszy i przy-

jął Komunię Świętą, a na sztandarach 
wypisano imię Matki Zbawiciela.
 Święto jej imienia stało się wyrazem 
wdzięczności Kościoła za Bożą pomoc w 
zwycięstwie pod Wiedniem.
 Ten dzień wybrał Kościół, by wynieść 
na ołtarze sługę Bożego, ks. Prymasa 
Stefana kardynała Wyszyńskiego. Myśl 
wspaniała i wieńcząca całą drogę życia 
fizycznego i duchowego „Interrexa”, 
jak o prymasie mówiły transparenty 
niesione podczas pogrzebu. „Wszystko 

postawiłem na Maryję” – to jedna z jego 
najpiękniejszych wypowiedzi. 

 W kolejnych tygodniach, które po-

przedzają dzień beatyfikacji, spróbuję 
skupić uwagę P.T. Czytelników „Tygo-

dnika Prudnickiego” na postaciach i 

myślach  związanych z dniem 12 wrześ-

nia. To nie jest dzień przypadkowy!!! 
Warto zobaczyć beatyfikację w szer-

szym kontekście, w wielkim bogactwie 
myśli, jak i czynów kardynała oraz wie-

rzących przyjaciół Jezusa.
 To skromna próba oddania hołdu i 
wyrazu wdzięczności za ich życie, któ-

re nam wiele dzisiaj mówią. Niech to 
będzie, daj Boże, okazja do refleksji nad 
cierpieniem, walką, zasługami i osiąg-

nięciami osób, o których będę pisał. 
Zmarli uczą żywych.
Na początek litania do Najświętszego 
Imienia Maryi.

 Za tydzień – o kapucynach, o kape-

lanie, o błogosławionym ojcu Marku z 
Aviano.   n

również 12 września. Obecnie 
oryginał obrazu Matki Bożej z 
Piekar znajduje się w kaplicy 
obok głównego  ołtarza po pra-

wej stronie katedry w Opolu.
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MUZYCZNA STODOŁA W LUBRZY
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 
9 elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Roz-
wiązywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odro-
bina cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać 
kratki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Dżok

Ż
A
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B
l o n d y n k a  d z w o n i  d o 
koleżanki:

- Spóźnię się na nasze spot-
kanie, bo stoję w korku.
- A długi ten korek?
-  N i e  w i e m ,  b o  s t o j ę 
pierwsza.

P
e w i e n  k u l t u r y s t a  n a 
lotnisku musiał wyjść do 

toalety, ale nie mógł wziąć 
tam ze sobą walizki. Zosta-
wił więc na niej karateczkę 
z  n a p i s e m :  „ T a  w a l i z k a 
należy do człowieka, który 
potrafi podnieść dwieście 
kilo. Wracam za pięć minut 
i lepiej dla ciebie, żebyś jej 
nie ruszał”. Po powrocie pa-
trzy, a tu na miejscu walizki 
karteczka, na której jest na-
pisane: „Ta walizka zabrana 
została przez człowieka, 
który potrafi biec 40 km/h. 
Nie wracam.”

H
i p n o t y z e r  w  c y r k u 
wskazuje na jednego z 

widzów i mówi:
- A teraz zahipnotyzuję tego 
pana i każę mu zapomnieć 
wszystkie niemiłe sprawy.
- Nie! - krzyczy mężczyzna z 
trzeciego rzędu. - On jest mi 
winien 500 złotych.

D
ziennikarz pyta prezy-
denta USA:

- Czy ma pan dowody na to, 
że Irakijczycy posiadają broń 
masowej zagłady?
- Oczywiście, zachowaliśmy 
wszystkie pokwitowania.   n

Cokolwiek to znaczy: Kagyuma
W ramach wakacyjnej „Muzycznej Stodoły” w Lubrzy           

1 sierpnia wystąpi grupa Kagyuma.

T
o trzeci zespół na scenie 
„Muzycznej Stodoły”. Doro-
ta Olearczyk z PIK Wrocław 
napisała o zespole:

„Niewinnie dziewczęce i agresyw-
nie wojownicze. Emocjonalne i 
zdystansowane. Dobre i znakomite. 
Kagyuma z płytą „Okularnice” two-
rzą ożywczy i twórczy nurt, który 
drąży skałę przeciętności muzycznej 
na rynku fonograficznym i deli-
katnie rysuje ją diamentem swojej 
szlachetności.”
 Kagyuma to kobiecy kwartet 
tworzący sound theatre w oparciu 
o harmonijne brzmienia wokalne 
i ciekawe instrumentarium (m.in. 
k a l i m b a ,  t a n k  d r u m ,  d z w o n k i , 
instrumenty perkusyjne i klawi-
szowe), którego głównym źródłem 
inspiracji jest minimalizm, muzyka 
jazzowa, skandynawska i etniczna. 
Nowy album zespołu „Okularnice”  
(2019) zostaje przełamany elektro-
nicznym, mocno współczesnym 
brzmieniem, co ukazuje artystki w 
zupełnie nowym świetle. Laureatki 
Nagrody Warto 2018 przyznawa-
nej przez Gazetę Wyborczą dla 
najbardziej obiecujących młodych 
artystów. Laureatki wielu festiwali, 
koncertowały w takich miejscach, 
jak Teatr Muzyczny Capitol  we 
Wrocławiu, Teatr Rampa w Warsza-
wie, w ramach III Festiwalu „Muzyka 

Na Pograniczu” w Sanoku, podczas 
37.Przeglądu Piosenki Aktorskiej we 
Wrocławiu; na Festiwalu Malta w 
Poznaniu; na festiwalu filmowym 
Dwa Brzegi w Kazimierzu Dolnym, 
podczas Slot Art Festival 2017 w Lu-
biążu; w Poznaniu na Starym Rynku 
w ramach „Kulturalny Stary Rynek”.
 Grupę tworzą:
- Kama Salach (wokal, fortepian, in-
strumenty klawiszowe, instrumenty 
perkusyjne),
- Agata Majewska-Ostrowska (wokal, 
ukulele),
- Julia Kulpa (wokal, tank drum, 
melodyka, ukulele, instrumenty 
klawiszowe),
- Marta Mackiewicz (wokal, instru-
menty klawiszowe).
 Płyta „Okularnice” poświęcona 
jest pamięci Agnieszki Osieckiej, 
która towarzyszy zespołowi niemal-
że od początku istnienia. Jej utwory 
były jednymi z pierwszych, jakie 
dziewczyny zaczęły wspólnie aran-
żować. Można powiedzieć, że to Ona 
je połączyła. 
 Kagyuma wystąpi w Lubrzy w 
niedzielę 1 sierpnia, o godz. 19.30.

 Kolejne koncerty w ramach „Mu-
zycznej Stodoły” w Lubrzy:
- 8 sierpnia   - Klaudia Lewandowska,
- 15 sierpnia  - Robert Cichy,
- 22 sierpnia - Pop Marlej,
- 29 sierpnia - Koszau.
 Więcej szczegółów wkrótce.   n
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PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Już niedługo, 6-7 sierpnia 

odbędzie się Jazz Prudnik 

Festiwal. Wracamy, po 

epidemicznej przerwie,     

do muzycznego święta.

Jazz Festiwal - już wkrótce
P

ierwszy dzień festiwalu - piątek 6 sierpnia to dwa koncerty: Judyta 
Pisarczyk Quartet i Piotr Wójcicki Quintet (godz. 20.00). Drugi dzień 
- sobota 7 sierpnia kolejne dwa koncerty: Gary Moore Tribute Band i 

Patrycja Zarychta Sekstet (godz. 20.00). Obok prezentujemy wykonawców.

Judyta Pisarczyk Quartet

 Judyta Pisarczyk - wokalistka. 
Zdobywczyni nagrody Best Vocalist 
International Jazz Festival „Johnny 
Raducanu” (Rumunia), Grand Prix 
Ladies’ Jazz Festival w Gdyni, III 
miejsca na Riga Jazz Festival (Ło-
twa). Laureatka polskich festiwali 
jazzowych, takich jak: Blue Note 
Competition, Novum Jazz Festiwal, 
MSWJ w Zamościu. Absolwentka 
Akademii Muzycznej im. Karola 
Szymanowskiego w Katowicach na 
Wydziale Jazz i Muzyka Estradowa. 
Głos traktuje jak kolejny instrument, 
swobodnie posługując się scatem 
oraz wykorzystując ten język w au-
torskich kompozycjach. Występuje 
zarówno w Polsce, jak i za granicą. 
Prezentowała się między innymi 
na festiwalu Jazz Time w Estonii, 
Rigas Ritmi na Łotwie oraz u boku 
Bobby’ego McFerrina w ramach 
trasy koncertowej „Circlesongs” 
w Polsce. Obecnie koncertuje z 
zespołem Judyta Pisarczyk Quartet, 
który powstał z inicjatywy liderki 
w 2018 roku. W swoim dorobku po-
siada album live „Koncert w Trójce” 
(2018). Podczas koncertu w ramach 
Prudnik Jazz Festival będzie można 
usłyszeć autorskie kompozycje wo-
kalistki oraz najpiękniejsze standar-
dy jazzowe w nowym wydaniu.
Skład zespołu:
Judyta Pisarczyk - wokal
Michał Jakubczak - piano
Mateusz Szewczyk - kontrabas
Stefan Raczkowski - perkusja

Piotr Wójcicki kwintet

 Piotr Wójcicki – kompozytor i 
gitarzysta. Absolwent Wydziału 
Edukacji, Interpretacji i Jazzu w 
Katowicach w klasie gitary elek-
trycznej. Wykładowca w Śląskiej 
Szkole Jazzu i Muzyki Rozrywkowej 
- Centrum Muzyki nad Rawą w Kato-
wicach. Tworzy eklektyczną muzykę 
instrumentalną, łączącą elementy 
jazz rocka, muzyki fusion i rocka 
progresywnego. Na koncie ma trzy 
autorskie albumy („Magnetyczny 
Moment Protonu”, „Secret World of 
Numbers”, „Moon City”). 
 Podczas Jazz Prudnik Festival, 
kwintet Piotra Wójcickiego wystąpi 
w składzie:
Piotr Wójcicki – gitara
Dominik Bieńczycki - skrzypce
M i c h a ł  W i e r b a  –  i n s t r u m e n t y 
klawiszowe
Józef Rusinowski – perkusja
Krzysztof Ropicki – gitara basowa

Gary Moore Tribute Band

 Jack Moore jest młodym nieby-
wale utalentowanym gitarzystą 

i kompozytorem. Miłość do tego 
instrumentu zaszczepił w nim jego 
ojciec, Garry Moore, z którym przez 
wiele lat występował podczas goś-
cinnych koncertów i na festiwalach 
na całym świecie. Na jednym z ta-
kich wydarzeń poznał Otisa Taylora, 
z którym odbył trasę koncertową po 
Wielkiej Brytanii. Występował także 
na Sunflower Jam w Royal Albert 
Hall, uświetniając koncert Joe Bona-
massy i Deep Purple. Do wspólnych 
koncertów zaprosił  go również 
zespół Thinn Lizzy (z którym karierę 
zaczynał jego ojciec). Jack More gry-
wa stale z zespołem Cassie Taylor, 
realizując równocześnie własne 
projekty muzyczne. 
 Z  b r y t y j s k i m  m u z y k i e m  w y -
stąpi Łukasz Gorczyca,  basista, 
kompozytor, znany ze współpracy 
z najwybitniejszymi i najbardziej 
charyzmatycznymi muzykami pol-
skimi i zagranicznymi. Koncertował 
i nagrywał w większości krajów Eu-
ropy, USA i Azji z takimi artystami, 
jak Wheatbread Johnson, Griff Ham-
lin, Patsy Gamble, Barry Richman, 
Alvon Johnson, Keith Thompson, 
Rob Tognoni, Risto Toppola, Terry 
Man, Chuck Frazier, Kellie Rucker, 
Billy Hamilton, Chaz de Paolo, Alex 
Rossi, Grainne Duffy, Ian Sands Blu-
es Band, Krissy Matthews, Dave Ellis 
Blues Band, Andy Egert, Janet Robin, 

Wojciech Korda, Leon Hendrix, No-
el Coutts i innymi.
 Obok Moore`a i Gorczycy pojawi 
się również Tomek Dominik, jeden 
z najbardziej wziętych perkusistów 
sesyjnych, grywający z Chazem de 
Paolo, Leonem Hendrixem, Renatą 
Przemyk, Homo Twistem, Pudelsa-
mi i Tiltem. Bardzo często można 
oglądać go w składzie Gorczycy.  Gi-
tarę solową w tym projekcie będzie 
reprezentował Bogdan Topolski, 
pochodzący z Suwałk muzyk, kom-
pozytor, producent.
 Wokalnie, z utworami legen-
dy brytyjskiej muzyki Gary`ego 
Moore`a, zmierzy się Szymon Pejski, 
pochodzący z Łodzi wokalista i mul-
tiinstrumentalista, który solidne 
muzyczne wykształcenie zdobył w 
londyńskiej Vocaltec Actontown. 
Wiele osób pamięta go zapewne 
z programu Mam Talent,  gdzie 
występował jako członek zespołu 
SteamLove.

Patrycja Zarychta – wokalistka, 
kompozytorka, nauczycielka śpie-
wu i emisji głosu, absolwentka Aka-
demii Muzycznej w Katowicach na 
Wydziale Jazzu i Muzyki Estradowej. 
Współpracowała m.in. z: Michałem 
Urbaniakiem, Wojtkiem Pilichow-
s k i m ,  K u b ą  B a d a c h e m ,  A r k i e m 
Skolikiem, Piotrem Żaczkiem, Femi 

Temowo. Na swoim koncie ma wiele 
nagród na konkursach i festiwalach 
ogólnopolskich. Występowała na 
największych festiwalach Jazzo-
wych w Polsce (Warsaw Summer 
Jazz Days, Jazz Jamboree 2016) oraz 
Woodstock 2017 czy w koncercie 
Premiery KFPP w Opolu 2017. 19 ma-
ja 2017 roku ukazał się jej debiutan-
cki album zatytułowany „Szczęście”, 
nad którym pracowała razem z Mi-
chałem Urbaniakiem oraz Markiem 
Pędziwiatrem. Od wielu lat współ-
pracuje z Michałem Urbaniakiem. 
Na jego najnowszej płycie „From 
Warsaw with Love” wykonała utwór 
wspólnie z gwiazdą światowego 
jazzu – Herbie Hancockiem.

 Podczas festiwalu także:

- 6 sierpnia - Patrycja Zarychta war-
sztaty wokalne (godz. 14.00-18.00), 
Jazz w Prudniku; otwarcie wystawy 
fotograficznej (godz. 19.00).
- 7 sierpnia - Improwizacja w sztu-

Gary Moore Tribute Band

Piotr Wójcicki (z prawej)

Patrycja Zarychta; Judyta Pisarczyk Quartet (z prawej)

ce; warsztaty plastyczne dla dzieci 
(godz. 11.00), spotkanie autorskie 
z Witoldem Wnukiem, autorem 
książki „Jazz w Piwnicy pod Barana-
mi” (godz. 18.00), pokaz plenerowy 
filmu „Ikar. Legenda Mietka Kosza” 
(godz. 22.00).

 Organizatorami Jazz Prudnik 
Festival 2021 są: Prudnicki Ośrodek 
Kultury oraz Gmina Prudnik. Dyrek-
torem artystycznym festiwalu jest 
Ryszard Czeczel.
 Realizacja festiwalu możliwa 
jest dzięki wsparciu finansowemu 
sponsorów festiwalu: STOART-u, 
ZAiKSu, Henniges Automotive Prud-
nik, Nadleśnictwu Prudnik, a także 
dzięki Powiatowi Prudnickiemu 
oraz spółkom miejskim: ZUK, ZWiK, 
ZEC. Patronat honorowy: Narodowe 
Centrum Kultury, Muzeum Jazzu.
 Patronat medialny: Jazz Forum, 
Jazz Press, TVP 3 Opole, Radio Opole, 
Radio Doxa, Tygodnik Prudnicki, 
Prudnik 24, Radio Park.   n
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Zarzewiacy ze srebrnymi medalami.

d
a

m
ia

n
 w

ic
h

e
r

z
a

r
z

e
w

ie
 p

r
u

d
n

ik

TERMINARZE

Sport
S P O R T O W Y  T Y D Z I E Ń  N A  Z I E M I  P R U D N I C K I E J          s p o r t @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l 

D
a

m
ia

n
 W

iC
H

E
R

SZACHY

Pobili historyczny wynik! 
prudniccy szachiści (krzysztof Banasik, Jan Siekaniec, 

andrzej czarnecki, paulina kopcia) wywalczyli srebrny 

medal drużynowych mistrzostw polski zrzeszenia LzS. 

impreza odbyła się na zamku w uniejowie. 

Damian WiCHER

W 
63. Centralnym Finale 
T u r n i e j u  „ O  Z ł o t ą 
Wieżę” prawo startu 
miały najlepsze ekipy 

z poszczególnych województw (w 
składach 4-osobowych – dwóch 
seniorów, junior i kobieta). Repre-
zentanci Zarzewia Prudnik popra-
wili najlepszy wynik w historii klu-
bu (dotychczas było to 3. miejsce). 
W dziewięciu pojedynkach zano-
towali sześć zwycięstw, dwa remi-
sy (w tym z późniejszym mistrzem 
Polski z Podkarpacia) i tylko jedną 
porażkę. Bardzo dobrze wypadli 
także w klasyfikacji indywidual-
nej na poszczególnych szachowni-
cach. Na pierwszej 2. miejsce zajął 
Krzysztof Baniasik z wynikiem 6,5 
pkt (9 rund), szachownicę trzecią 
– juniorską wygrał natomiast An-
drzej Czernecki (8,0). n

KLASYFIKACJA KOŃCOWA 

1. LKSz Czarna  17
2. Zarzewie Prudnik 14

3. Stoczek Białystok  14

Zarzewie - Stoczek Białystok 1:3

Banasik (0,5), Czernecki (0,5)

Zarzewie - Chrobry Gniezno 2,5:1,5

Banasik (0,5), Czernecki (1), 

Kopica (1)

Zarzewie - Nadnarwianka Pułtusk    3:1

Banasik (0,5), Siekaniec (0,5), Czernecki 

(1), Kopica (1)

Zarzewie - Biały Król Wisznia M.    2:2

Banasik (0,5), Czernecki (1), Kopica (0,5)

Kibice zdegradowanej do klasy okręgowej Pogoni muszą się 

przyzwyczaić do nazw nowych rywali. na inaugurację sezonu ujrzą 

atom Grądy-malerzowice małe.

PIŁKA NOŻNA 

Poznali „rozkład jazdy” 
wydział Gier Opolskiego związku piłki nożnej ogłosił 

terminarze rozgrywek 4. ligi i klasy okręgowej na sezon 

2021/22. drużyny wybiegną na boiska 14 sierpnia. 

Damian WiCHER

F
ortuna Głogówek, nasz jedynak 
w 4. lidze, zainauguruje zmaga-
nia wyjazdowym meczem z TOR-

em Dobrzeń Wlk. (beniaminek). Czte-
ry dni później podopieczni Macieja 
Lisickiego podejmą MKS Gogolin. 
 Zdegradowaną do „okręgówki” 
Pogoń czeka na początek domowe 
starcie z Atomem Grądy-Malerzo-
wice M. W 2. kolejce prudniczanie 
wybiorą się do Racławiczek na po-
jedynek z tamtejszym LZS-em, który 
ponownie wystąpi w roli gospoda-
rza (na inaugurację zagra ze Spartą 
Paczków). KS Twardawa ma na „roz-
kładzie” Start Bogdanowice (w) i LKS 

Ujazd (d), LZS Ścinawa N.-Korfantów 
ugości LZS Lisięcice oraz uda się do 
Burgrabic (Sudety), zaś LZS Walce 
dwukrotnie powalczy w delegacji 
(LKS Ujazd, Sparta Paczków). Pełne 
terminarze opublikujemy tuż przed 
rozpoczęciem sezonu.  

 4. LIGA 

l Agroplon Głuszyna l Chemik K.-Koź-
le l Fortuna Głogówek l LZS Piotrówka 
(b) l LZS Skorogoszcz l LZS Starowice 
D. l  MKS Gogolin l  Małapanew Ozi-
mek l  OKS Olesno l  Odra II Opole l 

Piast Strzelce Op. l Polonia Głubczyce 
l Polonia Nysa (s) l Porawie Większyce 

4. Biały Król Wisznia M. 11
5. Rodło Opole  11
6. Uran Łukowica  9
7. LZS Biskupiec  8
8. Gmina Stawiguda 8
9. Nadnarwianka Pułtusk 8
10. Chrobry Gniezno 8
11. Pałac Nieborów  8
12. Giecek Radków  8
13. Korona Gdańsk  7
14. Skoczek Sędziszów Maz. 7
15. Parnas Oława  7
16. Goniec Staniątki 5
17. Pałac II Nierobów 3

POJEDYNKI PRUDNICZAN

Zarzewie - Uran Łukowica 4:0

Banasik (1), Siekaniec (1), Czernecki (1), 

Kopica (1)

Zarzewie - Rodło Opole 3:1

Banasik (1), Siekaniec (0,5), Czernecki (1), 

Kopica (0,5)

Zarzewie - LKSz Czarna 2:2

Banasik (1), Czernecki (1)

Zarzewie - Giecek Radków 3,5:0,5

Banasik (0,5), Siekaniec (1), Czernecki (1), Kopica (1)

Zarzewie - Pałac Nieborów 3:1

Banasik (1), Siekaniec (0,5), Czernecki 

(0,5), Kopica (1)

l Ruch Zdzieszowice l Skalnik Gracze 
l TOR Dobrzeń Wlk. (b) l Unia Krapko-
wice l Victoria Chróścice

 KLASA OKRĘGOWA, GR. 1 

l  KS Krasiejów l  KS Skarbimierz (b) 
l  LKS Ligota Tur. l  LZS Bogacica (b) 
l  LZS Chrząstowice l  LZS Kuniów l 

LZS Mechnice l LZS Przywory l Motor 
Praszka l Naprzód Jemielnica l Olim-
pia Lewin B. (s) l Orzeł Źlinice l Sokół 
Bierdzany (b) l  Start Jełowa l  Start 
Namysłów (s) l  Unia Kolonowskie l 

Śląsk Łubniany l Żubry Smarchowice

 KLASA OKRĘGOWA, GR. 2 

l  Atom Grądy-Malerzowice M. l 

Czarni Otmuchów l  GKS Głuchoła-
zy (s) l KS Twardawa l LKS Ujazd l 

LZS Domaszkowice (b) l LZS Lisię-
cice l  LZS Racławicki l  LZS Walce 
(s) l  LZS Ścinawa N.-Korfantów l 

Odrzanka Dziergowice (b) l  Orzeł 
Reńska Wieś (b) l  Pogoń Prudnik 
(s) l Sokół Niemodlin l Sparta Pacz-
ków l Start Bogdanowice l Sudety 
Burgrabice l Włókniarz Kietrz. n

SPARINGI

Orzeł Źlinice – Pogoń Prudnik    5:5

KS Twardawa – LZS Lisięcice    2:1

LZS Racławiczki – Victoria Żyrowa   2:5

LZS Ścinawa N.-Korfantów – Orzeł Reńska Wieś  0:4

Śląsk Łubniany – Pogoń Prudnik    5:0

eprasa.pl 4a838e24c7
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Wiktor Hawron-Zborowski

Zawody odbyły się na północy kraju

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret
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ŁUCZNICTWO 

PIŁKA NOŻNA 

Daleko od czołówki 

Interesują się nim 
znane kluby 

Nie powiódł się łucznikom 
obuwnika występ na 
mistrzostwach polski 
Juniorów młodszych. zawody 
odbyły się w ramach 27. 
ogólnopolskiej olimpiady 
młodzieży. 

wiktor Hawron-zborowski czyni stałe postępy i jest na 
dobrej drodze do dużej piłkarskiej kariery. wychowanek 
prudnickiej pogoni zakończył właśnie udział w 
letniej akademii młodych orłów. Na zgrupowanie 
w wałbrzychu powołanie otrzymało 80. najlepszych 
polskich zawodników z rocznika 2009.

Damian WICHER

S
portowiec od roku rozwija 
swój talent w P o m o l o g i i 
P r ó s z k ó w ,  p o d  o k i e m 
t r e n e r s k i e g o  t e r c e t u : 

Aleksander Kalbron -  Mateusz 
S t e c  -  K a c p e r  P i n d r a l .  P o n a d -
przeciętne umiejętności pozwa-
lają mu na występy nie tylko w 
drużynie młodzików, ale także 
w  s t a r s z e j  -  t r a m p k a r z y .  J e s t 
s t a ł y m  u c z e s t n i k i e m  z g r u p o -
wań kadry województwa opol-
skiego, w której świetnie sobie 
radzi, o czym świadczy fakt, że 

znajduje się w orbicie zaintere-
sowań innych teamów. Za zgo-
dą swojego klubu grywa też w 
Odrze Opole, z którą chociażby 
b r a ł  u d z i a ł  w  t u r n i e j  „ E s t i m a 
C u p ”  w  R u d z i e  Ś l ą s k i e j  ( o b o k 
Ś l ą s k a  W r o c ł a w  c z y  G ó r n i k a 
Z a b r z e ) .  M ł o d e m u  p i ł k a r z o w i 
p r z y g l ą d a ł a  s i ę  m . i n .  M i e d ź 
Legnica. Następnym etapem w 
sportowej ścieżce piłkarza by-
ło zaproszenie na konsultacje 
szkoleniowe oraz mecze w bar-
wach wicemistrza ekstraklasy 

2020/2021,  Rakowa Częstocho -
wa. Jest on nadal monitorowany 
przez ten klub. 

-  T r a f i e n i e  p o d  t r e n e r s k i e  o k o 
Aleksandra Kalbrona okazało się 
dobrą decyzją i rozwój Wiktora 
zaczął szybko procentować – sły-
szymy od bacznych obserwatorów 
talentu prudniczanina. -  W Po-
mologii czuje się bardzo dobrze, 
a  t o  z a s ł u g a  s z k o l e n i o w c ó w  i 
atmosfery,  jaka tam panuje.  W 
p a r z e  z  p i ł k ą  n o ż n ą  i d ą  d o b r e 
wyniki w nauce. Wiktor szlifuje 
s w o j e  u m i e j ę t n o ś c i  n a  b o i s k u 
także w czasie wolnym między 
treningami. Na co dzień o siebie 
dba i zdrowo się odżywia. Na bie-
żąco śledzi i posiada dużą wiedzę 
odnośnie europejskiego futbolu. 
W swojej pasji i wszystkim, co się 
z tym wiąże jest wspierany przez 
całą rodzinę.

 Powołanie na LAMO otrzymał 
także Michał Opaczek, szkolący 
się u Dariusza Frączka i Arkadiu-
sza Mausa w LUKS RB Głogówek. 
(z/w) n

W 
Dobrczu (woj. kujaw-
sko-pomorskie) Prud-
nik reprezentowali: 
Monika Pawlicka, Kin-

ga Spychała, Daria Jaworska, Miłosz 
Rektor i Filip Baurowicz. Co prawda 
większość poprawiła swoje miejsce 
z eliminacji, lecz nikomu nie udało 
się awansować chociażby do 1/16 
finału. Najbliżej tej fazy zmagań 
była Pawlicka, która w II rundzie 
play-off uległa Julii Kaweckiej (Ma-
zowsze Teresin) 5:6. Należy jednak 
pamiętać, że na starcie OOM nie 
mógł stanąć każdy, przepustkę na 
zawody otrzymały 64. najlepsze w 
kraju juniorki młodsze i tyleż samo 
chłopców. Prudniczanie wywalczyli 
łącznie 5,75 pkt, co pozwoliło Obuw-
nikowi zająć 18. lokatę w klasyfikacji 
klubowej. 
 Ze względu na silne opady desz-
czu i wyładowania atmosferyczne, 
nie doszły do skutku strzelania na 
odległości krótkie. W drugim dniu 
zawodów jedna z łuczniczek zasła-
bła. Na miejsce wezwano pogotowie 
ratunkowe. Po przebadaniu, zawod-
niczka powróciła do rywalizacji. 
Transmisję finałów można było 
śledzić na telebimie, a także w Inter-
necie. n

 

JUNIORKI MŁODSZE

indywidualnie

1. Weronika Siwak
Zryw Dobrcz
2. Alicja Zygmunciak
Mazowsze Teresin 
3. Urszula Kutyła 
Tramp Jarosław
3. Oliwia Dylik 
Mazowsze Teresin
…

34. Monika Pawlicka 

38. Kinga Spychała
40. Daria Jaworska 

drużynowo 

1. Łucznik Żywiec
2. Mazowieckie 
3. Grot Ruda Śl.
3. Dolnośląskie 
…

13. Opolskie 
(Pawlicka,  Spychała,  Jaworska, 
Gabriela Czechowska – Chrobry 
Głuchołazy)

indywidualnie 

1. Jakub Bąk 
Łucznik Żywiec
2. Kamil Kądzielawa
Dąbrovia Dąbrowa Tarn.
3. Jakub Sroka
Grot Ruda Śl.
3. Mikołaj Pilniak 
UKS Wrocław 
…

45. Miłosz Rektor 

46. Filip Baurowicz

(obaj Obuwnik)

drużynowo 

1. Łucznik Żywiec
2. Grot Ruda Śl.
3. Małopolskie 
3. Wielkopolskie

MIKSTY

1. A. Ozdoba, J. Sputo
Marymont Warszawa
2. E. Pieczara, K. Kądzielawa
Małopolska
3. J. Hankus, K. Wider
Łucznik III Żywiec
3. O. Dylik, J. Kulty
Mazowieckie 
… 

36. K. Spychała, M. Rektor

Obuwnik Prudnik 

41. M. Pawlicka, F. Baurowicz 

Obuwnik II Prudnik 

 KLASYFIKACJA PUNKTOWA 

1. Jakub Bąk
Łucznik Żywiec  12
2. Kamil Kądzielawa 
Dąbrovia Dąbrowa Tarn. 10,5
3. Weronika Siwak
Zryw Dobrcz  10
…

78. Daria Jaworska  1,25

79. Monika Pawlicka 1,25

80. Kinga Spychała 1,25

88. Filip Baurowicz 1

89. Miłosz Rektor  1

(wszyscy Obuwnik)

 KLASYFIKACJA PUNKTOWA 

 WOJEWÓDZTW  

1. Śląskie   99
2. Mazowieckie  56,67
3. Małopolskie  39,92
…

11. Opolskie  7

 KLASYFIKACJA PUNKTOWA 

 KLUBÓW  

1. Łucznik Żywiec  63
2. Grot Ruda Śl.  33
3. Mazowsze Teresin 22,25
…

18. Obuwnik Prudnik 5,75

30. Chrobry Głuchołazy 1,25
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Pogoń żegna się z 4. ligą. Oby tylko na sezon...

Julia Apanowicz
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PIŁKA NOŻNA 

ŁUCZNICTWO LEKKOATLETYKA 

Mieli 32 zawodników 

W doborowym gronie Przybiegł 
pierwszy 

na pożegnanie z 4. ligą prezentujemy najważniejsze  

i najciekawsze wydarzenia w sezonie 2020/2021. Spadek 

pogoni do niższej klasy jest tym bardziej przykry, że wydarzył 

się w rocznicę 75-lecia istnienia klubu.

Mieczysław MATCZAK

W 
ostatnich kilku latach 
uwidaczniały się coraz 
bardziej problemy ka-

drowe Pogoni i z roku 
na rok pogarszały się uzyskiwane 
wyniki. Starano się nawet doraźnie 
budować kadrę zespołu piłkarzami 
z innych odległych klubów, którzy 
wcale nie prezentowali wyższych 
piłkarskich umiejętności od wystę-

pujących wychowanków Pogoni, 
którzy tracili miejsce w zespole. Jaki 
był sens wprowadzania do gry piłka-

rzy z zewnątrz na kilka miesięcy czy 
nawet tygodni, skoro i tak wyniki 
Pogoni nie polepszały się? Dobrym 
wyjątkiem była II runda minione-

go sezonu, w której wzmocnienia 
zaowocowały bardzo dobrą grą 
przebudowanego zespołu. Nie było 
zespołu juniorów starszych, nie było 
zespołu rezerwowego seniorów i 
trudno się dziwić, że z klubu odeszło 
sporo miejscowych zawodników, 
którzy przy dzisiejszej niezwykle 
trudnej sytuacji w dużej mierze po-

mogliby rozwiązać duże problemy 
kadrowe. Nic też dziwnego, że w 
ubiegłym roku zaniepokojeni losa-

mi klubu przestrzegaliśmy przed 
najgorszym klubowym scenariu-

szem, jakim może być degradacja 
do klasy okręgowej.
- „Czy siódma już zmiana trenera za-

pewni klubowi przełamanie istnie-

jącego kryzysu? Czy tym razem ze-

spół w tym składzie kadrowym jest 
w stanie grać chociaż na średnim 
poziomie 4-ligowym? A co będzie, 
jeśli tym razem zabraknie szczęśli-

wych okoliczności (brak spadków, 
powiększenie ligi) i Pogoń spadnie 
do klasy okręgowej, a klub opuszczą 
sprowadzeni piłkarze? Co prawda 
Pogoń rywalizowała o mistrzowskie 
punkty nawet w najniższej klasie 
rozgrywkowej - klasie B, ale wtedy 
dzięki rozsądnej decyzji działaczy 
odnośnie budowania kadry zespołu 
seniorów, dobrej współpracy z po-

bliskimi LZS-ami, z których piłkarze 
chętnie zasilali nasz klub i dobrej 

P
olski Związek Łuczniczy ogłosił 
listę zawodniczek i zawodników 
zakwalifikowanych (na podsta-

wie wyników) do kadr narodowych 
na drugie półrocze. W doborowym 
gronie znalazły się dwie reprezen-

tantki Obuwnika: Julia Apanowicz 
(młodzieżówki) i Paulina Pintak (ju-

niorki). Do kadry seniorów wraca Ka-

rolina Farasiewicz, pozostająca bez 
klubu (po rozstaniu z Obuwnikiem) 
mieszkanka Łąki Prudnickiej. 
 Najwięcej kadrowiczów (29) posiada 
Łucznik Żywiec. Klub z województwa 
śląskiego wyprzedza Marymont War-

P
rudniczanin Tomasz Grzywacz 
wywalczył złoty medal w biegu 
na 600 m (kategoria U 12) pod-

czas Ogólnopolskich Zawodów Lek-

koatletycznych LDK (lekkoatletyka 
dla każdego) w Sieradzu. Zwycięzca 
pokonał dystans w czasie 1:44.44. 
Nasz powiat reprezentowały rów-

nież Weronika Szopa (Moszczanki) 
i Magdalena Żuk (Prudnik). Cała 
trójka na co dzień trenuje w Juvenii 
Głuchołazy. (w) n
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szawa (15) i Społem Łódź (10). Obuwnik 
jest 22. w tym zestawieniu. (w) n

organizacji szkolenia bez koniecz-

ności szukania trenerów z dalekich 
miejscowości - Pogoń się odrodziła 
i szybko powróciła do rozgrywek na 
szczeblu wojewódzkim.”

 Szkoda, że działacze zbyt późno 
uświadomili sobie, że rozpoczynając 
sezon w tym zestawieniu kadrowym 
Pogoń nie będzie w stanie osiągać 
przyzwoitych wyników w 4. lidze. Po 
rundzie jesiennej szybko przebudo-

wano podstawową jedenastkę i do 
walki o mistrzowskie punkt przystą-

piła ta sama, ale nie taka sama Po-

goń. Szkoda też, że takiej inicjatywy 
nie wykazywano przy organizacji 
szkolenia miejscowych piłkarzy 
w rożnych grupach wiekowych w 
ostatnim okresie. Dzisiaj okazało 
się, że wyrażane dość często wcześ-

niejsze niepokoje były uzasadnione. 
Po dokonanych wzmocnieniach 
przed rewanżami, Pogoń spisywała 
się bardzo dobrze i tylko szkoda, że 
zespół w pierwszej rundzie było stać 
na dwa i to szczęśliwe zwycięstwa.

 POGOŃ W SEZONIE 2020/21 

PUNKTY 43
na własnym boisku 26
na wyjeździe 17

zwycięstwa 12
remisy 8
porażki 22

W PRUDNIKU
zwycięstwa 8
remisy 5
porażki 8

NA WYJEŹDZIE
zwycięstwa 4
remisy 3
porażki 14

BRAMKI ZDOBYTE 68
na własnym boisku 35
na wyjeździe 33

BRAMKI STRACONE 109
na własnym boisku 38
na wyjeździe 71

NAJWYŻSZE ZWYCIĘSTWA
z Victorią Chróścice 6:2
z GKS-em Głuchołazy 4:1
z MKS-em Gogolin 4:1
  

NAJWYŻSZE PORAŻKI
w Gogolinie 1:6
w Skoroszycach 0:7 
w Zdzieszowicach 0:6
w Strzelcach Op. 1:6
w Głubczycach 2:7

 W sezonie 2020/2021 w Pogoni 
występowało aż 32 piłkarzy! (w ko-

lejności: minuty na boisku, mecze 
rozegrane, mecze w pełnym wymia-

rze czasowym).
Surma 3.401 37 36
Stencel 3.092 39 20
Leszczyński 2.845 37 22
Serafin 2.811 35 27
Milewski 2.777 33 30
Strząbała 2.587 31 26
Piskorz 2.538 35 20
Roskosz 1.864 21 20
Dias  1.800 20 20
Rudzki 1.798 31 14
Hernani 1751 20 19
Ivanecky 1.578 18 16
Fernandes 1.521 19 12
Wanżewicz 1.304 23 7
Izvorsky 1.234 18 11

Ribeiro 1.255 16 10
Leśniowski 1.211 18 8
Kamara 1.112 18 5
Gradin 1.010 14 9
Bajorek 608 15 1
Petrykanin 461 18 1
Gajek  300 9 1
Marzotko 248 8 1
Dawidowicz 202 6 1
Abdi  190 3 2
Reiwer 130 7 0
Mandela 155 5 1
Mykita 67 3 0
Florczak 36 4 0
Rudolf 30 1 0
Mrożek 9 1 0
Czuliński 26 1 0

 Tylko w I rundzie występowa-

li: Roskosz, Ribeiro, Leśniowski, 
Gradin, Bajorek, Dawidowicz, Abdi, 
Mandela, Rudolf, Mrożek, Czuliński. 
Tylko w II rundzie: Dias, Hernaa-

ni, Fernandes, Kamara. Izvorsky, 
Ivanecky.

STRZELCY
Fernandes 13
Ivanecky  10 
Leszczyński 9

l Izvorsky 6 l Stencel 5 l Kamara 4 
l Surma 4 l Ribeiro 3 l Leśniowski 2 
l Gradin 2 l Piskorz 2 l Rudzki 2 l 

Milewski 2 l Hernani 1.

 Pogoń nie zdobyła bramki w 12 
meczach, nie straciła gola tylko w 
trzech! Średnia zdobytych bramek 
na mecz: 1,58; średnia straconych 
goli: 2,66. W pierwszych połowach 
P o g o ń  z d o b y ł a  3 1  b r a m e k ,  p o 
przerwie – 34. Z rzutów karnych 
prudniczanie trafili do siatki sied-

miokrotnie (Fernandes 3, Ribeiro 
2,  Rudzki 2),  również 7 bramek 
stracili z rzutów karnych. Najszyb-

ciej zdobyte bramki: 2. i 6. min Fer-

nandes z LZS-em Starowice D. (d), 
10. min Kamara z rzutu karnego w 
Oleśnie. Najpóźniej stracone gole: 
90. min z Agroplonem Głuszyna 
(d), 90. min z LZS-em Starowice D. 
(w), 89. min z Małąpanwią Ozimek 
(w), Ruchem Zdzieszowice (w) i 
Polonią Głubczyce (d), 88. min z 
MKS-em Gogolin (w) i Skalnikiem 
Gracze (d).

 Pogoń do 4. ligi awansowała 
w  s e z o n i e  2 0 1 0 / 2 0 1 1 .  P i e r w s z y 
r a z  z  t e g o  s z c z e b l a  r o z g r y w e k 
zdegradowana została w sezonie 
2016/2017.n

eprasa.pl 4a838e24c7
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (28.07.2021) – środa (4.08.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
CZW, PT, SO
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88
SO, NI, PN
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
PN, WT, ŚR
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OśROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,79 5,54 2,84

„Moya” Głuchołazy 5,79 5,59 2,69

„Pieprzyk” Prudnik 5,73 5,49 2,79

„STW” Prudnik 5,74 5,49 -

„Orlen” Biała 5,79 5,52 2,81

„Pegaz” Prudnik 5,76 5,53 2,77

„Pegaz”  Głogówek 5,71 5,42 2,79

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,57 / 4,59 4,54 / 4,63

1 usd 3,88 / 3,91 3,85 / 3,92

1 gbp 5,37 / 5,39 5,32 / 5,42

1 chf 4,24 / 4,26 4,20 / 4,28

100 czk 17,75 / 17,85 17,74 / 18,10  

Stan:  lipca, godz. . - .                zebrał: Damian Wicher
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RedAkCjA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl
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dRUk
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BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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Bracia Stanferd i Marc-Oskar Sanny

KOSZYKÓWKA 

Trzech z podpisami 
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Pogoń Prudnik ogłosiła pierwsze kontrakty tego lata

P
o rocznej przerwie do grodu 
Woka wraca Marc-Oscar San-
ny, który ostatni sezon spędził 

w 2-ligowym AZS-ie Nysa. 24-letni 
rozgrywający notował śr. 7.4 pkt, 
5.7 as. i 4.1 zb. na mecz. Blisko gry w 
biało-niebieskim trykocie był także 
jeden z centrów nyskiego zespołu, 
ale ostatecznie postanowił zostać w 
klubie z sąsiedniego powiatu. 
 Kontrakty z Pogonią przedłużyli 
Patryk Garwol i Grzegorz Mordzak. Dla 
tego drugiego będzie to już 25. sezon 

w rozgrywkach szczebla centralnego. 
Wiadomo już też, że z Prudnika odcho-
dzą Stanferd Sanny (brat M. Sannego, 
Rycerze Rydzyna) i Marcel Kapuściński 
(AZS Opole). Wiele wskazuje na to, że 
Wojciech Pisarczyk (jeden z filarów 
drużyny) zasili szeregi Sokoła Łańcut. 
Nowego pracodawcę (Decka Pelplin) 
znalazł też Damian Janiak, który 
opuścił Pogoń w lutym tego roku. W 
prudnickim zespole nie ujrzymy rów-
nież Karola Kutty (przechodzi testy w 
ekstraklasowej Astorii). (w)

eprasa.pl 4a838e24c7
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Realizacja zajęć i zabawy zuchów oraz harcerzy na zbiórkach i na obozie
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Jest nas mniej, ale działamy
HARCERZE

Marek KARP

Tak mówi phm. Wiktoria rola - komendantka związku Drużyn ziemi prudnickiej „enigma”.

T
aka struktura organizacyj-
na, z w i ą z a n a  z  H u f c e m 
Z H P  w  N y s i e ,  p o w o ł a n a 
została w momencie gdy 

p r u d n i c k i e  h a r c e r s t w o ( p o  r o z -
w i ą z a n i u  h u f c a  p r u d n i c k i e g o ) 
p r z e ż y w a ł o  t r u d n y  c z a s  ( p i s a -
liśmy o tym w ubiegłym roku) i 
w takiej  formie trwa do dzisiaj 
i  działa.  Tworzą ją 4 drużyny: 1 
P r u d n i c k a  G r o m a d a  Z u c h o w a 
„Akademia Pana Kleksa”(dzieci z 
klas I-III), 22 Prudnicka Drużyna 

Harcerska „Fuzja” (klasy IV-VI), 4 
Grunwaldzka Harcerska Brygada 
Starsza (klasy VII-VIII) i 111 Prud-

n i c k a  D r u ż y n a  W ę d r o w n i c z a 
„Fantasmagoria” (młodzież od II 
klasy szkół ponadpodstawowych 
i starsza). Razem, to 80 uczniów 
prudnickich szkół.
- Pandemia trochę osłabiła nasze 
działania i przerzedziła szeregi 
(często też rodzice nie wyrażali 
z g o d y  n a  u d z i a ł  d z i e c i  w  z a j ę -
c i a c h ) ,  a l e  -  p o d k r e ś l a  d r u h n a 

Wiktoria - i w tym okresie, stosu-

jąc się do wszystkich obowiązują-
cych zasad bezpieczeństwa, orga-
nizowaliśmy zbiórki i terenowe i 
w naszej harcówce, którą jeszcze 
doposażamy w ramach funduszu 
obywatelskiego, ale mamy włas-
ną, urządzoną siedzibę przy ul. 
D a m r o t a  ( b u d y n e c z e k  d a w n i e j 
zajmowany przez „kablówkę”). 
Zuchy w okresie przedwakacyj-
nym realizowały program „Stra-
ż a k ” ,  z a k o ń c z o n y  s p o t k a n i e m 

ze strażakami w remizie. Starsi 
prowadzili gry terenowe i dosko-
nalili techniki harcerskie (szyfry, 
rozpalanie ogniska).
 W okresie wakacji nie ma zbió-
rek, ale są obozy. Zuchy już były (od 
27 czerwca do 3 lipca) i na obozie w 
Pokrzywnej realizowały (wspólnie 
z dziećmi z Głuchołaz) tygodniowy 
program „Śladami Słowiańskich 
P r z o d k ó w ”  ( o b o z o w e  k o s z u l k i , 
kadra w słowiańskich strojach, opo-
wieści, legendy, zabawy, lepienie 
naczyń z gliny, przyrządzanie zioło-
wych herbatek, strzelanie z łuku). W 
wakacyjnych planach przewidziane 
są obozy dla harcerzy z „Fuzji”  w 
Grzechyni i dla starszych w Sokolcu. 
W drugiej połowie sierpnia na obóz 
co Chorwacji wyjeżdżają instrukto-
rzy i kadra drużynowych. n
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